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I. K O N K U R S  Z I MOWY S z u e g d i y  
w  n u m e rze

Doniosłe zmiany w polityce gospodarczej
Mała retorma podatkowa* — Zniesienie świadectw przemysłowych, — Ogranicze­
nie etatyzmu. — Wielkie plany inwestycyjne• — „Nie chcemy budować na nienawiści!"

Ekspose ministra Kwiatkowskiego w Sejmie
Warszawa, 1. 12. Przem ówienie p. wicepre­

miera Kwiatkowskiego da się podzielić na dwie 
f’zęści. Część pierwsza ma charakter sprawo­
zdawczy i zawaera bardzo dużo materiału cy­
frowego ilustrującego dynamizm rozw ojow y 
gospodarki polskiej w  roku bieżącym, w  po­
równaniu z innymi latami pomyślnej koniunk­
tury oraz z rozwojem  żyd a  gospodarczego w  
innych krajach.

Rok 1937 najlepszym
Pom im o wszelkich piętrzących się przed P o l­

ską trudności, pomimo oczywistych niedoma- 1 
gań i braków, tak wyjątkowo silnie uwypu­
klonych przez krytykę oficjalna i n ieoficja l­
ną, rok 1937 —  oświadczył na początku swego 
przemówienia p. w iceprem ier —  zapisze się 
niewątpliwie jako jeden z najlepszych w  hi­
storii naszego rozwoju  gospodarczego.

Jestem pozbawiony c tęe i zaprawiania moich 
Wywodów tanim optymizmem, sądzę jednak, że 
ókres historyczny, który przeżywamy, jesi tak 
brzemienny w  skutki, iż jest obowiązkiem nas 
Wszystkich, na których koncentruje się znaczna 
część odpowiedzialności za całość i bezpieczeń­
stwo państwa, m ów ić społeczeństwu polskie­
mu istotną nietenćenryjną prawdę.

Należy uznać za całkowicie słuszną tradycję, 
>2 przy wnoszeniu nowego prelinrnarza bu­
dżetowego, przystajemy jak  gdyby na chwilę 
by podsumować nie tylko bezpośrednie skutki 
działalności rządu, ale również, by ocenić syn- j 
tetycznie linię rozwojową państwa. Jest moim j 
obowiązkiem dostarczyć jak  najw ięcej rzeczo- 1 
Wego materiału do tej dyskusji parlamentarnej.

Pan minister stwierdził, że dużą przeszkodą 
dla właściwej oceny sytuacji i w ysiłków  współ­
czesnej Polski, to fakt — podświadomego — na­
gromadzenia pewnych błędów w  metodzie bada- 
Lia zjaw isk gospodarczych. Szereg państw chcąc 
* cenić zmiany koniunkturalne w  odchyleniu od 
Najwyższego napięcia pomyślnej koniunktury, 
I*rz> j ął za podstawę porównawczą r. 1928 lub r. 
1929, które to lata nie odbiegały zbytnio od sta-

*

nu równowagi gospouaiczej istniejącej poprze­
dnio. Myśmy zasym ilowali tę samą metodę te- 
chniczno-statystyczną, jednakże u nas rok 1928 
był rokiem  jak  gdyby wyjątkowym . Gdy więc 
na zachodzie porównuje się przebieg zjawisk 
z lin ią kierunkową, to my równamy się do 
punktu wyskakującego niewspółmiernie w y ­
soko w  roku 1928. T rzy  specjalne „zastrzyk i" 
spowodowały gwałtowny „w yskok wskaźni­
ków  w  latach 1928 i 1929 w  Polsce — ponad 
normalne zjawisko w całym ekonomicznym 
świecie. Tym i środkami podniecającymi b y ły :

N apływ  obcych pieniędzy w sumie około 1 
m iliarda złotych.

Ożyw ienie spowodowane koniunkturą wę­
glową w  czasie strajku angielskiego i

Rozwój cen hurtownych od r. Iw25 uirzymu- ' 
jących się na bardzo wysokim  poziomie. Oczy- I 
w iście i wówczas istniał w ielk i wysiłek pracy ; 
gospodarczej, który podciągał Polskę niewąt­
p liw ie wzwyz.

Ośmielam się więc twierdzić, że stan nasze­
go gospodarstwa jest lepszy niż rejestrują to 
obecne wskaźniki ustalone i używane błędnie. 
N ie mam jednak innego wyjścia i nie chcąc 
powiększać ch w i!ovo  zamętu pojęć, posługi­
wać się muszę wskaźnikami ogólnie przy jęty­
mi.

W zrost produkcji przem ysłowej
Pan wiceprem ier Kwiatkowski przytacza m -  

stępnie szereg cy fr statystycznych, z których 
wynika, że według oficjaln ie publikowanego 
wskaźnika produkcji przemysłowej produkcja

dóbr wytwórczy,! h wzrosła we wrześniu b. r. 
w  porównaniu z  wrześniem ub. roku o 22 proc., 
w  produkcji węgla kamiennego w yrów nyw ali­
śmy się z cyfrą  produkcji w  r. 1928, natomiast 
w  zakresie produkcji rudy, surówki żelaznej, 
stali, cementu, celulozy, papieru ,przędzy ba­
wełnianej, szkła i w ielu innych artykułów prze­
kroczyliśm y w  roku bież. stan z  roku 1P28. 
W  pi zemy śle przetwórczym zatrudniamy ju ż 
w ięcej robotników niż w  r. 1928.

P . minister Kwiatkowski nie ogranicza się 
jednak tylko do porównania postępów gospo­
darki polskiej na w ielu odcinkach zaobserv o- 
wanego w  r. bież. w porównaniu z r. 1936, ale 
przechodzi następnie do ustalenia stopnia dy­
namiki w  r. 1937 i w  latach wybuchowej ko­
niunktury, tj. 1928 i 1929, a następnie przedsta­
w ienia porównawczego szybkości naszej odbu­
dowy wobec rozwoju innych, silniejszych od 
nas gospodarczo państw.

Możemy w ięc stwierdzić takt niewątpliwy, 
konkluduje wiceprem ier Kwiatkowski —  że 
w  roku 1937 nadrabiamy szybko opóźnienie 
koniunkturalne i w  przeciwstawieniu do r. 
1936 w  ewolucji dodatniej posuwamy się w y ­
raźnie naprzód.

Następnie przechodzi m inister skarbu do 
stwierdzenia wzrostu zatrudnienia i spadku li­
czby zarejestrowanych bezrobotnych oraz wzro 
stu sumy wypłat robotniczych i wykazuje, że 
w  roku nież. pracoymicy fizyczn i zatrudnieni 
w  tych tylko zakładach otrzymają o 160 mi­
lionów  zł. zarobków w ięcej niż otrzymali w  ro­
ku ub.

Popraw a w  rolnictwie
Z  kolei omawia m inister dodatnie zmiany 

jakie nastąpiły w  położeniu ludności ro ln i­
czej w  Polsce dzięki poprawie cen na arty­
ku ły rolnicze. Jeśli porównać sytuację z  
września 1937 r. z sytuacją sprzed roku, to o- 
każe się, że ogólny wskaźnik cen artykułów 
sprzedawanych przez rolnika wzrósł w  tym 
okresie czasu o 31 proc., wskaźnik zbożowy «  
42.3% i  wskaźnik hodowlany’ o 31%, gdy rów ­
nocześnie wskaźnik artykułów  przemysł, naby­
wanym h przez rolnika wzrósł w  ciągu roku Z3- 
ledwie o 2.3%. Zw iększonej sile nabywczej 
rolnictwa odpowiada dość poważne wzmoże­
nie procesów inwestycyjnych w  roln ictw ie o- 
raz nakładów związanych z powrotem do 
prób intensyfikacji uprawy. Należy oczyw i-
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M O Z G  I S E R C E
K R M Ó W , 2 grudnia.

O statnie za jścia  uniwersyteckie i brutalna 
kampania, rozpętana dokoła sprawy „ghet- 
ta ”  ławkow ego dla studentów żydowskich, 
wysunęła w  społeczeństwie żydowskim  na 
plan p ierw szy m artyro log ię  m ł o d z i e ż y  
żydow skiej. Jej cierpienia, je j  heroiczna pos­
taw a  wobec prób  dyskrym inacji i poniżenia 
godności ludzkiej, siłą rzeczy musiała przede 
wszystkim  zaprzątnąć uwagę ogółu żydow ­
skiego, k tó ry  w  „żó łte j łacie”  w idział słusz­
nie p ierw szy jaskraw y wyłom  w  zasadzie 
i ównouprawnienia. Stąd gięboka solidarność 
pom iędzy starszym  społeczeństwem a m ło­
dzieżą, zam anifestowana przy różnych oka­
zjach  w  sposób tak godny i imponujący..

Jednakże traged ia  naszej m łodzieży uni­
w ersyteck ie j, narażonej dzień w dzień na 
obelgi, a naw et brutalne napaści, usunęła za­
razem w  cień cichą traged ię paru nielicznych 
jednostek, —  może głębszą jeszcze i bardziej 
bolesną aniżeli to, co przeżyw ać muszą nasi 
studenci na w yższych  uczelniach. M am y na 
myśli tych  kilku czy kilkunastu uczonych - 
Żydów, k tó rzy  jeszcze za jm u ją katedry uni­
w ersyteck ie w  Polsce. Ich  cala działalność 
profesorska i naukowa, która w  w ielu w y ­
padkach okry ła  sławą naukę p o l s k ą  na 
szerokim świecie, skierowana była w yłącz­
n ie niemal ku wzbogaceniu dorobku w iedzy 
i ku ltury polskiej. N a  zjazdach naukowych 
zagranicznych i w  literatu rze fachow ej u- 
chodzą wszędzie za reprezentantów  o fic ja l­
nych p o l s k i e j  nauki. Czują się też w szys­
cy niemal gorącym i patriotam i polskimi. M a­
ją  często w ysok ie odznaczenia, na k tóre w 
całej petni zasłużyli.

A ż  p rzyszły  czasy, k iedy przypomniano so­
bie nagle ich żydostw o i kiedy im  przypom ­
niano, że są. Zyd im i. Z  całym  cynizmem za­
częto głosić w  pewnych sferach, że hasło 
„odżycłztn ia” w yższych  uczelni w  Polsce nie 
ogian icza się bynajm niej do usunięcia stu­
dentów, ale że zm ierza w konsekwencji także : 
do w yj ugowania tych  nielicznych profesorów  
Żydów, k tórych  na palcach niemal jednej rę­
ki irożna  w yliczyć —  bez względu na ich 
większe czy m niejsze zasługi naukowe. P rzy ­
kład T rzec ie j R zeszy  działał zachęcająco...

N a  razie jednak zw ycięsko przeprowadzo­
no p i e r w s z y  etap walki, po k tórym  pójść 
inają dalsze. G hetto uniwersyteckie zostało 
wprowadzone oficja ln ie, lub uzyskało urzędo­
wą sankcję. K tó ż  zdoła przeniknąć św iat 
m yśli i  uczuć profesora  - Żyda, choćby takie­
go, k tórego  kontakt z żydostwem  jes t naj­
zupełniej luźny, na w idok słuchaczy żydow ­
skich, k tó rzy  muszą stać na jego  wykładzie, 
lub spychani są przem ocą na lew ą stronę. N a  
w idok p r a w e j  strony, pełnej tryum fu  i 
zadowolenia z  rac ji odniesionego „zw ycięst­
wa” , arogancko, n iekiedy z drwiącym  uśmiesz 
kiem  spoglądającej w  stronę katedry, za jm o­
wanej j e s z c z e  przez Żyda. K tó ż  potra fi 
wczuć się w  traged ię o j c a ,  na w idok uko­
chanej córki, om dlewającej po kilkugodzin­
nym  staniu na wykładach, zmuszonej do sta­
nia nawet na wykładzie profesora, k tó ry  
przypadkiem  je s t żydem  i przypadkiem  —  
ojcem.

N ie , tego  znieść nie po tra fi choćby naj­
bardziej silne i odporne serce. I  tego  w szyst­
k iego, co się na w yższych  uczelniach dzieje 
n iepotra fi pojąć i  zrozum ieć najbardziej pre­
cy zy jn y  m ózg.

*  *  *

T o  też  nie w ytrzym ało  biedne serce p ro fe­
sora M aksym iliana Rosego, uczonego św ia­
tow e j sławy, k tórego  nie k to  inny, ja k  T w ó r­
ca N iepod ległe j Po lsk i W ie lk i M arszałek 
Józe f Piłsudski sprowadził do kraju  w  chwi­
li. gdy w  Berlin ie rozpętał się szał r isistow- 
ski i  gdy dalsze pozostanie słynnego uczone­
go  w Niem czech było niem ożliwe. N ie  k to  
inny, ty lk o  M arsze lek Piłsudski uznał, że siła 
naukowa te j m iary co prof. Rose może oddać 
w ielkie usługi nauce polskiej. Pochodzenie

żydowskie prof. Rosego nie stanęło na prze­
szkodzie w  uzyskaniu przezeń katedry uni­
w ersyteck ie j właśnie w  W iln ie —  „m iłym  
m ieście”  Józefa  Piłsudskiego.

A le  nastały nowe czasy, przyszła nowa g e ­
neracja („k tó ra  nie znała Józefa” ... —  moż- 
naby powiedzieć słowami P ięcioksięgu ), za­
w ia ły nowe prądy, które szaleństwo najb liż­
szego zacnodu usiłują przeszczepić do Po ls­
ki. Zebrali się w  Poznaniu mędrcy, zacni re ­
prezentanci sztuki lekarskiej, k tó rzy  wśród 
ryku nienawiści zadecydowali, że uczony, 
k tóry  dostąpił tego  w yją tkow ego  zaszczytu, 
iż powierzono mu badanie m ózgu W ielk iego 
Marszałka, nie może być nawet członkiem 
Związku Lekarzy  Rzeczypospolitej. ] znalazł 
się rek tor wszechnicy B atorow ej —  te j uczel­
ni, k tórą  po blisko stu latach przerw y wskrze 
sił do życia Józef Piłsudski, w yraża jąc na 
uroczystej inauguracji głębokie przekonanie, 
że uczelnia ta stać będzie zdała od jak ie jko l­
w iek nienawiści wyznaniowej czy narodowej 
—  znalazł się rektor, który na te j właśnie 
uczelni, będącej oczkiem w  głow ie Józefa P ił­
sudskiego, wprowadził o fic ja ln ie ghetto  dla 
studentów żydowskich. Kw estura uniwersy­
tetu w ileńskiego ma zapewne po dziś dzień 
skrupulatnie zaksięgowane kwoty, k tóre co 
m iesiąc z  Sulejówka w pływ ały na cele uni- 
wrsytetu. W  okresie przym usowej bezczyn­
ności Marszałek przeznaczał całą Sw oją  pen­
sję  marszałkowską na Sw ój ulubiony uniwer-

Londyn, 1. 12. P A T . W  związku z omawiany­
mi w- toku rozm ów francusko-hrytyjskich spra­
wami kolonialnymi, korespondent P A T . dowia­
duje się z bezwzględnie miarodajnego źródła, 
iż m. in, dyskusja kolonialna dotyczjła  pew­
nego zupełnie konkretnego projektu niemiec­
kiego, wysuniętego w czasie w izyty lorda Hali- 
faxa w  Berlinie. N ie chodzi tutaj o domagania 
się, wysunięte przez kanclerza Hitlera w  czasie 
rozmowy z lordem Halifaxein. Kanclerz Hitler, 
który zresztą jak to miarodajne źródła potw ier­
dzają, przeważnie w  rozmowie swej z wysłan­
nikiem rządu brytyjskiego m ów ił o koloniach, 
nie poruszył jednak sprawy rozwiązania zaga­
dnienia kolonialnego w  sposób konkretny, lecz 
tylko ogólny, domagając się zasadniczego u- 
znania praw Niemiec jako mocarstwa kolonial­
nego, domagając się zwrotu wszystkich zabra­
nych Niemcom nieprawnie, według niego, ko­
lonii oraz zastrzegając się z całą kategorycz- 
nością, że do żadnych dalszych rokowań nie 
przystąpi, jeśli powyższe żądania nie zostaną 
uwzględnione.

Natomiast gen. Goering i dr Scliacht, z któ­
rym i lord H alifax odbył w  Berlinie dwukrotnie 
dłuższe rozm owy na ten temat wystąpili wobec 
przedstawiciela rządu brytyjskiego z zupełnie 
konkretnym projektem zaspokojenia niemiec­
kich roszczeń kolonialnych, przy czym lord Ha-

Londyn , 1. 12. P A T . Jednym  z tem atów  
szczegółow o om aw ianych  w  toku rozm ów  
francusko-bryły jsk ich  03 la  siprawa w id o ­
k ów  pow rotu  iN ie iriec do  L ig i N arodów . —  
L o rd  H a lifax  zre fe row a ł, że kanclerz H i­
tler zapytany przez n iego w  tej spraw ie o- 
św iadczyć miał, że dop iero  wówczas będzie 
m ógł w  ogó le przystąpić do rozw ażen ia  tej 
sprawy, o ile  pi zed lem  dokonane będzie 
ca łkow ite oddzielen ie paktu L ig i N a rod ów  
od traktatów  poko jow ych , oraz gdy zm ie ­
niony  zostanie art. 16-ty (sa n k cy jn y ) paktu

“ sytet. I  n iew ątp liw ie gd yb y  żył, m iałby kilka 
słów do powiedzenia ulubionemu uniwersyte- 

[ tow i, k tó ry  zeszedł na bezdroża ...

*  *  *

A le  M arszałek nie ży je . Serce złożono na 
' Rossie, m ózg przekazano do zbadania uczo­
nemu - żydow i. Żmudne i  skom plikowane 

| badania ju ż by ły  na ukończeniu —  a św iat 
ca ły rezultatu tych  badań oczekiwał z  naj- 

, w yższym  napięciem.
....Studenci żydow scy w  W iln ie zgłosili się 

w  poniedziałek do rektoratu  z  prośbą o au­
diencję. Rektor odmówił przyjęcia, cfc >ć przy 
ją ł delegację endecką, P ro f. M an fred  Krid l, 
znakom ity h istoryk litera tu ry  polskiej,

: m ó g  ł sobie pozwolić na tak i gest, że  k iedy 
onegdaj na je g o  w ykładzie studenci endec­
cy, powołu jąc się na w yraźne rozporządzenie 
rektora za,żądali od niego, b y  polecił słucha­
czom żydowskim  za jąć m iejsca pc l e w e j  

I stronie, w ezw ał w oźnego i kazał mu z e r  - 
w a ć ze ściany rektorsk ie zarządzenie o 
gheccie. T o  był gest rycersk i i heroiczny, —  
jedno z  tych  wystąpień, które ra tu ją  honor 
ku ltury polskiej. P ro teso r - ż y d  n ie m ógł 
sobie naturalnie na tak i heroiczny ges t poz­
wolić. T ym  głębsze było wrięc je g o  cierpienie, 
tjnn boleśniejszą przeżyw ał tragedię. M ózg 
zrozum ieć nie m ógł, serce n ie w ytrzym a­
ło..., >*,

lifax  wynieść m iał wrażenie, że

propozycje te reprezentują i tJa ne cele 
kolonialne Niemiec.

Według wiadomości, o rzymanych zresztą z 
Berlina przez brytyjsk ie czynniki rządowe, po­
wołanie dra Schachta po ustąpieniu jego  ze sta­
nowiska ministra goopodarki narodowej, na 
ministra bez teki związane ma być z powierzo­
ną mu przez kanclerza nieoficjalną na razie 
misją czuwania nad zagadnieniem przeprowa­
dzenia niemieckiego program y kolonialnego.

W edług tych, wysuniętych przez premiera 
Goeringa i dra Schachta projektów, Niemcy do­
magałyby się z zabranych im  kolon ii jedynie 
zwrotu Togo i francuskiej części Kamerunu, 
rezygnując ze zwrotu wszystkich innych swo­
ich dawnych posiadłości kolonialnych, nato­
miast proponują utworzenie międzynarodowe­
go mandatu na obszarach przylegających do 
siebie Konga belgijskiego i portugalskiej Ango­
li. Mandat ten m iałby być sprawowany przez 
Niemcy, zaś dla eksploatacji gospodarcze; tych 
obszarów kolonialnych utworzonoby spółkę 
o charakaterze towarzystwa akcyjnego ze spe­
cjalnym statutem. W  tej spółce uczestniczyłaby 
również Portugalia i Belgia, z tym  jednak, że 
Niemcy posiadałyby w  spółce pod każdym

L ig i N arodów . W  dyskusji nad tym  stanowi­
skiem  N iem iec, ze strony m in istrów  francu­
skich podkreślono, że tego rodzaju  re form a  
L ig i N a rod ów  zredukow ałaby ro lę  Lagi Na­
rodów  do organu jedyn ie konsultatywnego. 
N a  uwagę tę p rem ier Cham berlain  odpow ie  
dzieć im ał, że w  istocie rzeczy L iga  N a ro ­
dów już dzisiaj poza ten zakres nie wycho- 
dzi i że p rzeto  m aterialne p rzeprow adze­
nie tych re fo rm  n iczego w  obecnym  stanie 
rzeczy n ie zm ieni.

D. L .

Konkretne żądania kolonialne Niemiec:
Zwrot Togo i części Kamerunu, mandat nad częścią 

Konga belgijskiego i Angoli portugalskiej

względem większość.

Zmiana statutu Ligi Narodów 
jako prezent t&ia Niemiec
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Ekspose ministra Kwiatkowskiego
(Dokończenie ze sir. I-szej)

ście stwierdzić, oświadcza wicepremier, że 
nie wszystkie kategorie gospodarstw a tym 
bardziej nie wszystkie okręgi odczuły w  ró­
wnym stopniu poprawę położenia.

Konsumcja w ew nętrzna rośnie
Stan realnej poprawy sytuacji rolnictwa i 

nadzieja poprawy rentowności warsztatu rol- 
r,ego, poprawy w  zatrudnieniu i rentowność 
przemysłu prywatnego przyczyniły się do te­
go, że konsumcja na rynku wewnętrznym po­
częła widocznie wzrastać. Mówca analizuje 
szczegółowo rozwój spożycia wewnętrznego 
w roku bież. wr porówmaniu ze stanem w  ro­
ku poprzednim dla szeregu artykułów w yka­

zując silny wzrost chłonności rynku
Ten ruch koniunkturalny musiał wywołać 

również dość znaczne zmiany w  naszym han­
dlu zagranicznym. W  okresie styczeń —  pa­
ździernik import tegoroczny wzrósł w  porów ­
naniu z okresem dziesięciomiesięcznym roku 
ubiegłego pod względem wagowym  o 25 proc. 
i pod względem wartościowym o 26 proc. 
Charakteryzując poszczególne składniki im ­
portu minister stwierdza dominującą rolę ten­
dencji uprzemysławiania się Polski.

W  tym miejscu ustala minister hierarchię 
tych podstawowych zasad i zagadnień tak, 
jak  one obciążają bezpośrednio odpowiedzial­
ność ministra skarbu.

D O  W Ł O C H !
czeki turyst. paszporty, bilety kolejowe
A D A A C ^  Warszawa, Wierzbowa 6, tel.334-39 

y | H K w U j  Kraków, Szczepańska 7, tek 159-94

oświadczył minister Kw iatkowski —  akcję 
zmierzającą do podniesienia kursu papierów 
procentowych, która to akcja wydała pozyty- 

; wne rezultaty i przyczyniła się do poprawy 
1 rynku walorów.
j Rekapitulując uwagi dotyczące polityki pie- 
l niężnej .minister podkreśla wagę następują­
cych zasad:

SPOKOJNEGO I  SYSTEM ATYCZNE­
GO RO ZW O JU  S IŁ  R YN K U  P IE N IĘ Ż ­
NEGO, P R Z Y W R A C A N IA  Z A C H W IA ­
NEJ W  ROKU UBIEGŁYM  R Ó W N O ­
W A G I N A  R YN K U  LO K AC YJN YM  I  
W Ł Ą C Z A N IA  N AR ASTAJĄCYCH  
W AR TO ŚC I dc W SPÓ ŁPR A C Y W  OD- 
BUDOW IE G O SPO D ARSTW A SPO ­

ŁECZNEGO PO LSK I.

Zasada odbudowania rentowności 
w  procesach gospodarczych

W szystko co dotychczas zostało powiedzia­
ne nie posiadałoby pełnego waloru, gdyby z tą 
polityką nie została związana tendencja odbu­
dowania rentowności w  działaniu prywatno- 
gospodarczym. Celem naszych jest pchnięcie 
rozwoju Polski na drogę, na której rozpocznie 
się energiczny proces urbanizacji i uprzemy­
słowienia kraju. To  jest niezbędne i z punktu 
widzenia państwa i jego  obrony i z punktu 
widzenia chłopa, który chce wiedzieć jak i ma 
gotować los swoim dzieciom, albowiem dzielić 
ziemi bez końca nie można. To  jest niezbędne 
z punktu widzenia mas robotniczych i bezro­
botnych. T o  jest potrzebne z punktu widzenia 
narastających młodych warstw  inteligencji: 
One muszą żyć realizacją w ielkiego i trwałego 
planu dla ekspansji talentu i wiedzy.

Mamy pełną świadomość, że tak szeroko po­
jętej przebudowy nie dokona aparat biurokra­
tyczny. Tu musi pulsować inicjatywa, wola, 
praca olbrzymich zespołów ludzkich.

Rosną sumy zeznań podatkowych
Na pokładzie deficytowości gospodarki pry­

watnej u chłopa, u rzemieślnika, u kupca, u 
fabrykanta, u bankiera, u ziemianina tego nie 
zdołamy zrealizować. Obciążenia publiczne do­
chodu społecznego są obecnie we wszystkich 
państwach poważne. Obciążenia hamują rento­
wność, ale je j nie przekreślają. M ini sten 
stwierdza, że zeznania złożone w  roku 1937 
odnoszące się do dochodów w  r. 1936, a więc 
stosunkowo mało pomyślnego pod względem 
gospodarczym, wykazują na ogół poważny roz­
w ój dochodowości. Równocześnie kwota zezna- 
wanych strat We wszystkich urzędach i izhach 
skarbowych obniżyła się o 30 proc.

Nowe instrukcje dEa w ładz 
skarbowych

Zyskujem y więc nowe i ważne potwierdza­
nie —  od strony prywatno-gospodarczej —  
przełomu w  naszej sytuacji gospodarczej. Spo­
ra ilość spółek akcyjnych zgłosiła również do 
zatwierdzenia zadowalające bilanse. Tę psy­
chologię wydajnej i rentownej pracy pragnie­
my podtrzymać. Izby skarbowe otrzym ały od­
mienne od dotychczasowych instrukcje. Przed­
siębiorstwa i osoby wykazujące deficyt m ają 
podlegać skrupulatnemu badaniu, by ustalić 
jaki czynnik ponosi odpowiedzialność za defi­
cyt. Instytucje gospodarcze osiągające normal­
ną zdrową rentowność, nie mogą być za taki 
rezultat karane.

Praca Polski z r. 1937, stwierdza z naciskiem 
wicepremier Kw iatkowski —  nie zasługuje na 
lekceważenie i kpiny. Tempo poprawy moi *  
ł.yć zawsze kwestionowane. Rezultaty, ogląda­
ne przez szkła postulatów są zawsze małe. Re­
zultaty wykute w  twardej opornej nieprzyja­
znej rzeczywistości wydają się —  być może —  
znacznie większe niż są w  rzeczywistości. Ten 
I łąd perspektywy odnosi się do tych, którzy w  
tej pracy brali bezpośredni udział. A  udział 
brał napewno nie tylko rząd, olbrzymia w ięk­
szość społeczeństwa pracowała w  r. 1937 w y ­
dajnie, oszczędnie, z olbrzym ią dozą zapału. 
A  w  roku bieżąeym stwierdziliśmy jeszcze Je­
den polski fenomen, którego napewno nie mo­

Cztery zasady potityki 
gospodarczej

1) ZASAD A R Ó W N O W A G I BUDŻETU
z w y c z a j n e g o .

Mówca poddaje analizie siedmiomiesięczny 
°kres wykonywania obecnego budżetu na rok 
9̂37/38 i podkreśla, że wykonywany on jest 

krawie z matematyczną precyzją.
Szczególną wagę przywiązuję do tego, że cały 

"asz aparat urzędowy zajm ujący się sprawą 
Gadżetu, sharmonizował się w tendencji współ­
działania nad zachowaniem zasady równowagi 
Gadżetu. Zrównoważenie budżetu zwyczajnego 
Posiada doniosłe znaczenie oaólno-gospodarcze 
1 Pozwala ministerstwom na planową i równą 
gospodarkę pieniężną bez potrzeby nagłych rt- 
dakcji budżetów miesięcznych i bez potrzeby 
ezYnienia dhigów.

Zasada planowej realizacji 
inwestycji pionierskich

Idea planowania robót publicznych i inwe- 
stycyj publicznych, państwowych i samorzą­
dowych zyskała sobie prawo obywatelstwa w 
SJ*łym święcie. Nigdzie bardziej jak  w  Polsce 
;a właśnie zasada nie wołała donośniej i na­
tarczywiej o realizację . Minister podkreśla, 
ze Potrzeby inwestycyjne obecnej Polski są 
olbrzymie i w  tych warunkach wyskakiwać 
kędą liczne programy i potrzeby lokalne, czą­
stkowe. Następnie dowodzi dlaczego inwesty­
cje nie powiązane ze sobą w  pewien kompleks, 
są niezawsze celowe, natomiast każdy kom­
pleks inwestycji dokonanych umiejętnie, pra­
cować będzie w  Polsce wydajniej niż w  kra­
jach inwestycjami przesyconych. Inwestycje 
n&sze muszą mieć charakter pionierski, olwie- 
rający nowe w ielkie pola dla pracy tysięcy 
* setek tysięcy ludzi, dla najszerzej pomyśla­
n o  współdziałania in icjatyw y prywatnej. 
Gdy dokonamy dzieła założenia w  Polsce fun­
damentów pod państwo nawskroś nowoczes­
ne, o pełnej i rozw iniętej strukturze ekono­
micznej, wówczas —  jeżeli zechcemy —  z ja ­
wią się obficie tanie kapitały zagraniczne. 
Obecnie lw ią część ciężaru tego zadania musi ­
my dźwignąć sami.

W iceprem ier stwierdza, że podobnie jak 
m idżet, tak samo i plan inwestycyjny, uchwa­
ł y  w  roku bieżącym, realizuje się z całą 
cisłością. Minisler szczegółowo omawia in- 

sywne prace wykonane w  ramach planu 
mwestycyjnego w  roku bieżącym.

sada regeneracji 
nku pieniężnego
iażdy kto stykał się z zagadnieniami finan- 
fymi w  Polsce wie, żc tę potężną dźwignię 
Podarstwa narodowego, jaką w  każdym kra- 
stanowi aparat kredsrtowy, długo i krótko- 
*>inowy, zaniedbaliśmy dość poważnie. W y- 
>rzonycli w  tej dziedzinie braków nie można 
Ifobić w  dowolnie krótkim  czasie. 
Z ład ow an ie  cudzej polityki monetarnej, 
ansowej czy kredytowej —  działających i 
dializujących się w  zupełnie odmiennych

warunkach, było by błędem w  założeniu. Tak 
w ięc i dziś —  z pewnej już perspektywy czasu 
podtrzymuję jeszcze mocniej moją opinię, że 

GDY N IE  ZD E W A LU O W A LIŚM Y  ZŁO ­
TEGO W  R. 1934, GDY NIE  P R Z Y ­
ŁĄ C ZYL IŚ M Y  SIĘ W Ó W C ZAS  DO 
BLOKU STERLINGOW EGO, TO  A N I 
W  ROKU 1935, A N I W  1936 ZŁOTEGO 
POLSKIEGO D E W A LU O W A Ć  NIE 
N A LE ŻA ŁO . R Ó W N IE Ż GDYBYM
DZIŚ MÓGŁ POW RÓCIĆ DO OKRESU 
W P R O W A D Z E N IA  PR ZE PISÓ W  DE­
W IZO W YC H , TO  N IE  ZM IEN IŁBYM  
ÓW CZESNYCH MOICH W NIOSKÓW  

PR ZE D K ŁAD ANYCH  R ZĄD O W I.
Dziś jesteśmy w  sytuacji niewątpliw ie zna­

cznie korzystniejszej. W  roku 1937 otrzymali­
śmy w  złocie równowartość 400 m ilionów 
franków francuskich z tytułu pierwszej tran­
szy pożyczki francuskiej. Gdy opinia publicz­
na polska przekonała się, że po okresie zabie­
gów  chirurgicznych, niezbędnych dla przecię­
cia procesu ślimaczenia się kryzysu, skarb ota­
cza rynek pieniężny i lokacyjny opieką, że w y­
klucza metodę nieoczekiwanych decyzji, z jaw ił 
się wyraźny proces wewnętrznej detezauryzacji 
To  doprowadziło do tego, że pomiędzy 30 czer-

K W I A T  P O D H A L A Ń S K I
N I E Z B Ę D N Y  KREM

DO P IE L Ę & N O W A N IA  CERV i RĄK.

wca 1936 r. i końcem listopada bież. roku za­
pas złota i dewiz w  naszej instytucji em isyjnej 
wzrósł o prawie 92 m iliony zł. Ponadto pewna 
część złota z pożyczki francuskiej nie została 
jeszcze odsprzedana bankowi polskiemu i znaj­
duje się w depozycie skarbu państwa, z prze­
znaczeniem na wzmocnienie stanu obronności 
państwa.

Kto dostrzega aktyw a, nied 
dostrzega i pasywa

Ale kto z oddali dostrzega nasze aktywa wa­
lutowe, niechże dostrzeże i pasywa. Są to prze­
de wszystkim rachunki zablokowane w  Banku 
Polskim  i w  bankach dewizowych z tytułu 
wstrzymanej obsługi długów państwowych i 
prywatnych, równoważące cały nasz przyrost 
w  dewiz'ach i złocie. Po wtóre, od szeregu mie­
sięcy tolerujem y w  imię rozluźnienia więzów 
krępujących handel i m iędzynarodowy —  de- 
licyt w  bilansie handlowym.

Przechodząc do sprawy reglamentacji dewi­
zowej, minister dał wyraz swej opinii, iż rząd 
jest -zwolennikiem skrócenia czasu obowiązy­
wania ostrych przepisów dewizowych do gra­
nic najniezbędniejszych dla utrzymania na­
szego gospodarstwa w  równowadze.

Po  przedstawieniu sprawy ułożenia wzajem­
nych stosunków m iędzy Polską i w ierzyciela­
mi zagranicznymi w  dziedzinie obsługi zadłu­
żenia długoterminowego, mówca przeszedł do 
wewnętrznych stosunków finansowych. W  za­
kresie kredytu długoterminowego podjęto —
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że zrozumieć nie jeden z obcych dziennikarzy, 
którzy ostatnio z takim uporem i niekłamaną 
radością prorokowali w  obcej prasie, że jeste­
śmy w  przededniu odebrania sensacji HiszDani* 
i Chinom.

„O pozytjorrści z  profesji 
i prorządow cy z  fachu44

Oto w  obliczu pracy dokonywanej np. w  o- 
kręgu centralnym, staliśmy gromadnie obok

W  drugiej części swbgo przemówienia p. 
w icepremier stwierdza, że kraj i naród, który 
ma wiele do uzyskania, ma także w iele do stra­
cenia. Dlatego obowiązkiem naszym jest pa­
trzeć naprzód i chwytać wszystkie alarmy o- 
strzegawcze. W brew  opinii w ielu optymistów 
wicepremier dostrzega na horyzoncie św iato­
w ym  gromadzenie się dość ciemnych i niebez­
piecznych chmur..

Patrząc na stan gospodarczy świata w  okre­
sie kryzysu konstatowaliśmy ze wstrząsem, że 
„pośród nadmiaru bogactwa —  świat tonie w  
nędzy", w ięc i dziś nie możemy się rzucić na 
fa lę wypadków tak beztrosko jak w  roku 1928, 
sądząc, że „prosperity" jest odzwierciedleniem 
nieskończoności. Obecna koniunktura świato­
wa, a z nią i koniunktura polska, odbywa się 
w  atmosferze nieco mglistej, a w ięc wymaga­
jącej zdwojonej czujności. Jeżeli nie zdołamy
—  w  myśl żądania marszałka Śmigłego Rydza
—  stworzyć znośnej i dość szerokiej atmosfery 
politycznego współdziałania, jeśli sił naszych 
przy zadaniach naczelnych nie zmobilizujemy, 
to pierwsze uderzenie fa li kryzysowej nas nie 
ominie. I odwrotnie. Marny tak korzystne wa­
runki pracy wewnętrznej, że możemy nawet 
wzmocnić naszą koniunkturę gospodarczą; mo­
żemy spotęgować nasz wysiłek inwestycyjny, 
pod warunkiem, że zdołamy dość wcześnie sku­
pić przy spokojnej, twórczej i pozytywnej pra­
cy te siły. które dziś giną i marnieją na poko­
nywaniu tarcia.

Montując plany gospodarcze i finansowe na 
rok 1938,39 brałem już pod uwagę przy roz- I 
strzygnięciach:

1 ) Ze całkowita trwałość dalszego rozwoju 
potęgowania się koniunktury światowej nie 
jest zapewniona, że zewnątrz może przyjść no­
we, silniejsze lub łagodniejsze osłabienie,

2) Że tym  większą uwagę należy skierować

W  najbliższym czasie rząd wejdzie w  nowy 
itap realizacji planu inwestycyjnego. Dziś 
jest już wiadome, jakim i metodami posługuje 
się rząd w  tej pracy, oraz że na tle w ielkich 
zadań może powstać i już częściowe powstała 
kolaboracja m iędzy państwem a poważnymi 
jednostkami reprezentującymi gospodarstwo 
prywatne. W ykonyw any obecnie plan inwesty­
cy jny uzbrajać ma teren Rzeczypospolitej do 
powstania nowych możliwości ekonomicznych, 
realizowanych już w  szerszej skali społecznej 
i  prywatno-gospodarczej. Stąd też plan obej­
muje głównie zagadnienia komunikacyjne, me­
lioracyjne, wodne, energetyczne, budowlane, 
oraz zagadnienia podstawowych inwestycji 
rolniczych i samorządowych.

Plan inwestycyjny nie może być i nie jest 
jednostronny. Dążymy przecież do rozbńdowa- 
nia Polski. P lan przyszłoroczny obejm ie nie­
które kapitalne inwestycje zarówno na zie­
miach zachodnich jak też i wschodnich. Na 
ziemiach zachodnich podjęta zostanie budowa 
kanału Gonio—-Warta, który połączy dorzecze 
W iały i W ar fy  w  jeden system wTodny, a rów ­
nocześnie naieży do rzędu tych inwestycyj, 
które obalają sztuczne granice zaborów. Pod 
W ilnem , w  Szylanach wykonana będzie duża 
elektrownia wodna, mająca zaopatrzyć te część 
kraju w  tanią energię, potrzebną dla realizacji 
programu, zw iązanego z dekretem o ulgach po­
datkowych na kresach północno-wschodnich.

siebie: polscy narodowcy i  polscy demokraci, 
ludzie o umysłowości inteligenckiej, chłopskiej 
i robotniczej, proletariusze i konserwatyści —  
opozycjoniści z profesji I prorządowcy z fachu, 
biurokracji, etatyści i liberałowie gospodar­
czy —  i ulegliśmy wszyscy razem wstrząsowi 
patriotycznemu i upojeniu z powodu imponu­
jących rezultatów twórczej i zgodnej pracy pol­
skiej. Byliśm y sobie bliscy i wiedzieliśmy, że 
90 procent poglądów w  dzisiejszym świecie m o­
bilizacji narodów łączy nas a nie dzieli.

na nasz rynek wewnętrzny i wzmocnić proce­
sy inwestycyjnej, procesy zatrudnienia, proce­
sy rozwoju konsumeji, wzmocnienia apartu 
handlowego metodami, które nie przyniosłyby 
zjaw isk zdecydowanie ujemnych na innych od­
cinkach pracy.

3 ) Że wszędzie tam, gdzie wyłoniły się w  r. 
b. rzetelne trudności i potrzeby—  państwo, w  
granicach możliwości swoich. winno praktycz­
nie te potrzeby uwzględnić, a trudności złago­
dzić.

Tym  zasadom mają odpowiadać i te wnioski, 
z którym i rząd przychodzi do izb ustawodaw­
czych.

Następnie pan wiceprem ier przechodzi do 
scharakteryzowania tych wniosków', zaczyna­
jąc od przedłożenia budżetow ego na rok 1938,39 

Mimo krzyczących potrzeb państwowych 
w  imię wzmocnienia naszej koniunktury gos­
podarczej, odbudowując zw yż 80 iniln. z ł z 
w pływów  podatkowych —  rząd nie projektuje 
żadnego nowego generalnego obciążenia po­
datkowego.

Po scharakteryzowaniu przesunięć w  preli­
minowanych dochodach budżetowych w  roku
1938,39 w  porównaniu z rokiem 1937/38 pan 
w iceprem ier stwierdza, że rząd, kładąc obecnie 
nacisk na potrzeby inwestycyjne, dał pierw­
szeństwo życiu gospodarczemu przed budżetem 
■v tym  sensie, iż budżet państwowy w  znakomi­
cie mniejszej mierze skorzysta z poprawy niż 
gospodarstwo. W  stosunku do pracowników | 
państwowych rząd poszedł dalej, dociągnął dc 
granic budżetowych możliwości obecną czę­
ściową reform ę uposażeń przez projekt ogra­
niczenia poboru podatku specjalnego rząd rea­
lizuje na tej drodze postulat poprawy bytu 
gorzej uposażonych pracowników przy rów ­
noczesnym zmniejszeniu rozpiętości poborów 
i poważnej redukcji uposażeń wyższych.

W ysiłek  największy będzie nadal montowany 
w  tzw. popularnie już dzisiaj okręgu central­
nym. W szystkie argumenty polityczne i gospo­
darcze przemawiają za tym, by program ten 
icalizowano szybko i zdecydowanie.

Gospodarczo terytorialne podstawy tego o- 
kręgu będą musiały być w  konsekwencji roz-

P K Z Y  O B J A W A C H  Z A T R U C IA  W Y W O Ł A N Y C H  SPO ­
Ż Y C IE M  Z E P S U T Y C H  P O T R A W , natychm iastowe zasto. 
sowanie szybko i pewnie dzia ła jącej naturalnej w ody 
go rzk ie j F K A N C IS Z A .J Ó Z B F A , jest bardzo cennym 
płukania ust9 działa rów nież orzeźw ia jąco. * 655Gk

szerzone. Teren ten, ze względu na surowce, ze 
względu na równowagę ruchu gospodarczego 
i towarowego „wschód —  zachód", ze względu 
na interesy ekspansji handlu zagranicznego i 
złączenie komunikacji wodnej na szlaku Bał­
tyk— Morze Czarne musi się w  drugiej fazie 
realizacji prac przesunąć w  kierunku południo­
wo wschodnim. Będzie to okręg zamknięty li­
niami trzech rzek: Bug— San— Dniestr, a jego 
stolicą —  Lw ów . W  ten sposób nowe obszary 
włączone będą do planu aktywizacji gospodar­
czej.

Dając syntetyczny obraz zamierzeń na rok 
następny pan wiceprem ier wskazuje, że w  o- 
kresie od 1 stycznia 1938 do 31 marca 1939 r. 
rozporządzać będziemy w  przybliżeniu kwotą 
około 911 m ilionów  zł, która przeznaczona zo­
stanie w  tym  okresie na roboty publiczne i 
inwestycje z budżetu państwowego (200 mil.

z ł), z własnych środków Funduszu P racy (flO 
miln. z ł), z nowego planu finansowo-inwesty- 
cyjnego (450 miln. z ł), z  własnych środków 
przedsiębiorstw państwowych i monopolów 
(45), z funduszów na rozbudowę kolei Śląsk—  
Gdynia (29), z kredytów  towarowych i robo­
czych, krajowych i zagranicznych ( 100), z au­
tonomicznych funduszów w oj. Śląskiego (15) i 
z kredytów  zarezerwowanych dodatkowo dla 
samorządów ( 12).

M ilia r d  z l : f y c h
Jeżeli do tego dołączymy inne sumy, które z 

m obilizacji finansowej r. b. pozostaną na ra­
chunkach w  banku i będą wyzyskane dopiero 
w  r. 1938 oraz m. in. sumy .zawarte w  budże­
tach samorządowych, łączących się z planem 
państwrowym —  to suma inwestycyj publicz­
nych w  tym  okresie napewno przekroczy m i­
liard złotj’cłi. Co się tyczv m obilizacji kw o ly  
450 miln. zł „z  nowego planu finansowo-inwe- 
stycyjnego", to złożą się na tę kwotę kredyty 
długoterminowe z tzw. sztywnego rynku pie­
niężnego —  275 miln., umowna transza gotów­
kowa pożyczki zagranicznej —  25 miln., bi­
lety skarbowe —  120 miln. i kredyty krótko­
terminowe w  bankach państwowych 30 miln.

W  dalszym ciągu pan w iceprem ier przecho­
dzi od omówienia ustosunkowania się rządu do 
aktualnych zagadnień gospodarczych.

„ M a ł a "  r e fo r m a  p o d a tk o w a
Jednym znajkapitalniejszych zagadnień jest 

sprawa reform y podatkowrej. Podkreślając co 
na temat tej re form y mówiono w , toku
obrad uprzedniej sesji parlamentarnej, pod­
kreślając trudności realizacji, pan w icepre­
m ier tym nie mniej uznaje, że systematyczna 
praca nad ulepszeniem ustawodawstwa podat­
kowego i jeszcze bardziej nad jego realizacją 
w  życiu jest ważnym warunkiem wzmocnie­
nia koniunktury i wyw oływ ania skutków 
praktycznych. ;

W  zakresie polityk i podatkowej p. w icepre­
mier aktualnie rozróżnia trzy zagadnienia:

1) Ogólnie wysuwane żądanie re form y po­
datkowej w  postaci dalćkóidących zm ian ,^ la  
których brak Często podstawowych elemen­

tów  umożliw iających ich przeprowadzenie.
W ysiłek, jaki w  ostatnich dwóch larach w y ­
konał w  tym  zakresie aparat skarbowy, złe i* 
ża nas do pożądanego celu.

2 ) Kształtowanie psychologii urzędników 
skarbowych i płatników podatków, co jest 
ważną przesłanką do reform y.

3) Prace nad ulepszaniem systemu i  kaso­
waniem jego szczególnie wadliwych wybuja­
łości.

W  1939 r .  b u d a  zn ie s io n a  
ś w ia d e c tw a  n r z e m y c lo w e

W  granicach aktualnych potrzeb i  m ożli­
wości rząd przedłoży ciałom ustawodawczym 
projekt reform , które m ożiuby określić m ia­
nem „m ałej reform y podatkowej". Przede 
wszystkim  w ięc rząd zamierza znieść od r. 
1938 39 świadectwa przemysłowe. Oczywiście 
nikt sobie nie wyobraża, abyśmy to m ogli 
zrabić bez ekwiwalentu. Dotychczasowy 
w p ływ  rozdzielony zostanie na dwie części: 
na karty rejestracyjne, które pokryją dotych­
czasowe dochody samorządu terytorialnego, 
gospodarczego i szkolnictwa zawodowego z 
dodatków do świadectw przemysłowych. Kwo 
lę natomiast, którą z dotychczasowych świa­
dectw otrzymuje skarb państwa, ministerstwo 
skarbu zamierza obniżyć o sumę wyniKaiącą 
z przewidzianej ustawowo zniżki podatku o- 
hrotowego o 0.1 proc. i  pozostałą część t. j. 
prawie połowę dotychczasowych w pływ ów  
skarbowych ze świadectw przenieść do podat­
ku obrotowego, podwyższając jego stawkę O
0.1 proc, dla niektórych kategorii płatniczych. 
W  przeliczeniu tym  pewna dalsza zniżka 
w pływ ów  skarbu państwa, która wyniknie 
ponad zniżkę o 0.1 proc. od 1939 r. pójdzie na 
korzyść drobnych płatników.

Z r y c z a ł t o w a n i e  p o d a tk u  
d o c h o d o w e g o

W  podatku dochodowym minister skarbi’ 
wystąpi o upoważnienie do zryczałtowania 
podatku dla drobniejszych płatników. P o '

Niebezpieczne chmury
na horyzoncie światowym

Wielkie plany
Kanał Wisła-W aria, duża elektrownia pod Wilnem,

Bałtyk-Morze Czarne
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dwójne opodatkowanie —  do czasu zasadni­
czej reform y —  wiceprem ier zamierza uchylić 
przez zwolnienie u osób fizycznych dywidend 
wypłacanych przez spółki akcyjne i procen­
tów  od udziałów w  spółkach z o. o. W reszcie 
podatek specjalny zostanie wydatnie obniżony 
c samym zachowana będzie dla obrotu
gospodarczego kwota zwyż 70 m ilj. zł.

W  dziale podatków’ pośrednich — m ó w i  da­
lej pan wicepremier —  zwracam się do izb o 
upoważnienie do obniżania stawek, dotyczą­
cych piwa, drożdży i patentów od sprzedaży 
Piwa. Wzmożeniu i ułatwieniu obrotów  nie­
ruchomościami będzie służyć obniżenie opłaty 
°d  Przejęcia nieruchomości z 6.4 proc. na 5 
proc. drogą zmniejszenia państwowej części 
°płaty z 4.4 proc. na 3 proc. przy równoczes­
nym wprowadzeniu —  wTzamian nieżyciowych 
szacunków prawnych —  prawa obiektywnego 
ustalania faktycznej wartości zbywanych 
przedmiotów majątkowych. Nadto przejście 
własności rolnej o wartości do 5 tys. zł. opła­
całoby przez pewien okres czasu stawkę 
szczególnie niską, bo zaledwie 1 proc.

Koniec oddłużenia rolniczego
Drugim aktualnym zagadnieniem jest spra­

na ustosunkowania się ministra skarbu do 
kwestii kryzysowych długów ro ln icach . R o l­
nictwo musi mieć opinię —  zgodną ze stanem 
Płatniczym —  że jest organizmem gospodarczo 
?drowym, zasługującym na zaufanie w ierzy- 
(1eli i instytucji finansowych. Stąd też pod­
trzymuję nadal, że dalsze pogłębienie oddłuże­
nia rolnictwa jest niemożliwe. W  r. b. uczy­
niliśmy szereg kosztownych posunięć w  akcji 
°ddłużenia i  zasadniczo w inniśm y na tym  po­
przestać. Zaproponuję natomiast pewne ułat­
wienia, wypływające ze ścisłego wykonania o- 
becnie obowiązujących ustaw oddłużeniowych.

Przeciw nowym podatkom 
na rzecz samorządów

Trzecim ważkim i aktualnym problematem jest 
sPrawa uregulowania finansów komunalnych. 
Estera przeciwny, by w r. 1938 wprowadzać ja­
kiekolwiek nowe, generalne podatki, a tym bar­
dziej podatki, któreby dodatkowo obciążały ele­
ment pracowniczy. T. j. ostatnia klasa społeczna, 
która generalnie nie odczula poprawy sytuacji, 
a musiała odczuć wzrost*^ drożyzny artykułów 
spożywczych.

Rząd wobec etatyzmu
Czwartym problematem aktualnym, dyskutowa­

nym tak żywo i czasem z tak małą znajomością 
istoty sprawy, jest problemat etatyzmu. Wyraża­
jąc przypuszczenie, że każdy obywatel posiadają- 
cy dobrą wolę i troebę rozsądku nie może biadać 
P_ad przejęciem przez skarb państwa takich przed 
siębiorstw, jak Wspólnota Interesów, lasy ks. 
Pszczyńskiego, czy zakłady żyrardowskie, gdyż 
źródłem decyzji nie były tu „namiętności filo-eta- 
tystyczne” pan wicepremier stwierdza, że w rb. 
h. G. K. sprzeda! w  ręce prywatne 16 obiektów 
Przemysłowych i 50 obiektów w zakresie nieru­
chomości miejskich.

Sądzę —  mówi pan wicepremier, — że nasz 
rozbudowany etatyzm, do tego rozbudowany nie­
koniecznie we właściwym kierunku, był wyni­
kiem również słabej dynamiki gospodarczej spo­
łeczeństwa polskiego. Od pewnego czasu wieje 
®ny wiatr, więc może i tu spotęguje się aktyw­
ność inicjatywy prywatnej. Chcąc też pobudzić 
*Połeczeństwo nasze do -wysiłków rząd wysuwa 
^nioski o ulgach inwestycyjnych, by premiować 
Ĵch, którzy w  zgodnym wysiłku z rządem pracu­

ją nad rozbudową naszego aparatu wytwórczego, 
którzy nie unikają ryzyka gospodarki na własny 
rachunek. Pragnę również usuwać przeszkody, 
takie stwarza im działalność przedsiębiorstw pań 
•twowych i dlatego uczynię wszystko, by zrów- 

warunki działalności przedsiębiorstw pań­
stwowych i prywatnych, przede wszystkim w 
®*tedzinie podatkowej. Ponadto zamierzam wpro 
^•dzfó specjalny „podatek od etatyzmu’, zakła- 
*ote zaś nowych przedsiębiorstw etatystycznych 

^Rlędnic nabywanie udziałów uzależnić od zgo- 
■y całego gabinetu.

Gdybyśmy jeszcze najdziwaczniejsze nawet po­
mysły ograniczenia działalności gospodarczej 
Pastwa wymyślili i sformowali na papierze, to 
*kutki napewno okażą się praktycznie nikle, do.

społeczeństwo nie spotęguje wszechstronnie 
J?[yoh zainteresowań gospodarczych i nic* przepoi 

" duchem obywatelskim całego aparatu urzęd-

Wrażenia
VVarszawa, 1. 12. (Sin) Oklaskami przy­

witał dziś Sejm marszałka Cara. Była to 
odpowiedź na walkę podjazdową, wynagro­
dzenie za krzwdy, doznane w  ciągu ostatnich 
dni przy planach pc*volywania koła parla­
mentarnego O. Z. N. Owacje były również 
odpowiedzią na artykuł, kaóry ukazał się 
w dniu dzisiejszym w „Gazecie Polskiej" pt. 
„Porzucona fikcja", a kfórv zwrócony był 
przeciwko regulaminowi sejmowemu, płk. 
Sławkowi i marszałkowi Carowi. Niepodpi- 
sany artykuł w „Gezecie Polskiej" wywołał 
poruszenie w  kuluarach sejmowych, bo 

zdawało się, żc zawarta już została zgoda 
między O. Z. N. a marszałkiem Carem. W i­
zyta prezesa koła parlamentarnego O. Z. 
N. posła świdzińskiego u marszałka Cara 
m;ała być przypieczętowaniem porozumie­
nia.

Sejm przywitał po raz pierwszy oklaska­
mi -r icepremiera Kwiatkowskiego. Był to już 
pierwszy znak, że walka z wicepremierem 
poszła w  niepamięć. P Kwiatkowski wyna­
grodź.! sowicie to przyjęcie Sejmu. Nie 
szczędził słów dla oświetlenia sytuacji gospo 
darczej. Oszczędny w układaniu wydatków 
budżetowych (przy współudziale wicemini­
stra Grodyńskiegoj, stał się rozrzutny w 
umotywowaniu preliminarza budżetowego. 
Przemówienie p. ministra skarbu stanowiło 
jak gdyby Mały Rocznik Statystyczny na 
różow’o. Wszystkie ciemne strony uwypu­
klone w tej „Księdze Ubogich" zostały usu­
nięte promieniami świetlnymi, reflektorami 
entuzjazmu, zwróconymi na rzeczywistość 
polską. Wszędzie, gdziekolwiek p. minister 
skarbu wskazywał palcami, widać było 
wzrost produkcji i konsumoji przekraczają­
cy już nawet gdzie niegdzie rok 1928. P. 
Kwiatkowski wzmocnił różowe kolory przez 
ukazanie światłego widoku dalszych inwe­
stycji, budowę kanału, który ma połączyć 
Morze Bałtyckie z Morzem Czarnym. P. mi­
nister twierdząc, że „w obliczu pracy inwe-

Kończąc swoje przemówienie, które pan wice­
premier nazywa „sprawozdaniem o stanie i ruchu 
gospodarstwa polskiego w r. 1937”, przedstawi­
ciel rządu stwierdza, że wysiłek, który zainicjo­
waliśmy i obecnie realizujemy jest duży. Nie wą­
tpliwie pomiędzy potrzebami i środkami realiza­
cji istnieje wielka dysproporcja. Pomiędzy cza­
sem potrzebnym dla wykonania zadania a nie­
cierpliwością przemęczonego kryzysem spolorzeń 
stwa istnieje wielki dystans. Jeśli jednak mamy 
budować i tworzyć nowe życie w Polsce, nie na 
miarę najbardziej wyciągniętych możliwości, ale 
r.a miarę potrzeb — to musirny wzajemny stosu­
nek oprzeć na innych podstawach. Jakże łatwo 
dostrzegamy wszystkie różnice materialne, wyra­
żono w  cyfrach statystycznych pomiędzy Polską 
a obcymi narodami? Ale czy rzeczywiście porów­
naliśmy tam ich wzajemny stosunek człowieka do 
C2lowleka, społeczeństwa do rządu, urzędnika do 
obywatela,, pisma politycznego do czcj ludzkiej, 
gospodarstwa do ze sad moralności?

sejmowe
stycyjnei stają wszyscy gromadnie obok sie­
bie i opozycjoniści z profesji i prorządowcy 
z fachu* —  zapomniał jednak wyjaśmć, czy 
dopuszczeni zostali wszyscy bez różnicy wy­
znania, czy istnieje taka powszechność jak 
w  obliczu prawa podatkowego.

P. Kwiatkowski oświadczył również, że 
„nie mamy potrzeby budowania narodowej 
ambicji na jakiejkolwiek nienawiści". Czy 
będzie to wskazanie dla nowej polityki sfer 
miarodajnych? Mówca dodawał otuchy 
wszystkim obywatelom, chwaląc m. in. wzra 
stającą szczerość w zeznaniach poda ko- 
wyeh. Jako nagrodę otrzymali podatnicy 
zapowiedź małej reformy podatkowej w  
dziećziuio podatku obrotowego (zniesienie 
patentów, dochodowego i ulg przy akcii in­
westycyjni j).

Gdyby dodać do tych radosnych nowró. 
że nie będzie żadnych nowych podatków, że 
w prowadzam będzie jedynie podatek od eta 
tyzmu, to powiadomiony przez wicepremie­
ra o swoim bogactwie obywatel miałby słu­
szny powód do łączenia się z oldrekami Sej­
mu ns cześć wicepremiera Kwiatkowskiego.

Wydana została wojna pesymizmowi, a 
tylko na horyzoncie europejskim p. minister 
skarbu wskazywał na chmury, które mogą 
zaciemnić całą radość życia, wmikającą z 
poprawy koniunkturalnej w  Polsce. A  tym­
czasem jest coraz lepiej, życie staje się co­
raz lżejsze i weselsze. Cyfry Rocznika Sta­
tystycznego odchodzą precz. Na ich miejsce 
przychodzą liczby i tabelki p. wicepremiera. 
Zjawiają się znowu tabHce pouczeń, które 
umilały życie parlamentowi w  roku 1927/28 
w czasach premiera Bartla.

Posiedzenie zostało odroczone do jutra 
godzina 10.30 przedpołudniem, M. in. w  imie 
niu O. Z. N. zabierze głos prezes Swidzińskl. 
Wśród obecnych na sak znajdował się rów­
nież p. minister Beck, który trzymał jedną 
rękę w rękawiczce, gdyż onegdaj uległ po­
parzeniu.

W  a tm o s fe r z e  la tfn  t s p o h o is
NIE MAMY POTRZEBY BUDOWANIA NA­

SZYCH NARODOWYCH AMBICJI N A  JAKIEJ­
KOLW IEK NIENAWIŚCI. CZYŻ NIE MAMT 
PEŁNEGO I NIEW ĄTPLIW EGO PRAW A W 
NASZEJ POLSCE. BY STAĆ SIĘ NARODEM 
PEŁNO - FUNKCYJNYM, BEZ CZERPANIA 
PODNIETY DO DZIAŁAŃ Z NEGACJI? Czyżl 
nie odczuwamy wszyscy jednakowo, jak wielkimi 
symbolem naszej jedności i spoistości stała się ’ 
armia polska? i

Wydaje mi się — kończy pan wicepremier — tt 
nadeszła ważna chwila, w  której winniśmy x ea- 
lą energią usunąć atmosferę nieufności i dekom­
pozycji z powierzchni naszego życia publicznego. 
Tego domaga się nie tylko rozum polityczny, ale 
i sytuacja gospodarcza, dająca pewność, że w  at­
mosferze spokoju, ładu, zdolności do kompromisu 
—  leży obecnie mazimum naszego zbiorowego 
powodzenia.
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Na zebraniu w  Maawarot, o którym  już do­
nieśliśmy, zastanawiano się w  dalsjym  Hągu, 
jak przedstawia się sprawa reform y rolnej w  
przyszłym państwie żydowskim?

W yb itn y nasz „spec“ , dr Gronowski zapew­
nia, że nie będzie ona czysto narodowa czysto 
żydowska, ze względu na duże masy Arabów, 
iitóre pozostaną w  granicach państwa żydow­
skiego.

Mimochodem należy zaznaczyć, że na pyta­
nie, czy Arabow ie zechcą pozostać pod władzą 
żydowską, udziela nam wym ownej odpowiedzi 
następujący fakt, o którym  opowiedział ostat­
nio jeden z czołowych przedstawicieli jiszuwu: 
K iedy rząd ogłosił projekt podziału Palestyny, 
w śród  Arabów  rozeszły się słuchy, że obywa­
telstwo każdego z mieszkańców Palestyny za­
leżeć będzie od tego, na jakim  obszarze znajdo­
wać się on będzie w  dniu oficjalnego ogłosze­
nia podziału na część żydowską, arabską i an­
gielską. Ną w ieść o tym mnóstwo Arabów za­
częło zjeżdżać się z całej okolicy arabskiej do 
Keehowot, aby wr ten sposób móc uzyskać o- 
bywatelstwo żydowskie...

Reforma rolna natrafi na trudności szcze­
g ó ln e  ze strony felachów, którzy już zadomo­
w ili się na własnej i cudzej ziemi. W ierny to 
już z  doświadczenia, jak w ielkie trudności z 
tej właśnie strony ma do przezwyciężenia Ke- 
ren Kajemet. W ysuwa się zatem projekt usta­
wowego określenia minimum gruntu, koniecz­
nego dla każdej rodziny rolniczej. Naturalnie, 
że przy ustalaniu strony ilościowej wzięta zo­
stanie w  rachubę również i strona jakościo-wa. 
Na tej podstawie pozostawi się każdemu Ara­
bow i pewien obszar, który wy starczy na w y­
żyw ienie jego wraz z rodziną, resztę zaś posia­
danego gruntu odkupi się za jego zgodą, aby 
w  ten sposób zwiększyć obszar gruntów rzą­
dowych, zdatnych pod kolonizację. Należy za­
znaczyć, iż reforma rolna obowiązywać będzie 
w  tej samej mierze Żydów  co i Arabów.

Druga sprawa, m ianowicie przesiedlanie A- 
rabów z państwa żydowskiego do państwa a- 
rabskiego, również na stępi tylko za całkowitą 
zgodą Arabów. W  każdym razie jednak prak­
tycznie w  ogóle nie wchodzi w  rachubę maso­
w y  transport z jednego państwa do drugiego 
w  takim zasięgu, jak  to miało miejsce między 
Turcją a Grecją, tam bowiem działało wojsko, 
u nas zaś o przymusie nie ma mowy. Minister 
Ormsby Gore na sesji L ig i Narodów złożył 
zapewnienie, że nastąpi to tylko za obopólną 
zgodą. Prawdopodobnie w iec nastanie taka sy­
tuacja, że pewna część fellachów  zgodzi się na 
to, jednakże za sowitym wynagrodzeniem.

Należy przy jąć, że większość fellachów po­
zostanie na miejscu, wiedząc o tym, że Żydzi 
„n ie  mogą pozwolić sobie** na złe traktowanie 
ich, lecz przeciwnie, obdarzą ich pełnym rów ­
nouprawnieniem. O tych fellachów  państwo 
żydowskie będzie musiało dbać i starać się, by 
dana im  była możność zerwania z prym ityw ­
nym sposobem życia. Tu  jednak wyłania się 
nowa trudność, albowiem Arab zazwyczaj u- 
prawia swą ziemię ekstenzywnie, wobec czego 
musi m ieć do dyspozycji o w iele w iększy obszar 
gruntu, aniżeli rolnik żydowski, który prowa­
dzi gospodarkę intensywną. Trzeba będzie za­
tem propagować wśród Arabów  racjonalizację 
gospodarki rolnej.

Najważniejszym  jednak zagadnieniem jest: 
skąd zdobędziemy środki finansowe dla wyku­
pienia ziemi, jaką nam Arabow ie dobrowolnie 
•przedadzą, przesiedlając się do Daństwa arab­
skiego? W szak i dziś już istnieją olbrzymie 
możliwości zakupu różnych gruntów przez Ke- 
ren Kajemet, ale Fundusz Narodowy nie roz­
porządza potrzebnymi środkami pieniężnymi 
tak, że częstokroć nie może wykorzystać nada­
rzających się korzystnych okazyj. Keren Ka­
jemet apeluje ciągle do Żydów, wskazuje, że 
chodzi o nasz własny interes, a chyba len apel 
zostanie wysłuchany i przyniesie pożądane re­
zultaty.

Jeśli przyjm iemy, że przeciętnie można bę-

('Korespondencja własna „Nowego Dziennika")

Idzie przez wyem igrowanie Arabów  wykupić 
około dwa m iliony dunamów ziemi, płacąc 
po 8— 9 funtów’ za dunam, musimy zrozumieć, 
że pochłonie to około 20-tu m ilionów funtów'. 
Naturalnie, że nie będzie to mogło być zreali­
zowane od razu, ale z tym już teraz liczyć się 
należy.

Są tacy, którzy mają nadzieję, iż państwo ży­
dowskie będzie mogło zaciągnąć milionową po­
życzę, a żydowski świat finansowy z pewno­
ścią nic odmówi swego poparcia państwu ży­
dowskiemu. Praktycznie biorąc, z tym zbytnio 
liczyć się nie wolno. Przyjm ując zaś, że pań­
stwo żydowskie z początku liczyć będzie me 
w ięcej jak 3.50.000 Żydów, zamieszkałych u bo­
ku zwartej masy arabskiej, trzeba pogodzić się 
7. tą myślą, że w  pierwszym okresie podstawo­
wymi źródłem dochodów rządowych będą po­
datki.

Są wprawdzie dziś pewne kota finansowe, 
które wykazują zainteresowanie dla różnego 
rodzaju inwestycyj na obszarze przyszłego pań­
stwa żydowskiego, ale to w każdym razie nie 
pokryje całokształtu zapotrzebowań. Nie moż­
na zaś żądać od żydowskiej Palestyny, aby o 
własnveh siłach rozbudowała państwo, po 
pierwsze dlatego, że państwo żydowskie jest o j­
czyzną całego narodu żydowskiego na świecie, 
a po drugie dlatego, że żydowski jiszuw  po 
prostu nie rozporządza potrzebnym kapitałem.

Pozostaje zatem jedyna droga: naród żydow­
ski na świecie musi swoim kapitałem dopomóc 
do budowy swego państwa.

Rzecz jasna, nip można z tyin czekać na o- 
statnią chwile. Znaczyłoby to bowiem zamy­
kać oczy na rzeczywistość, na najbliższą naszą 
przyszłość w  ramarh państwa żydowskiego, 
która zbliża się szybkim i pew n jm  krokiem. 
My bowiem tu w Palestynie słyszymy .już w y ­
raźnie ..kroki Mesjasza**.

Należy więc teraz, w  okresie przejściowym, 
w yzw olić możliw ie jak najwjęcei ziemi, tym 
bardziej, że nadarzają się obecnie niezwykle 
korzystne sposobności. Z różnych stron otrzy­
muje Keren Kajemet propozycje nabycia du­
żych połaci i kompleksów arabskich na do­
brych warunkach i za cenę, która „opłaca się“ . 
A le niestety brak nam środków. A  kto wie, czy 
to, co dziś jeszcze możemy łatwo kupić, bę­
dzie do nabycia w  rok czy dwa lata później. 
Arabowie przeżywają teraz silny kryzys finan­
sowy, dlatego też są wysuwane przez nich o- 
becnie warunki na ogół dogodne. W  ostatnich 
miesiącach zaproponowano centralnemu; biu­
ru Keren Kajemetu nabycie dziesiątków tysię­
cy dunamów arabskie.go gruntu, a z powodu

T F L  A W IW , koniec listopada.

niedostatecznych rezerw  kapitału, tylko drob­
ną część tego można było zakupić.

Ostatnio rozszerzyły się wśród palestyńskich 
Arabów  słuchy, że w  przyszłym państwie ży­
dowskim nałoży się wysokie podatki na mająt­
k i ruchome i nieruchome, wobec czego niektó­
rzy Arabow ie chcą pozbyć się pewnych części 
swych posiadłości.

Pozatem istnieje dla nas jeszcze inne kardy­
nalne zagadnienie. Na obszarze przyszłego pań­
stwa arabskiego pozostanie kilka żydowskich 
osiedli pod względem rolniczym  dobi-ze ufun­
dowanych. Obecnie w yłon iła się myśl, aby Ży­
dzi w  tamtych okolicach zakupili grunta (m o­
żna je dostać n iedrogo) celem stworzenia ewen­
tualnej m ożliwości przesiedlania na te właśnie 
grunta drabów z państwa żydowskiego i prze­
niesienia zamieszkałych, tam Żydów  do pań­
stwa żydowskiego.

W  okręgu Bet Szan można dziś nabyć ziemię 
dobrą i urodzs jną w  cenie po 4— 5 funtów  zs_ 
dunam. W  tamtych okolicach zakupiono do 
dzisiaj dość dużo gruntów, a na. gospodarstwo 
rodzinne wystarczy tam 40 dunamów. Osiadły 
tam pewne grupy chalucowe, którym  brak ty l­
ko jednej rzeczy, m ianowicie —  bezpieczeń­
stwa. Jest w ięc zadaniem chw ili wykupić są­
siednie tereny m ożliw ie w  jak  najw iększej Ilo ­
ści, aby stworzyć bardziej zwarte żydowskie 
osiedla na tym odcinku.

Na północy gigantyczna „koncesja rządowa** 
weszła już w  stadium realizacji, zgodnie z  u- 
mową zawartą m iędzy Keren Kajem et a Ica. 
W  okolicy Hule znajdują się olbrzym ie tereny, 
które łatwo można wykupić, p rzy czym są one 
niezwykle urodzajne ze względu na obfitość 
w ody .spływającej z  gór Syrii, a jednej rodzi­
nie wystarczy tu 25 dunamów. Znacziu część 
tej ziemi należy do Arabów, k tórży wedle tu 
nie mieszkają. Ich główne majątki leżą w  ob­
szarze państwa arabskiego, wobec tego są oni 
chętnie gotow i wspomniane w yżej tereny od­
sprzedać i to wcale niedrogo.

Również Emek Zebulun ma jeszcze szerokie 
perspektywy rozwoju  przez dołączenie nowych 
terenów. Słowem, wszędzie, gdzie tylko okiem 
rzucić, stara ziemia żydowska prosi się fo r­
malnie o to, by ja  wyzwolić.

Przed naszymi oczyma maluje się już obraz 
państwa żydowskiego. W  jego ramach, na jego 
obszarze będziemy m ogli oddychać w oln iej i  
bezpieczniej, a do tego w ielkiego dnia należy 
.już zawczasu się przvgotować. P ierwszym  kro­
kiem zaś do tego jest —  wyswobodzenie ziem i 
z cbcych rąk.

S. &AME1

Prof. Kridl polecił zerwać 
zarządzenie o ghecie ławkowym

(Telefonem  od naszego korespondenta)

Wilno, 1. 12. (A ) Wielkie wrażenie wśród 
młodzieży żydowskiej wywołał fakt, że re­
ktor uni versytetu wileńskiego ks. Wójcicki 
nie chciał przyjąć delegacji młodzieży ży­
dowskiej w sprawie ghetta ławkowego. Re­
ktor odesłał delegacje żydowską do sekreta­
rza. Zwraca uwagę fakt, że delegacja endec­
ka została przez rektora natychmiast przy­
jęta.

Sytuacja na uczelni wileńskiej jest bez 
zmiany. Młodzież żydowska nie zajmuje 
miejsc na lewej stronie, lecz na wykładach 
stoi Na niektórych wykładach zdarza się, że 
słuchacze endeccy nie pozwalają młodzieży 
stać i wszczynają bójki.

Charakterystyczni’ incydent zdarzył się 
na wykładzie prof Kridla. Prof. Kridl zapy­
tał stojących słuchaczy żydowskich, dlacze­
go słuchają wykładu stojąco. Studenci ży­

dowscy odpowiedzieli, że nie mogą zająć 
specjalnie dla nich wyznaczonych "miejsc 
po lewej stronie. Na to oświadczył prof. 
Kridl, że studenci żydowscy mogą sobie 
usiąść gdzie chcą i gdzie jest wolne miejsce, 
po lewej lub po prawej stronie sali wykła­
dowej. Młodzież endecka T>zpoczęla krzy­
czeć i protestować, wskazując, że w  sali wy­
kładowej wisi rozporządzenie rektora, wpro 
wadzające ghełło ławkowe. Prof. Kridl 
■wyszedł wówczas na chwilę ze sali, spro­
wadził woźnego i polecił mu zerwać rozpo­
rządzenie. Następnie polecił studentom ży­
dowskim ponownie usiąść na miejscach 
wolnych i odbył wykład.

W  dniu wczorajszym doszło znojni do 
incydentów na wykładzie prof. Kridla, tak, 
że prof. Kridl był zmuszony przerwać wy­
kład.
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GSictto ławkowe Koliduje z :(ykq 
Kon§tQ(ucjq i chrześcljańslwem

Z broszury prol. R. Ganszyńca
Profesor Uniwersytetu Jana Kazimierza 

we Lw ow ie P i  Ganszyniec wydał obecnie 
broszurę poświęconą ghettu ławkowemu. 
Z  broszury tej przytaczamy następujące 
ustępy (tytu ły i podkreśleń.* —  nasze):

CZYM JEST GHETTO?

„Bez względu na logikę i ideologię ghetto 
ławkowe ma oznaczać jedno: poniżanie Ż y ­
dów w  opinii kolegów i ogółu. Czy dlatego, że 
—  jak  to w  Niemczech chcą —  należą do niż- 
®zej rasy (czy dlatego —  jak  nasi mazi obłudnie 
twierdzą —  tylko do in nej: przecież tu nie cho­
dzi o słowa, a jedynie o intencjonalność, a ta 
jest absolutnie nie dwuznaczna: g h e t t o  
j e s t  d l a  n a s z y c h  n a r o d o w -  
e ó w  r ó w n o z n a c z n e  z p r ę g i e ­
r z e m ,  i jest walnym  środkiem, ny wbić w  
świadomość ogółu przekonanie, iż Żydzi zasłu­
gują na to, jako że są urodzonymi łaidakam i".

SZKOŁA I ŻYCIE
„N ie  trzeba być prorokiem  —  pisze prof. Gan 

szyniec —  aby przepowiedzieć, iż zaprowadze­
nie ghetta w  liceach i  gimnazjach, po udałym 
Wprowadzeniu ich na uniwersytecie i usankcjo­
nowaniu go przez ministerstwo, jest kwestią 
kilku tygodni, a konsekwencja wymaga, by 
zostało wprowadzone także w  szkołach zawo­
dowych, kursach, i  ^wreszcie szkołach pow­
szechnych.

Za przykładem szkoły pójdzie iy e ie : straga­
ny żydowskie będą nie tylko osobne, ale i —  
odosobnione, sklepy żydowskie pikietowane itd 
I  nie zawsze zatrzymuje się akcja tutaj: ozu  
juz w  miastacn uniwersyteckich naj codzien­
nie jszą form ą manifestowania uczuć „narodo­
w ych " stało się w ybijan ie szyb i  zbójeckie na­
pady na jednostki wyznania mojżeszowego. 

Sympatie szerokich warstw społeczeństwa i  ła­
godny w ym iar kary opromieniowują spraw­
ców gloriolą bohaterów a la Rinaldo Rinaldini 
i zapewniają im  względną niekaralność".

K O LIZJA  Z E T Y K Ą  I  KO NSTYTU CJĄ

„Rektorzy popełnili błąd, gdyż korzystanie 
z praw gospodarza nie powinno kolidować z 
etyką i Konstytucją. Można wprawdzie uda­
wać głupiego i pow iedzieć: „Cóż prawe czy le­
we ławki lub w  ogóle wyznaczanie m iejsc stu­
dentom ma wspólnego z Konstytucją?" Rzeczy­
wiście, o ile chodzi o materialną rzecz —  to 
nic, ale chodzi w  tej sprawie przede wszystkim
0 je j intencjonalność, która przecież dopiero 
stworzyła to zagadnienie ławek —  a któż śmiał­
by wątpić w  to, iż ta intencja jest sprzeczna z 
przewodnią ideą Konstytucji".

N ie pochwala też, słusznie i konsekwentnie, 
prof. Ganszyniec półśrodka zastosowanego 
przez rektora uniwersytetu lwowskiego w  po­
staci plebiscytu studentów.

„gdyż efekt jest ten sam, tylko że odsuwa 
się od sebie odpowiedzialność za zasadniczy 
w yłom  w  naszej Konstytucji. I  ładnie wygląda­
łoby państwo, w  którym  od czasu do czasu 
poszczególne zasady Konstytucji poddawano- 
by pod plebiscyt poszczególnych grup społe­
czeństwa, którym  zasady te są na rękę czy nie,
1 stosowanoby Konstytucję doDiero na podr 
stawii tej prywatnej reasumpcji i superrey i- 
z ji" .

Przeciw  nawrotowi do najciemniejszych tra­
dycji średniowiecza przemawia nie tylko kon­
stytucja. M yśl ta jest przeciwna kulturze.

„N ie  mogę zrozumieć, jak ludzie paradują­
cy przed nami jako prorocy i mocarze nowego 
porządku, mogą zabrać się do wygrzebywania 
tego, cośmy my, humaniści, w  zaciekłej walce 
z  ciemnogrodzianami tak szczęśliwie pokonali 
1 —  m ieliśmy nadzieję —  raz na zawsze po-

' chowali".

RODOW ÓD CHRZEŚCIJAŃSTW A

Jest również gbetto sprzeczne z etyką i nau­
ką chrześcijańską, w  którą wprost godzą

„W iem y, —  w yw odzi prof. Ganszyniec —  
kim  Jezus by ł: był Galilejczykiem, zelotą ży­
dowskim : by ł reformatorem religijnym  i na­
cjonalistą żydowskim . Pochodził z  rodziny 
100-procentowych —  Żydów  ewangelie z  całą 
skrupulatnością podają nam drzewo genealo­
giczne i matki jego M arii i  ojca opiekuna Jó­
zefa, i cokolwiek sądzić o tym  rodowodzie, od­
zwierciedla on nie tylko przekonanie, aie i w ie­
dzę pierwszej generacji chrześcijan, wśród któ­
rej jeszcze przebywała sama Matka Boska, 
chełpiąca się tym  właśnie rodowodem".

MIŁOŚĆ BLIŹN IEG O  I... KS. TRZECIAK
Niszczenie wszystkiego co żydowskie musi 

objąć Stary i N ow y Testament, którego „ani 
jeden w iersz nie pochodzi od Aryjczyka, lecz 
każda literka od autentycznych Żydów ".

„N ie  jestem księdzem, jestem tylko szarym 
katolikiem: i znam tylko stary i N ow y Testa­
ment, nie znam testamentu Najnowszego. Ten 
Najnowszy testament ks. Trzeciaka i  jego to­
w arzyszy musi jednak być paskudnym, arcy- 
paskudnym szpargałem, saoro tam najw yż­
szym nakazem jest nienawiść do bliźniego, 
nienawiść narodowa okraszana obłudą, z któ­
rego jako owoce spadają nam na głowę zgniłe 
jaja, kamienie, pałki, k tóry rozbija społecz­
ność, który każe tłuc szyby, niszczyć doby­
tek i rabować mienie drugich podważa władzę, 
zagraża państwowości".

m+J&JSa™* G D Y  K W I T N Ą  B Z Y
w głównych rolach: Jeanette Mac Donald I Nelson Eddy — Zniżki ważne, dla młodzieży dozwolone

Następna premiera KROLOW A W IKTORIA

DOUGLAS  V. D U F F 1 9 ) autoryzowany przekład z angielskiego

J E Z D Z I E C  G A L I L E J S K I
Ich chwalebne chęci udzielania mu pomocy 

przybierały niejednokrotnie fo rm y wręcz kło­
potliwa.

Jednego dnia Abu George udał się do H ajfy , 
aby om ówić tam plan schwytania pięciu prze­
stępców z Aramszi, skazanych zaocznie na 
Śmierć. W toku konferencji zadzwonił telefon. 
Ho aparatu wzyw ała go żona, która wydawała 

być podniecona wielce.
M ów iła  gęsto i  potoczyście:
—  M ój drogi, ja  zawsze byłam przeciwna te­

mu, byś uprawiał niebezpieczne zajęcie oficera 
policji, ale teraz musisz je  złożyć natychmiast!

Zdziwiony, co się mogło stać, zapytał, czy 
jest szalona, że telefonuje do niego w  takim 
czasie.

—  Szalona! Oczywiście, że jestem szalona —  
odpowiedziała —  jaka kooieta nie byłaby sza­
lona, gdyby je j się zdarzyło to co mnie dzisiaj? 
Mówię ci, nie mogę tego znieść! Ja tego nie 
zniosę!

—  Co zaszło? —  zapytał.
—  Zaszło —  co zaszło, on się pytał Jeśli ci 

die zalezy na mnie, to może choć pomyślisz o 
swych własnych dzieciach, o synu i córce. Ach 
*o straszne, straszne!

—  A leż co jest straszne? wołał zniecierpli­
wiony.

—  T o ! —  krzyczała jeszcze głośniej. —  Oto 
ttoję z dwojgiem  twoich dzieci płaczących u

mych stóp. Słuchaj —  i podniosła strachem 
zdjęty drobiazg na wysokość membrany, po­
tem przerwa, i to samo z drugim drobiazgiem. 
—  Może teraz wzruszy się tw oje kamienne ser­
ce, gdy słyszysz jak kw ilą z przestrachu!

—  Kobieto, co złego się stało?! —  zaryczał, 
doprowadzony do rozpaczy.

—  Złego! O, nic złego —  powstrzymywała 
łzy —  zupełnie nic. Ty lko  tak sobie telefonuję 
do ciebie, dla przyjemności.

Na drugim końcu linii, Abu George ocierał 
ręką spocone czoło. —  Pow iedz wreszcie ko­
chana, najdroższa, aniele mój, powiedz co się 
stało?

—  N ic —  pociągnęła nosem, podczas gdy bez 
przerwy dobiegało go łkanie maleństw — jestże 
to czymś, że ja, kobieta z W łoch, samotna po­
śród was, barbarzyńskich Anglików  i arabskich 
dzikusów, mam zginąć straszną śmiercią. Dom 
jest pełny twoich dzikich arabskich przyjaciół, 
ze strzelbami i sztyletami, którzy przybyli z 
gór, a wśród nich jest pięciu, którzy, jak mó­
wią, zostali skazani na śmierć przez tw ój na 
w ieki przeklęty rząd. Pozostali chcą ich tu prze 
trzymać, aż do twojego powrotu.

Abu George osłupiał. —  Pow iedz im, żeby 
się udali do baraków policyjnych. Ja wracam 
natychmiast.

—  Oni nie chcą iść, i mówią, że oddadzą ska­

zańców tylko w  tw oje ręce —  odpowiedziała. 
—  O, zrób przecież coś, nie potrafisz?

—  Zatelefonuj do baraków, aby ci przyBłano 
ludzi, którzy ich zabiorą ze sobą —  poradził.

—  Głupcze, myślisz, że nie zrobiłam tego od 
razu? Policjanci przyszli, ale teraz twoi arabs­
cy przyjaciele zamknęli wszystkie okna i  zaba­
rykadowali drzwi, i mówią, że będą walczyk 
jeśli żołnierze spróbują wedrzeć się do środka.!

—  A  zatem przyprowadź mi do telefonu przy 
wódcę Arabów, chcę z nim pomówić.

Posłyszał długą dysputę pomiędzy żoną a Ja­
kimś mężczyzną, wreszcie dobiegł go głos mó­
wiący po arabsku.

—  Eftendi, żona twa nakłoniła mnie bym 
m ów ił w ten dziwny, czarny otwór i mówi, że 
posłyszę tw ój głos. Ja je j nie wierzę, zapraw­
dę bowiem wszystkie kobiety kłamią, ale uda­
ję, że tak czynię, aby je j nie obrazić, bowiem 
to twoja żona i matka twego znakomitego sy­
na, G eorgf‘a. Azali ty mnie słyszvsz, EfCendJ?

Głos wydał mu się znajomy. —  Czy to ty,' 
Kassim Mahmud z plemienia Aramszi?

—  Tak jest, my lord Bey, ale jak  ty  to ro­
bisz, by mnie widzieć i słyszeć, tego nie poj­
muję. To jakieś czary niewiernych.

—  Słuchaj tedy. Kim  są ci ludzie których 
przywiodłeś do mego domu i dlaczego nie za­
prowadziłeś ich do baraków?

(G. d. n.)
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Jeszcze o kanale Haifa -  Akaba
Jerozolima, 1. 12. ŻAT. W  ostatnim nu­

merze czasopisma „Palestine E/md Mklle 
East“ ukazał się artykuł dr. Werbera o pro­
jekcie kanału Haifa— Akaba celem zastąpie­
nia kanału Suezkiego, którego koncesja wy­
gasa za 30 lal. Dr W erber wskazał na żywe 
zainteresowanie, jakie kwestia ta budzi w  
kolach parlamentarzystów angielskich oraz 
w prasie angielskiej.

Kanał według planu dr Werbera ma się 
ciągnąć przez Emek - Izriel, Dolinę Jordanu, 
wzdłuż zachodnich wybrzeży Morza Mar­
twego do Akaby.

Jaki spadek pozostawił lord Peel?
Londyn, 1. 12. (C ). Ogólna wartość spadku, 

pozostawionego przez lorda Peela wynosi 
80.330 funtów, z czego tytułem podatku spad­
kowego spłacono 29.930 funtów. M. inn. zapi­
sał lord Peel tysiąc funtów na rzecz instytutu 
cla badania raka (ja k  wiadomo lord Peel zmarł 
na tę chorobę). Różne legaty zapisane zostały 
na rzecz bliskich jego współpracowników, a 
pozostałą część majątku zapisał żonie oraz cór­
ce lady Doris Blacker. Syn lorda Peela otrzy­
mał jedynie tysiąc funtów  w  spadku.

7.000 uchodźców żydowskich 
z  Niemiec znalazło schronienie 
we Francji

Paryż, 1. 12. ZAT Przewodniczący Komi­
tetu Pomocy Uchodźcom w  Paryżu Albert 
Levy dożył oświadczenie o sytuacji uchodź­
ców żydowskich z Niemiec, w  którym 
stwierdził m. in.: Z ogólnej liczby uchodź­
ców niemieckich, według informacji mini­
sterstwa spraiw wewnętrznych pozostało we 
Francji 7.0U0. Dla nich uczyniła to. co jest 
koniecznie, żydowska solidarność i francu­
ska gościnność. Gdyby każdy kraj europej­
ski postąpił podobnie, mniej byłoby nie­
szczęśliwych po tamtej ctronie granicy.

Odznaczenia dla 4  oficerów -Zydów  
na Litwie

Kowno, 1. 12. ZAT. W  związku z świętem 
armii litewskiej 4 oficerów-Żydóiw otrzyma­
ło odznaczenia. Odznaczenie uzyskał też ra­
bin wojskowy Śnieg.

Samoloty, które nie doleciały...
Od czasu wyprawy Andreego, która w  roku 1897 

zakończyła się klęską śmiałych zdobywców biegu­
na północnego, ni mstraszeni pionierzy lotnictwa 
dokonywali nieustannych prób podboju przestwo­
rzy, które często kończyły się tragicznie.

W  maju 1919 roku dwaj lotnicy angielscy, Harr.y 
Hawker i Mackenzie Grenier, otworzyli kartę prze­
lotów nad Atlantykiem, Kierując się z Europy ku 

- Ameryce. Lot się nie udał; obaj lotnicy zostali u- 
ratowani przez rybaków. W r. 1927, w maju, z lo­
tniska Le Bourget pod Paryżem, wystartował sa­
molot „L'Oiseau Bleu", p"otowany przez dwóch 
Francuzów, Nungessera i Coli.. Ten nocny start był 
ostatnim w życiu śmiałych lotrukuw —  więcej ich 
ue widziano. Pochłonął ich Atlantyk. W r 1928 

j włoski lotnik Nobiie podejmuje próbę dotarcia do 
! bieguna północnego na sterowcu. Próba ta za- 
j kończyła się klęską; tylko dzięki odwadze szwedz- 
kiego pilota Lundborga udało się uratować ekspe­
dycję włoską, uwięzioną w lodach północy. Roz­
bitkowie byli tak wyczerpani fizycznie i moralnie, 

' że zwątpiono w  utrzymanie ich przy życiu. Dzięki 
nadludzkim wprost wysiłkom lekarzy Nobile wy­
zdrowiał i do dńś zajmuje jedno z czołowych 
miejsc w lotnictwie włoskim.

W  rok później zaginął bez wieści samolot, le­
cący z Europy do Ameryki, w  którym znajdowało 
się dwóch śmiałych lotników: kpt. llinckeliffe i 
miss Elsie Mackay. Wszelkie prób/ odnalezienia 
zaginionego aparatu zakończyły się niepowodze­
niem. W  lipcu tegoż roku polskie lotnictwo spor­
towe utraciło jednego z najlepszych pilotów: koło 
wyspy Grazioza zginął kpt. Idzikowski, który wraz 
z mjr. Kubalą podjęli próbę przelotu nad Atlanty­
kiem.

W  r. 1930 cały świat zaalarmowany został kata­
strofą potężnego sterowca angielskiego „R. 101“ , 
który, wystartowawszy z Croydon pod Londynem, 
spnlił się wraz z załogą i pasażerami na terytorium 
Francji, w kilka godzin po rozpoczęciu lotu. Ste­
rówce amerykańskie również kilkakrotnie kończą 
nieszczęśliwie swój lot; w  roku 1935 chluba lotni­
ctwa Stanów Zjeunoczonych, sterowiec „Macon“ 
wpada do oceanu koło Kalifornii; podobnie tragicz­
nie kończy się lot sterowca niemieckiego Hinden- 
burg“  w  maju r. b’.

Po świetnych rekordach w  latach 1927—1933, 
ustanawianych kolejno przez Lindbergha, Annv 
Mollison, Endersa i Magyara, Boardmana i Polando, 
OrUńskiego, Hinklera, Karpińskiego i Skarżyń­
skiego, lotnictwo przeżywa złą passę w r. 1935. 
W  listopadzie tego roku ginie bez wieści słynny 
australijski lotnik Kingsford podczas próby pobicia 
rekordu długości lotu na aparacie „Spulhern Gross". 
Kilka miesięcy wcześniej lotnictwo sowieckie po-

ałl B O L U  G Ł Ó W Y I
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nosi dotkliwą stratę. Oto olbrzymi, ośmiosilnikowy
Maksym Gorkij“ , o rozpiętości 63 metrów, uno­

szący 23 ludzi załogi i 43 pasażerów, spada pod­
czas pierwszego lotu, zetknąwszy się w powietrzu 

’ z innym samolotem. W  r. 1936 przeżyliśmy rów- 
; nież kilka poważnych katastrof lotniczych. Holen-
i derski samolot po starcie w Croydon spalił się 
w powietrzu, grzebiąc pod swymi szczątkami gło- 

! śnego konstruktora hiszpańskiego de la Cierya. 
W  Polsce wydarzyła się również katastrofa pasa­
żerskiego aparatu koło Aten, w czasie której zgi­
nął pilot Bargiel, jeden z najlepszych polskich pi­
lotów komunikacyjnych.

Wreszcie w bieżącym roku zanotowano również 
kilka smutnych wypadków: w lipcu fale Atlantyku 
południowego pochłonęły znakomitego lotnika fran­
cuskiego Mermoza, który 24 razy przeleciał ten o- 
cean, by w czasie swego jubileuszowego lotu zgi­
nąć w głębiach wraz z pięcioma ludźmi załogi. W  
tym samym miesiącu zginęła bez wieści „Miss Lin­
dy" najlepsza lotniczka świata, Amelia Earhart, 
która wraz z Fredem Noodmanem wystartowała 
z San Francisco do lotu przez Ocean Spokojny. Po­
mimo uługich poszukiwań nie odnaleziono aparatu, 
ani nieszczęsnych lotników. 17 czerwca trzej lot­
nicy sowieccy: Czkało w, Bajdukowa i Bielaków,
wylecieli z Moskwy z zamiarem przebycia trasy 
Moskwa-San Francisco i po 81 godzinach lotu w y­
lądowali w Vancouver w Kanadzie z powodu zu­
pełnego wyczerpania fizycznego i nerwowego. W  
sierpniu zaginął na bezkresnych obszarach bieguna 
północnego sowiecki lotnik Lewoniewski, brat po­
ległego śmiercią lotniczą polskiego pilota.

Ostatni miesiąc przyniósł również kilka tragicz­
nych wypadków: koło Ostendy spadł samolot, grze­
biąc pod swymi szczątkami całą rodzinę książąt 
ileskich, udających się na ślub do Londynu. Pod 
Warszawą koło Piaseczna komunikacyjny ąparat 
Lockhead-Elektra, lądując na ślepo, skapo.ował; 
w  wypadku tym zginęło pięć osób. Wreszcie, ka- 
tastiofa polskiego Douglasa, w  śnieżnych górach 
Bałkańskich, kończy tragiczny bilans wypadków 
lotniczych. M. O.

I. KONKURS Z I M O W Y
dia Czytelników „Kowego Lz.enrJka • i

4 Czytelników „Nowego Dziennika** wyfedzie na 2-tygodniowy 
bezpłatny pobyt oo krynicy i babki.

Stawiamy znowu naszym Czytelnikom do dyspozycji prawo korzystania z dwutygodniowego bezpłatnego wypoczynku zimowego. 
W  drodze losowania konkursowego czterech Czytelników „Now ego Dziennika", na Których padnie szczęśliwy trał, będzie mogło 
wyjechać do uzdrowisk, gdzie w  wymienionych poniżej znanych pensjonatach znajdą zupełnie bezpłatne pełne pomieszczanie i  
pierwszorzędne utrzymanie.
W ydawnictwo naszego pisma nabyło cztery miejsca w następujących pensjonatach.

1 .

2.
3.
4.

w Rabce 
Kivircy

„Jedynaczka" 
„Podhale1* w 
„Swit" w Rabce 
„Sienk!ewicz6wkał> w Krynicy

W szystkie te pensjonaty są ogólnie znsne i cieszą się najlepszą reputacją.
W arunki uczestnictwa w I. Konkursie zimowym są następujące: Uczestniczyć mogą W SZYSCY C ZYTE LN IC Y  „Now ego Dzienni­
ka z wyjątkiem  dyrekcji, redakcji i administracji naszego pisma.
Jedynym warunkiem dopuszczenia do konkursu jest nadesłanie 29 kuponów, które będą drukowane w naszym piśmie od dnia 3 do 
27 grudnia b. r. Kupony te kolejno numerowane od 1 do 20 należy wycinać, zebrać i wszystkie razem nadesłać do dnia 29 grudnia 
b. r. (z  zagranicy do 30- X I I )  na adres „N ow y Dziennik" ( I  Konkurs zim ow y) Kraków, Orzeszkowej L. 7. Zwracam y uwagę, że nie 
należy przesyłać pojedy nczych kuponów, lecz zbierać je  u siebie i przesłać wszystkie łącznie. Ostatni 20 kupon należy wypełnić w  
odnośnych rubrykach.
L O S O W A N I E  I  Konkursu zimowego odbędzie się publicznie dnia 4 stycznia 1938 r. o godz. 12 w południe w  budynku „N ow e­
go Dziennika". Nazwiska wylosowanych zostaną ogłoszone w  numerze z dnia następnego.



Sąd Naf wołsio uchylił wyrok śmierci
nu Szczerbowskiego

Izany został na karę śm ierci. W  Sadzie N a j-1 roku śm ierci dom agał się rów nfeż prokura* 
w yższym  b ron iło  oskarżonego czterech a- tor. Sąd Najwyższy po półtoragodzinnej na- 
dw okatów , k tórzy żądali zm iany kw alifika- radzie wyrok śmierci uchylił, przekazując 
c ji czynu, tw ierdząc, że Szczerbow ski dzia- spramę do ponownego rozpatrzenia Sądowi 
lał w  afekcie. C iekaw ym  jest, że zm iany w y- | Apelacyjnemu w Wilnie.

Czy Eden jest jeszcze ministrem
spraw zagranicznych W. Brytanii

Intrygi przeciwko Edenowi, — Dwa kierunki w łonie 
rządu. - Eden sprawuje swój urząd tytko prowizorycznie

Warszawa, 1. 12. (Sin) W  Sądzie 
szym rozpatrywana była dziś _sprawa l  '  
tniego Welwla Szczerbowskiego, zaDojcy 
policjanta Kędziory w  Brześciu. JaH , 
mo, Szczerbowski w dwóch mstancj

[ P R  Z E G L Ą D * \  
y *  P R A S Y  *  J

Pochwała partyjn'ctwa
Pochwalą partyjnictwa na-tąpuje tym razem 
z byle jakiej strony, bo aż ze strony te j grupy, 

dUfa ^  ât Pot^ P ^ a 1 obdarzała najobrzy- 
Pieszymi epitetami wszystkie partie a w szcze- 

ności tzw, parlyjnictwo. ,,Gazeta Polska“  o- 
on*S<l ^ y k u ł  p t- „Porzucona fikcja11. Stanowi 

.Pnniekąd kamień graniczny tv rozwoju sytu- 
o \  artykulu brzmi „Po i zucona fikcja 

0 fikcja piętnowany jest dotychczasowy sy- 
ord Par âmenłarny, który powstał to w-yniku 

ynacji wyborczej pp. Sławka i  Cara. „ Porzu- 
"n " f,keja" to przysłowiowa kropka nad i  i  o- 

?CZne przyp- erzętowanic dokonanego zwro- 
kł H e?° pierwszym etapem było utworzenie 

u°u sejmowego O. Z. N. TT artykule tym czy-
'hhiy:

Nasuwa się pytanie dlaczego fakt ten (utwo. 
rżenie klubu Ozonu) nastąpił z tak znacznym 
opóźnieniem; dlaczego koło takie nie zorga­
nizowało się niezwłocznie po ogłoszeniu de- 
kl-racji, gdy trwała jeszcze poprzednia se- 
sia zwyczajna, ani też w  ciągu letniej sesji 
nadzwyczajnej. Odpowiedź na to pytanie dla 
nikogo nie jest tajemnicą. Istniał mianowicie 
na terenie parlamentarnym dość silnie re- 
"rezentowany pogląd, że jakakolwiek orga­
nizacja polityczna w  Izbach sprzeczna jest 
* duchem naszego obecnego ustroju. Według 
^znaw ców  tego poglądu dopuszczalna jest 
l®dynie organizacja zespołów na podstawie 
terytorialnej, czyli grup regionalnych, ściśle 
biorąc, było to już złamanie zasady. Nikt też 
chyba nie powie, aby zagadnienia regional­
ne były w  życiu państwowym najdonioślej­
sze

Sądzimy jednak że sama zasada była gię­
t k o  myiną. Ustrój polityczny państw i spo- 
cczeństw nie może się opierać na zasadach 

nprzeczmych z podstawowymi i zdrowymi ce­
chami psychiki ludzkiej.

Pp- Sławek i  Car doczekuli się surowej, nie- 
*k ^ruz80cclcei  krytyki ze strony p. Miedziń- 

e%o, który potępił całą ich metodę działania, 
ająe ją za fałszywą a zasadę, na k tóre j twór- 

y Ordynacji wyborcze} oparłi obecny systeąj 
^m m en ta rn y  za mylną. A le „Gazeta Polska"  
baJ j8 ran*czyfa tylko do negacji, toysunęła 

ern także program pozytyuny, który nie 
m Zr$ z tĄ  riczym  innym, jak pochwałą stron- 

^  i  partii.
li I aką. ^^Snie zasadniczą cechą psychiki 
. Wfk j jest dążenie dio zespołowego dzia­
n ia .  Jest ono tym silniejsze, im wyższy jest 
_j®pień cywilizacji danego społeczeństwa.

®ẑ  zorganizowanego działania zespołów nie 
. niałby cały wspaniali’ dorobek cywilizacji 
J kultury materialnej ludzkości. Wyklinanie 

zjawiska z jakiejkolwiek dziedziny ży- 
Ja ludzkiego jest dziwaczną herezją, prze- 
. naturze; a już szczególnie dziwaczną 

próba wykluczenia organizacji z polity- 
Sdyż dwa te pojęcia v ręcz nie mogą 

jedno bez drugiego. Bowiem każde 
Pałanie polityczne polega; na postawieniu 

Pewnych celów; na akcji zmierzającej do 
kupienia jakńajwiększej ilości ludzi, uzna- 

l^cych te cele za słuszne; wreszcie — na zor- 
Puizowanym dążeniu do realizacji tych ce- 

 ̂ Trudno też wyobrazić sobie, aby kilka 
ludzi — wybranych ozy powołanych 

s i V *a(*ań luk trudnych i skomplikowanych 
Y l >̂raca ustawodawcza i kontrola nad dzia-
a,»o ;,cią rządu   jęło się tych prac w po-

. ydkę, każdy z osobna. Gdyby nawet zaka-

Londyn, 1. 12 (C ) W  związku ze słuchami o 
mającej nastąpić rekonstrukcji gabinetu an­
gielskiego, o czym już donieśliśmy, wychodzą 
obecnie na jaw  różne, niezwykle sensacyjne 
szczegóły, ilustrujące poważne tarcia, jakie i- 
stnieją m iędzy ministrami gabinetu angielskie­
go. Tygodnik „Reynoolds News“  w  artykule 
p. t. „C iężki kryzys rządow y" ogłasza szereg 
ciekawych relacyj z zakulisowych rozgrywek, 
stojących w  związku z podróżą IIa lifaxa  do 
Berlina,

W  łonie gabinetu istnieją dwa kierunki, z 
których jeden, antyniemiccki, reprezentowany 
jest przez Edena, popieranego przez samego pod 
sekretarza stanu w  ministerstwie spraw zagra­
nicznych sir Roberta Vansitarta, na czele dru­
giej grupy pro-niemieckiej, natomiast stoją 
głównie minister Simon oraz Samuel Hoare.

Jak się obecnie okazuje, sprawa naw iązania 
stosunków z Niemcami debatowaną już jest od 
18-tu miesięcy. Siedziba i  centrala polityk i pro­
niemieckiej jest posiadłość wiejska* lorda i la­
dy Astor w  Cliveden. Tan? od dłuższego czasu 
zbierają się na narady gospodarcze w  towarzy­
stwie lorda Lothiana, naczelnego redaktora „T i-  
m esćw " Dawsona, oraz lorda I  ondonderry. Do 
grona tego należy również wydawca „Obser- 
\eru“ , który jak  wiadomo propaguje politykę 
antyfrancuską i popiera nawiązanie serdecz­
nych stosunków z Hitlerem.

Tam  to w  Cliyeden omówiono w  ciągu mie­
sięcy września i października br. dokładny 
plan podróży lorda Halifaxa dc Berlina, 

obeznany był również generał Goering.
Z  wszystkim i szczegółami tego planu 

Szczegóły tego projektu odpowiadają w iado­
mościom podanym ostatnio przez „Manchester 
Guardian", m ianowicie H itler m iał otrzymać

zało tego prawo, opatrzone surowymi sank­
cjami   śmiemy twierdzić, że prawo takie
zostałoby złamane, jako nieludzkie. Nie po­
dejmujemy nawet dyskusji nad tym, czy by­
łoby to prawo rozumne.

Pochioała działania zespołowego i potępienie 
dotychczasowej fik c ji ze strony „Gazety Pol- 
skiej(‘ to nielada sensacja- Jakże szybko zm ie■ 
niają się u nas poglądy. nastawienie i jak szyb­
ko instytucje, które do niedawna były oto­
czone szczególną troskliwością i  niemal c hwałą 
zostają usunięte w cień. A  usuwają je w cień te 
cisoby. które jes-c-n przed czasem windowały 
te w córę.

„Góra się kruszyu
Zw rot w opinii organu pułkowników, za ja- 

ki uchodziła do niedawna „Gazeta Polska“  jest 
naturalną konsekwencją powstania klubu par­
lamentarnego Ozonu. O kulisach tego nowego 
tworu ogłasza „ I. K. C.“  szereg nowych in fo r­
macji, omawiając przy tym fakt audiencji ko ­
misji regulaminowej klubu Ozonu u marszałka 
śmigłego Rydza:

Oczywiście, że przebieg audiencji, jakiej 
Marszalek udzieli! w  ubiegłą niedzielę 12-tu 
posłom i senatorom, stanowiącym komisję 
dla opracowania regulaminu Klubu O. Z. N., 
pozostanie tajemnicą. Niemniej, pewne frag­
menty tej doniosłej audiencji można sobie

wolną rękę na W schodzie wzamian za odro­
czenie kampanii kolonialnej na później.

K iedy plan ten był już we wszystkich szcze­
gółach przygotowany, zaproszono ministra E- 
dena do Cliveden, którego poinformowano o 
powziętym zamiarze, chcąc go dla tego projek­
tu oozyskać.

Eden jednak z całą stanowczością 
sprzeciwił się temu i  bezwzględnie 

odm ówił swej aprobaty.
W obec tego projektodawcy złoży li swój plan 
gabinetowi angielskiemu, a za pośrednictwem 
ministra zdrowia publicznego K ingsley W ooda 
udało się zdobyć zgodę Chamberlaina, W ood  
bowiem przekonał premiera, że

nawiązanie bliskich stosunków z 
Niemcami stanowić będzie dla partii 
konserwatywnej, doskonały argument 

wyborczy.
K iedy decyzja gabinetu w  sprawie wyjazdu 

Halifaxa do Berlina została ogłoszona, Eden 
natychmiast zgłosił swoją dymisję. Doniosła o  
tym szczegółowo cała prasa amerykańska. W  
ostatniej chw ili jednak na skutek nalegań 2, 
różnych stron,

Eden zgodził się na prowizoryczne 
sprawowanie urzędu ministra spraw 

zagranicznych.
Tarcia w  łonie gabinetu m iędzy Edenem a m i­
nistrami proniemieckimi trwają w  dalszym cią­
gu. Podobno m inistrowie francuscy Chautemps 
oraz Delbos, którzy bawią w  Londynie upro­
szeni zostali przez premiera angielskiego, aby 
wpłynęli na ministra Edena, by zm ienił swoje 
nieustępliwe stanowisko.

W yjazd  Halifaxa do Londynu przypraw ił 
rząd angielski o nowe poważne trudności, z  
których narazie nie znajduje wyjścia.

odtworzyć. Uważamy więc np. za rzecz nie­
wątpliwą. iż niektórzy członkowie delegacji 
przedstawiali p. Marszalkowi swoje wątpli­
wości, że wskazywali na nastroje w kraju i 
podkreślali, łż praca konsolidacyjna tak dłu­
go nie wyda pełnych efektów u dołu jak dłu­
go społeczeństwo nie uzyska pewnośośi, iż na 
stąpiła pełna k o n s o l i d a c j a  n a  g ó r ­
n y c h  s z c z e b l a c h  hierarchii państwo­
wej.

Tę inform ację warto uzupełnić jeszcze wiado‘ 
mością podaną przez „Dziennik Poznański * o 
zebraniu klubu parlamentarnego Ozonu:

Z żywym zainteresowaniem omawia się ró­
wnież w kołach politycznych fakt. że sama 
możliwość powołania do życia Kola Parla­
mentarnego O. Z N, bvla przedmiotem blisko 
póldniowej dyskusji mimo, że pułk. Koc na. 
wstępie zebrania zastrzegł się, że możliwość 
ta nie ma być dyskutowana. Zaciekawienie 
wzbudził również pewien zwrot odpowiedzi 
pułk. Koca na zarzuty, że „od dołów wyma­
ga się solidarności, podczas gdy góra się wy­
raźnie kruszy". Pułk. Koc odpowiedział dość 
obojętnie, że to nie jego wina, że ,,góra się 
kruszy"

Co to znaczy „pełna konsolidacja na górny cli 
szczeblach hierarchii państwowef* i  eo zna­
czy, że „góra się kruszy“  —  trudno w te j chwili 
wyjaśnić. Jest to bowiem bardzo grząski teren 
fantastycznych, plotek,., Łffi
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Przegląd gospodarczy
Etatyzacja handlu rolnego 
robi postępy

W związku z brakiem paszy w kraju przewidu­
je się w tym roku zwiększony przywóz pasz z za­
granicy.

Ponieważ przywóz jest kontyngentowany — roz­
działem kontyngentów zajmować siię będzie pod­
komitet rolny Komitetu Przywozowego Rady Han­
dlu Zagranicznego. Spółdzielczość ma otrzymać 70 
proc a handel prywatny 30 proc. ogólnego kon­
tyngentu.

Zakup niektórych pasz sprowadzanych z Wę­
gier i Rumunii ma być scentralizowany przez Pań 
strwowe Zakłady Przem..Zbożr>we, które w  ten 
sposób otrzymają monopol importu tych pasz.

Żydow skie spółdzielnie kredytowe 
w yszły zw ycięsko z  kryzysu

Pora z pierwszy od wielu lał wykazały w  zam­
knięciach rachunkowych za r. 1936 spółdzielnie 
kredytowe zrzeszone w  Związku Rewizyjnym Ży­
dowskich Spółdzielni nadwyżkę zysków nad stra. 
tanu, która wynosi kwotę 349.765 zł.

Na ogólną liczbę 519 spółdzielni uwzględnionych 
w sprawozdaniu Związku — 22 spółdzielni nie wy­
kazało ani zysku ani straty, 263 spółdzielni wyka­
zało za r. 1936 czystą nadwyżkę na ogólną sumę 
670.490 zŁ a 229 spółdzielni zamknęło bilans stratą 
na sumę 330.725 zL 

Łącznie spółdzL’ rue wykazały za r. 1936 pokaż, 
ną kwotę czystej nadwyżki, co świadczy o tym, 
że żydowska spól izielczość kredytowa znajduje się 
na drodze rozwoju.

Nieznaczny w zro s t spożycia 
mięsa w Polsce

Ogól aa produkcja mięsa w  Polsce w pierwszym 
półroczu br. wzrosła, według danych G. U. S., w 
stosunku do analogicznego okresu ubiegłego 
roku o  7.1 proc., w  pewnej mierze także na sku­
tek znaczniejszego zwiększenia się wywozu mię­
sa i  przetworu w mięsnych za granicę. Przeciętne 
spożycie mięsa na głoiwę ludności woroslo o 0.47 
kg. ,czyli o  4.8 proc. i  wynosiło przeciętnie na 
głowę ludności w  pierwszym półroczu br. 10.26 
kg wobec 9.79 kg w  I. pól,oczu 1933 r. i  9.41 kg 
w analogicznym oluesie 1935 r.

Spożycie mięsa wołowego na. głowę ludności 
wynosiło w pierwszym półroczu br. 2.55 kg wo­
le -  2.59 kg i  2.30 kg w  odpowiednich okresach 
lat 1936 i 1935, spożycie mięsa cielęcego 1.16 kg 
(1.11 i  1.03 kg), wieprzowego 6.41 kg (6.05 i 6-05 
kg), baraniego 0.04 kg (0.04 i 0.03 kg).

Ubój zwierząt dokonywany sposobem rytual­
nym w  I półroczu 1337 r. wynosił, według obli­
czeń Głównego Urzędu Statystycznego, 25 proc. 
uboju bydła rogatego oraz owiec i kóz, dokony­
wanego pod nadzori m weterynaryjnym. "W przeli­
czeniu na mięso wynosi to około 24 proc. produk­
cji mięsa z uboju dokonanego pod nadzorem. W 
stosunku zaś do ogólnej produkcji mięsa (wszyst 
kie rodzaje mięsa oraz ubój domowy) przezna­
czonego do spożycia w kraju, produkcja mięsa z 
uboju rytualnego starowi 8.7 proc

Za k a z poszukiwań górniczych 
w  Kieleckim

„Dziennik Ustaw R. P.”  z  dnia 28-go listopada 
br. nr 81 przynosi rozporządzenie Rady Minist­
rów z  dnia 9 listopada br. o  zakazie poszukiwań 
górniczych na pewnych obszai ach w  woj. kielec­
kim

Rozporządzenie to zabrania prowadzenia poszu 
kiwań górniczych na obszarze powiatu kieleckie­
go oraz położonych na prawym brzegu rzeki Ka­
miennej części powiatów iłżeckiego i opatow­
skiego.

Moc obowiązująca tego rozporządzenia zaczyna 
się po upływie czternastu dni od dnia ogłoszenia.

Poprawa koniunktury w Austrii
Austriacki Instytut Badania Koniunktur Gospo 

darczyoh stwierdza, że w październiku br. zazna­
czyła się pewna poprawa w  sytuacji gospodar­
czej w stosunku do miesiąca poprzedniego i dru­
giej połowy miesiąca sierpnia br. Wskaźnik pro­
dukcji żelaza surowego przekroczył najwyższy 
poziom z sierpnia br. jeszcze o 1 punkt W  paź­
dzierniku zaznaczył się również wzrost zamó­
wień W  przemyśle żelaznym, dzięki czemu huty 
zarówno w  listopadzie jak i W  grudniu będą do­
brze zatrudnione.

Bardzo pomyślnie kształtowały się obroty han­
dlu zagranicznego. Zarówno eksport jak i import

C ZW A B T E K , *. grudnia.

Kraków  6 ii  A rdy c ja  poranna; l l . l i  Tańce i pieśń. 
.1- iki< — poranek muzyczny dla młodzieży zkól pow. 

szechnych; 11.40 Muzyka z p łyt; 11.57 Sygnał czasu, hej- 
nut; 12 03 Audycja południowa, o 12.20 dzf»naik  połud­
niowy; 13 Audycja dla dzieci wiejskich w opr. Toli 
Bettingerowej; 13.43 Muzyka i  płyt; 14.43 Wiadomości 
bieżące; 14.50 Muzyka z płyt; 15.10 Lektura poobiednia: 

ialomea" fragment z powieści „Polonez" Heleny Bogu­
szewskiej czyta Irena Osucbowska; 15.25 Lokalne w ia. 
domości gospodarcze; 15.30 Z W arsz.: wiadomości gospo- 
darcze; 15.45 Wędrówki muzyczne, audycja dla młodzieży 
w opr. Zofii Ławeskiej; 16.15 Koncert rozrywkowy w  wyk. 
Tria Balonowego Bożfilośni Katowickiej; 16.5C Pogadanka 
aktualna; 17 „Twórczoso A rtu ra  Grottgera" odczyt wygł. 
Antoni Potocki; 17.15 A rie  i  pieśni w wyk. Steni Za­
wadzkiej (sopr.j; 17 50 Poradnik sportowy i  wiadomości 
sportowe; 18.10 Lokalne wiadomości sportowe; 18-15 Eeci- 
tal fortepianowy M arii Bilińskiej-B iegerowej; 18.40 
„Skrzynka techniczna” w  opr. ueonarda Czupryka; 18.55 
Progiam  na dzień następny; 19 Teatr W yobraźni: słu­
chowisko; 19.30 Koncert chóru Tram wajów i Autobusów  
Miejskich pod dyr. W acław a Lachmana, solo Tadeusz 
Łnczaj (bas); J9.50 Pogadanka aktnalna; 20 Wieczór Ada. 
ma Wrońskiego. W yk. M ała Orkiestra PB . pod dyr. Z. 
Górzyńskiego, Ludmiła Sretterówna (śpiew), Tadeusz Zy. 
t; dio (skrz.); w  przerwie o 20.45 dziennik wieczorny 1 
pogac m u  aktualna; 21.45 ,.Dzisiejszy spirytualizm poe. 
tyoki we Francji" szkie literacki Stanisława Miłaszew- 
sklego; 22 Tr. z Warszawskiego Konserwatorium: kon- 
oen  Stowarzyszenia Miłośników Dawnej Muzyki; 22.30 
Ostatnie wiadomości dzieninnika wieczornego, przegląd  
prasy i  komunikat meteorologiczny; 23 Mnzyki taneczni 
t  płyt.

• * *

W arszawa 6.15 — 18.10 p. Kraków ; 18.10 Skriyn^a ogól. 
na — dr. Stąpowski; 18.30 Program ; 1835 Audyoja dla wsi; 
13 -  23.30 p. K raków ; 23.30 Płyty..

Lwów 6.15 — 13.45 p K rs ió w ; 13.15 K om unUal Lwow. 
skiej Izby Bolniczej; 13.50 P łyty; 14.55 Giełda lwowska; 
15 Gawęda regionalna; 15.15 Płyty; 15.25 Wladomośol Me- 
żąoe 15.80 —  13.10 p. K ijk ó w ; 18.10 , Podoleoy osadnlcy - 
— pogad.; 18.20 P łyty ; 16.40 „Listy i program ; ‘ — dyr. 
Petry; 18.55 — 23 p K raków ; *3 ,,Z a1 bumu speakera” .

Katowice 6.15 —  13 p. K raków ; 13 Konoert tyoseń; 
13.15 Płyty; 14 25 Wiadomości blefące; 14.33 Wladomośol 
giełdowe: 14.35 P łv ty ; 14.45 —  13.45 p. Kraków ; 18.45 Lek­
cja język. Dolskiego; 19 — 23.30 p. Kraków.

ŁOdf 615 — 14 p. Krekón.: 14 Kanoert tyozeń; 15 Jak  
ipądsU święto. 15.06 O wszystkim po troszku; 15.10 P łyty ; 
15.2T Łódzkie wiadomości giełdowe; 15.80 —  18.40 p. K ra . 
ków; 18.40 PÓgadanka prawnicza; 18.55 — 23.30 p. Kraków.

P B G G B A K  ZAG E A NIC ZJ iY  

Wiedeń. 12 Koncert rozrywkowy; 19.25 ,,Podróż poetycka, 
muzyczną- aud. muz.; 20.45 Wesołe anegdoty; 21 Koncert 
symfonlozny z udz. A lfreda  Caselll (fort.); 22.20 Eonnert 
rozrywkow s .

Bzym 17.15 Koneerl wymienny włosko-brazylijski; U  
..Mignon” — opera Thomasa, tr. z taatru w Bolonii.

Londyn Heg. 18 Aud. dla dzieci; 19 .The Kibohs ot Kod. 
geree” — op^rettLa Bterne‘a; 21.15 Koncert symfoniczny 
z Queen’s Hallu.

Strasourg 19 Utwory J. Straussa; 2J.80 Pieśni francu­
skie; 21.80 Końce:t; 22.30 „Służąca — r " - ’ ą“ opera aomi. 
czna Pergolesego.

P raga  17.10 Pieónl rusińskle; 19.15 Koncert: 20.25 „Mata 
Floramey” — operetka Tiardowicza; 22.85 Aud. esperan. 
cka: Toatr W yobraźni.

Bndapeszt 1915 Tee-t wyobraźni; 21.15 Sonaty fortep 
Be thovena w  wyk. E. Dohnanyi ego- 22.05 Muzyka jazzo­
w a; 22.50 Muzyka le i ta.

Kopenhaga 20-10 K oacr t symfoniczny z udz. wiolon­
czelisty E . Feuermanna; 22.“JO Kabaret duński.

„K E A K O W  — OD DZIŚ  — 19 K W “

” apowi dziane na listopad uruchomienie nowej 10-cio 
kilowatowej stacji nauawczej PolsL.eg j Badia w K rako­
wie, zostało zrealizot-an.: w dniu 1. X II. br. Powszech­
nym życzeniom społeczeństwa i prasy, stało się sadośó 
i od L  grudnia duchowa stolica Polski promieniować 
będzie mocą ewych anten na Bzeczpospolitą i poza jej 
granice, musąc tam polską wiedzę, polską sztukę i regio- 
nzlne w alory knltu.alne; Bliższo sz< zegóły, dotyczące 
pracy 1 specyficznych walorów nowego nadajnika, poda. 
waó będzie Eadio 1 prasa. O jserwacje w sprawie zasięgu 
i mooy, wzgl. innych zm!un dotyczących nowej stacji u 
praiiza się kierować do Polskigeo Radia w Krakowie ul. 
Pędsichów Boczna 6.

.,OD B A C H A  DO D EBU88Y  KGO 

W a ezwartek dniu 2. grudnia br. o gods. 1315 wystąpi w
audycji wymiennej do Katowie i Lodzi, młoda i utalento­
wana pianistka, laureatka konkurs chopinowskiego Maria 
Lilińskia-L leg, jw i. Program  rozpoczLi- przepiękne pre. 
Indiom chorałowe Bacha, po czym ,,Ballada” Brahmsa, 
oraz dwa utwory Chopina. Na zakończenie odegrana zo­
stanie „Suita” Debnsey‘ego.

osiągnęły pokaźną zwyżkę. Na rynku pieniężnym 
nastąpiło zupełne uspokojenie. Płynność znacznie 
się zwiększyła.

Ogólna liczba zarejestrowanych bezrobotnych 
W całej Austrii, wync* iła w listopadzie br. 243.000 
osób, czyli o  40.000 osób mniej niż w analogicz­
nym okresie poprzedniego roku.

„ Salonogóiny:f
„Salon ogólny” —w cudzysłowie. Stykowie zajmu­

ją reprezentatywne miejsce, a brak, wciąż brak 
młodego utalentowanego malarstwa, odciętego od 
nas chronicznym bojkotem, które społeczeństwo ja 
koć toleruje, pozbawiając się widoku aktualnej, ży­
wej plastyki. Przyzna zapewne , sam Hrynlcowski, 
malarz o poziomie, że jego bez trudu przodujące 
trzy obrazy, czują się osamotnione w tym obejm 
gronie, rozumie to idący jego śladami Orszulsk 
a dotkliwie musi to chyba odczuć miody zdolny 
malarz £orysowskit którego obrazy zdradzają 
wręcz zatamowania w rozwoju Podobały się nam 
bardziej niektóre dawniejsze jego obrazy, w któ- 
rych ryzykował bragneowskie łamanie rormy na 

część oświetloną i ocienioną, stwarzając sobie tą 
drogą wyrazistą sieć kompozycyjną dla ładnych 
zieleni, żółtości i różów. Jego .Martwa nafc ,ra ' 
obecna nie tłu ma: zy zupełnie przesady czerni, a 
formy, łamane jalkby tasakiem, zdradzają więcej 
nonszalancji, niż świadomej planowości. Komplet­
nie w mną atronę odbiego nieciekawy „Pejzaz zi­
mowy z Łososiny ”, a kolorystycznie ładne i naj­
czystsze „Kwiaty”  po,winne Rorysowsktemu przy 
pomnieć jego malarską linię i — przynależność... 
Mieczysław Orucki-Serwin trzyma swój sentyment 
dla pejzażu zdała od przemyślanego impresjoniz­
mu który w monetowskich i pdssarrowskicb przy­
kładach podsunąłby mu niejedną szczęśliwą myśl 
choćby w jego njp. „Kopach” . Dużo rozpędu za­
trzymanego w ponowie drogi mają prace Z, Ka­
rolaka, Należą one do kategorii tych obrazów, 
które w podowicznośca chcą zaznaczyć niepokój 
temperamentu... Obok ładnych fioletów i różowo­
ści wyskok jasnej partii domu łamie jednolitość 
cbrrzu F. Jazufiecktegc. Z. Rałuskiego obrazy słab 
sze od pewn/ct dawnych, zachc ranych w  dobrej 
pomięci. „Wnętrze” ma zupełnie niezdecydowane 
plany, a dół tonie w pełzliwych, zatartych bron- 
zach. W  portretach, względy na podobieństwo, 
nie dają mu się pogodzić z ambicjami kolorystycz­
nymi.

Mata Berezowska żuroalowy i  karykaturalny ele 
ntent wprowadza w zg  abną tkankę swoich akwa­
rel, niejednolitych pm eto i zezujących w  stronę 
„niedyskretnych półsłówek i sytuacji” ,

A  teraz mały odskok ku egzotyce, Rodzinę Sty­
ków reprezentują Tadeusz i Adam. Styka kame­
ralny i Styka Afrykański. Pierwszy okazuje uśmie­
chnięte ząbki damy, drugi zaś tropikalną scenę 
miłosną, która wystawiona w  swojej ojczyźnie na 
Saharze, aałaby właściwy efekt. Luizie z jako ta­
kim smakiem, nie mają już dziś L-ozunienia dla 
bombonierek z takimi malunkami. Niech sobie to 
nareszcie uświadomią reprezentatywne salony 
ogólne.

St. Norblina „Portret Pani” , to też taka brążowa 
uroda, wyłoniona z próżni. Dookoła popiersia jest 
bowiem carlciem pusto. Te spirytystyczne nieco 
efekiy wywodzą się jesz ze z Monachium, Reynol- 
dsowski rzut purpurowej damy na romant czne 
tto pejzażu powtarza po swojemu i w swoich gra­
nicach Boi. tsaibacki.

Ludu>ik Leszko używa zamiast normalnego świa 
tła — kolorowych latarą którymi iluminuje swoje 
porty, mosty i „wjazdy do > Stambułu” . Najtypow- 
sze kolorkowanie, zamiast barwy.

Kilka dobrych rysunków i akwarel wystawia 
Książek.

Prof. J. Mehoffer przypomina nam swoje dawne 
motywy ogrodowe z płonącymi różami na tle zie­
leni (czerwień i zieleń, zacień i czerwień..,). A. 
Terlecki wprowadza jedyny różowo-niehieski dwu 
ton w tatrzański swój motyw, a M. Filipkiewicz 
aaje pejzaż podhalański, guzie ciemne sylwety 
drzew, wyzute z koloru, czysto graficznie przeciw 
stawiają się dalszemu jasnemu plonowi.

Prace Z. Stryjeńskie.j posiadają już u nas dawno 
ustaloną pozycję, a obecnie wystawione jej tempe­
ry nawiązują tematowo do ulubionego jej nastro­
ju prasłowiańskiego uroczyska i do tęczowości 
barwy.

Zdecydowaną i jasno rozbudowaną formę ma 
„Akt”  rzeźbiarza Gawlika. H. W.

Paryż 1. 12. (A ) Stały komitet międzyna­
rodowej organizacji b. kombatantów zakoń­
czył obrady, uchwalając rezolucję, wzywają 
cą do zaniechania wyścigu zbrojeń. Następne 
posiedzenie komitetu odbędzie się w Loody 
ni< z końcem maja.
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Znany pisarz włoski w  Krakowie
Dnia 3 grudnia przybędzie do Krakowa p. Mas- 

simo Bontempelii, członek Król. Akademii Ital­
skiej. Ten ceniony pisarz, znany ze swych poezji, 
dziel dramatycznych i muzycznych, wygłosi w 
sali Instytutu Kultury Italskiej (Sławkowska 12), 
zajmujący odczyt na temat „Fermenty literackie 
XX wieku”. Początek o godz. 19-tej.

Uruchomienie nowej stacji 
nadawczej w  Krakowie

Zapowiedziane na listopad uruchomienie now*j 
10-cio kilowatowej stacji nadawczej Polskiego 
Radia w  Krakowie zostało zrealizowane w dniu 
1 grudnia. Bliższe szczegóły, dotyczące pracy i 
specyficznych walorów nowego nadajnika, poda­
wać będzie radio i prasa. Obserwacje w  sprawie 
zasięgu i mocy względnie innych zmian dotyczą­
cych nowej stacji uprasza się kierować do Pol­
skiego Radia w Krakowie ul. Pędzichów Bocz­
na 6.

Likwidacja moratorium hipoteczne­
go p rze z listy zastawne

Według wiadomości uzyskanych przez Związek 
(Wierzycieli Województwa Krakowskiego, projekt 
likwidacji moratorium hipotecznego uzgadniany 
jest obecnie przez Ministerstwo Skarbu z Minis­
terstwem Spiawiediiwoid.

Według tego projektu spłata zobowiązań hipo­
tecznych ma nastąpić za pomocą listów zastaw­
nych istniejących, względnie nowo założyć się 
mających miejskich towarzystw kredytowych. Od 
nośna ustawa ma ustalić kurs, po którym wierzy­
ciele zobowiązani byliby pizyjmować powyższe 
listy zastawne. Kurs ten ma być wypośrodkowa- 
ny jako przeciętna między obecnym kursem gieł­
dowym, a wartością minimalną listów zastaw­
nych.

Jedynie w  wyjątkowych wypadkach wierzyciel 
mógłby zwrócić się do sądu o zwolnienie go od 
obowiązku przyjęcia spłaty wierzytelności w lis­
tach zastawnych, w  któ-ym to wypadku sąd us­
tali spot ób spłaty odnośnej wierzytelności. Celem 
uruchomienia aparatu konwersyjnego, obecne 
moratorium ma być przedłużone do połowy roku

Ewradek pobity w celi więziennej ■■ 
obrońca ukarany grzywną w sądzie

Dwudniowy proces o zabójstwo toczy się obec­
nie pi-zed krakowskim sądem przysięgłych. Ławę 
oskarżonych zajmują dwaj wyrobnicy z pod Kra. 
kowa a to 27-letni Bronisław Dzido i 27-letni Sta­
nisław Tur cza Oskarżeni należeli do szajki, która 
od dłuższego czasu grasowała w okolicy Krako­
wa, dopuszczając się licznych kradzieży.

Krytycznej nocy złodzieje zostali spłoszeni w 
czasie kradzieży a wracając napotkali na Józefa 
Gawędę, który zastąpił im drogę. Na polecenie 
Turczy kolega jego Dzido strzelił do Gawędy, tra­
fiając go w głowę w następstwie czego Gawęda 
zmarł.

Wczorajsza rozprawa obfitowała w kilka cieka­
wych momentów. W  czasie zeznań świadka Toma. 
sza Stefanika, który należał również do tej szajki 
złodziejskiej wyszedł na jaw sensacyjny moment.

Oto Stefanik, przebywający obecnie w  więzieniu, 
został przez swych współtowarzyszy w celi wię­
ziennej dotkliwie pobity. Staio się to dlatego, że 
Stefanik nie chciał zgodzić się na cofnięcie obcią­
żających zeznań. Na zarządzenie prokuratora dr. 
Gajewskiego, po rozprawie przeniesiono Stefanika 
do innej celi.

Do incydentu doszło również z obrońcą dr Ple- 
sz.owskim, który w  czasie przerwy opuścił budy. 
nek: sądowy i nie stawił się na czas. Sąd zasądził 
obrońcę na zapłatę grzywny w  wysokości 100 zł. 
za naruszenie powagi sądu. Wyrok w tej sp-awie 
spodziewan} jest w ciągu dnia dzisiejszego.

Trybunałowi przewodniczy s. o. dr. Bartynow- 
sld. Oskarża prokurator dr. Gajewski. Powództwo 
wnosi adw. dr. Lipschutz.

Projekt powyższy grozi wierzycfolom hipotecz­
nym dalszą stratą około 40 proc. ich wierzytel­
ności.

Celem przeciwstawienia się powyższemu pro­
jektowi, zwołuje Związek Wierzycieli Wojewódz­
tw? Krakowskiego w Krakowie na środę, dnia 8 
grudni i zebranie wierzycieli hipotecznych, które 
•dbędzie się w  lokalu własnym Związku w Kra­
low ie, Rynek Główmy 33, o godz 11-tej przedp.

Oświetlenie ulic w  Krakowie
W  ostatnich dniach uruchomiła Elektrownia 

miejska w  Krakowie oświetlenie publiczne na na­
stępujących ulicach: Barskiej, Parkowej, Halczy- 
na, B. Głowackiego. Okopy, Rzeczysko i Czyżów- 
ka. Łącznie zainstalowano 42 lampy na trasie o 
długości 1580 m.

Pod znakiem  tragicznych 
w ypadków

W  ciągu ubiegłej doby zanotowano w  Krako­
wie kilka tragicznych wypadł.ów. I tak przejeż­
dżająca Rynkiem Głównym taksówka potrąciła 
60-letnią Marię Kolano, która upadając na bruk 
doznała kontuzji głowy i nogi. Biorąc pod uwagę 
podeszły wiek ofiary wypadku, sprawa może 
mieć poważne konsekwencje.

Drugi wypadek miał miejsce przy ul. Tyniec­
k ą  44, gdzie pozostawiony bez opieki 4-lctni 
Zdzisław Dyrdek bawił się obok pieca i otworzył 
drzwiczki Z pieca wypadły rozżarzone węgle, I 
która chłopca dotkliwie poparzyły. |

Wreszcie obok Poczty Głównej napadł jakiś o- 
sobnik na przechodzącego 44-letniego Stefana 
Sierdowskiego, ktorego uderzył nożem w prawą 
łopatkę. Rannego opatrzono na stacji Pogotowia 
Ratunkowego.

W yrok w  procesie przeciw 
„H ajn to w i"

Wczoraj w południe w krakowskim sądzie zo­
stał ogłoszony wyrok w procesie redaktora odpo. 
wiedzialnego ,.Hajntu“  p. J. .1. L  dermana. Jak 
wiadomo, skargę wniósł dr Arie Altmann z Pale­
styny dopatrując się zniesławienia w notatce o 
anonimach, jakie otrzymał dyrektor Urzędu Pale­
styńskiego w Warszawie.

Sędzia drl Bobilewicz zasądził p. Łedeimana na 
100 zł. grzywny, za niedopatrzeniu przepisów pra­
sowych.

Bandyci strzelali do policji
Patrolujący w nocy szosę radomską policjanci 

Piotrowski i Piekoń. zauważyli trzech podejrza­
nych mężczyzn i zawezwali ich óo zatrzymania 
się.    i ■ .

Zawezwani rzucili się do ucieczki, strzelając 
do policjantów z rewolwerów. Po dłuższym poś­
cigu. policjanci zdołali ująć uciekających.

Okazało się, że są to znani i poszukiwani przez 
policję bandyci z okolicy Radomia: bracia Stani­
sław i Franciszek Wójcikowie, oraz Leon Os- 
such. Aresztowanych bandytów odstawiono do 
więzienia radomskiego.

Krakowska Orkiestra 
Symfoniczna

Ponieważ publiczność interesująca się muzyką 
symfoniczną jest zdezorientowana nową nazwą 
zespołu, wobec dotychczasowej nazwy „Filhar­
monia Krakowska”, dlatego zarząd Krakowskiej 
Orkiestry Symfonicznej (K. O. S.) wyjaśnia, że 
zespół tejże Orkiestry składa się w  całości z do­
tychczasowych członków Filharmonii Krakow­
skiej, która ze względów organizacyjnych zawie­
siła czasowo w  dotychczasowej formie swą dzia­
łalność Organizacja obecna oparta jest na kon­
traktach zawartych z Zrządem m. Krakowa, z 
obowiązkiem członków orkiestry brania udziału w  
ilustracji muzycznej dramatu, w operze i koncer­
tach symfonicznych. W  granicach kontraktów 
podlega K O. S. subkomisji mnzycznej (komisji 
teatralnej) przy Zarządzie m. Krakowa, a poza 
tym K. O. S. ma swój własny Zarzad. w  skład 
którego wchodzą: prof. dr Z. Jachimechi, dyr. E 
Bujański, dyr. B. Winiarz. prof. Wallek-Walewski 
i prof. O rm iek i .  Z  grona krakowskich muzyków: 
A. Frohlik, F Gemrot, Fr. Nierychlo. Fr. Pisz­
czek, Fr. Schaefer, J. Skawiński i O. Teutsch. — 
Prezesem jest dotychczasowy prezes Filharmonii 
Krakowskiej dyr. Wł. Zychowicz, sekretarzem p. 
Krzemiński. Siedziba K. O. S. mieści się w  bu­
dynku teatru im. J. Słowackiego, Nr telef. 130-48 

Krakowska Orkiestra Symfoniczna, przy wydat­
nej subwencji Polskiego Radia wystąpiła już z 
dwoma koncertami, transmitowanymi przez pol­
skie rozgłośnie, a to w  październiku br. pod dyr. 
W. Bierdiajewa i w  listopadzie br. pod dyr. Ol­
gierda Straszyńskiego. Następne koncerty odbędą 
się 2 stycznia, 13 lutego i 27 marca 1938 r

 O ------
K IL K A  SLOW  O W O D Z IE  K O LO NSK IEJ. W oda ko- 

loóeta ,,4711“ usuwa rnakomieia brud z eiata, chłodzi 
. działa antyzeptyczaie, dzięki czemu Jest nieodzownym 
towarryRzem każdego sportowca na boakn  i na plaży. 
Kilka kropel wody kolońskiej dodanych do vody  do 
płakania ust, działa również orzeźwiająco. 6556k

Z GIEŁDY
KRAKOWSKA GfiSŁDA' ZBOŻOWA.

Kraków L  12. Frzenica 80% ziarn. szklista 31.00 — 31.25, 
jednolita (dworska) czerw 28.50 — 28.75, biała 28.50 — 28.75, 
zbierana (targowa) 27.50 — 27.75, żyto jednolite (dworskie) 
21.00 — 24.25, zbierane (targowe) 23.25 — 23.75, owies jedno- 
lity (dworski) 22.00 — 22.50, zbierany (targowy) 20.25 — 20-50 
zadeszczony 19.25 — 19.50, jęczmień jednolity (dworek!) 
20.75 — 22.25. przemiałowy 18.75 — 19.25, pastewny 18.25 —
18.50, mąka pszenna 0.30% 45.50 — 47.—, 0.50% 44.0u —  44.39 
0,65% 40,50 — 41.50, pastewna 17.50 — 18.—, rszowa 83.00 — 
34.—, mąka żytnia z oki krakor Bk'ago 0.50% 84.25 —  84.50 
6 65% 33.25 — 33.50, razowa 27.25 — 27.50, mąka żytnia Z 
okr. poznańskiego 0.50% 34.50 — 35.—, 0.65 %  83.50 — 34.—

P O ZN A Ń S K A  GIEŁDA ZBOŻOWA.
Pom ad 1. 12. Ceny transakoyjne: or iei pierwszy star 

dart 75 ton 21.85, 40 ton 21.80, 85 tton 21.25, ceny o rien t: 
jęczmień browarowy bez zmiany — ogólne uep. spokojne. 
Obroty: żyta 800, pszenicy 86, jeczm. 180, owsa 260.

GIEŁDA WARSZAWSKA
W arszawa 1. 12. Kursy zamknięoia: Akcje: Bank Polski

107.50, W ęgiel 24.88 — 25 —  24.88. Lilpop 53.50, Starachowi. 
co 30.25 Tendencja niejednolita

Papiery procentowe: 3%  premiowa poż. Inwestycyjna 
I  em 73.75, 3%  premiowa poż. lnwestyoyjna I I  em 72.75 
5%  poż. konwe -y jna 62.75, 5% poż. konwe—yjna kolejo. 
r s 11.—, ( %  poż. dolarową (dolaiówka) 40.—, 4%  poż.
konsoli dacyjns grnbe 61.25 — 61.50 drobne 6# — 60.31,, 4 % %  
poż. wewnętrzna grr-be 57.25 — 57.88, drobne 57.25 —  57.59 
Tendenoja niejednolita.

Listy zastawne Panku Gospodarstwa K rajowego cras 
Eku Rolnego bez zmiany.

Dewizy: Belgia 89.60, Holandia 293.20, Kopenhaga 117.55, 
Londyn 26.34, Nowy Jork ozek 5.27%, Now y Jork telegra 
liczny 5.27 5/8, Paryż 17.93, P raga  18 38, Sztokholm 135.75, 
Szwajcaria 121.85. Tendenca niejednolita.

GIEŁDA ZUPYPH8KA.
Zurych 1. 12. K ursy zamknięcia: Dewizy: Paryż 14.69, 

Londyn 21.60%, Nowy Jork 4.32%. Bruksela 73.56, Medie . 
łan 22.75, Amsterdam 240.35 Berlin 174.46, S*toLbó m 111.35 
Oslo 108.55, Kopenhaga 96.45, Praga 15.22, Blatogród 10.— 
Ateny 8.95, Konstantynopol 3.50, Bukareszt 3,25, Helsinki 
9.56, Japonia 126.—. Tendencja niejednolita.

POŻYCZKA STABILIZACYJNA
w Londynie Ł. 69.—, w  Paryżu Fr. fr. 2250.— przy ten­
dencji niejednolitej

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU
Nowy Jork 1. 12. Kursy zamknięoia: 8% po. Dilio. 

noweka 54.— 7% poż Stabilizacyjna 69.50, 7% poż. m Warw 
szawy 52.50, 7% poż. Śląska 52.50. Tendencja mocna.

LO N D TN SK A  GIEŁDA METALI.
Londyn 1 12. Cynk 15 15/18 —  16r 18 1/8 — 3/16, cyn 

191% —  192, 191 -  % , «trai*s 196%, ołów 16% —
16 3/8 —  7/16, miedź 40 8/8 — 7/16, 40 3 '8 —  % , elektrolit 
44 — 46, złoto 140%.

 O -----

„H aaw ara-M ark"
Nowy rodzaj marek niemieckich.

Na zasadnie rozporządzenia Ministerstwa gospo­
darstwa wydanego w  porozumieniu z Minister­
stwem Skarbu utworzonym został w  Niemczech 
nrrwv typ narki, t. zw. „Haawara” od hebrajskie, 
go określenia „transfer". Chodzi w  tym wypadku
0 sumy, złożone przez emigrantów do Palestyny, 
którzy pozostawali w  kraju krewnych, znajomych
1 t. p. będącvch na utrzymaniu tych emigrantów, 
wzgl. wobec których emigranci mieli 5 mają obo» 
wiązek moralny świadczeń pieniężnych. Dotąd 
sumv odnośne użyte być mogły wyłącznie na flnan 
sowanie eksportu niemieckiego Wyłom obecni® 
uczyniony został w tym kierunku, że wspomniani 
emigranci mający odpowiednie zobowiązania mo­
ralne dysponować będą mogli miesięcznie kwotą 
do 200 RM. łaawara na rzecz jednej osoby, wzgl. 
jednej rodziny jako zapomogę, wzgl. Jako koszty 
utrzymania, etc., Tym nowym rodzajem Marki 
dysponować będą mogli ; niemiecy Żydzi emigran. 
ci, a to nawe* na cele dobroczynne żydowskie, na 
upominki, dary etc., ale tylko do wysokości 200 
RM mieię: znie
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Marszałkowie Sejmu i Senatu
uznają konieczność niezawisłości prasy

Warszawa, 1. 12. (S in ). Delegacja Związku 
Dziennikarzy była dziś przyjęta przez pp. mar­
szałków Sejmu i Senatu. Delegacja przedstawi­
ła stanowisko Związku Dziennikarzy w  spra­
w ie służby sprawozdawczej na terenie izb usta­
wodawczych.

W  odpowiedzi panowie marszałkowie powo­
łali się na swoje oświadczenie, w  którym  stwier 
dzili, że oceniają należycie znaczenie prasy w  
życiu publicznym i uznają konieczność zarów­
no je j niezawisłości jak i zapewnienia prawa 
swmbodnej, ale i rzeczowej krytyki, która, o 
ile chodzi o służbę sprawozdawczą w parlamen­
cie, powinna być połączona z obowiązkiem o- 
biektywnego informowania opinii publicznej.

Do powyższego oświadczenia marszałkowie 
dodali, że. w  ciągu ich urzędowania nie było

zatargu między izbami ustawodawczymi a 
dziennikarzami i ich organizacjami. W ystąpie­
nie podczas poprzedniej sesji przeciwko jedne­
mu z wydawnictw  (I. K. C.) nie zmienia sto­
sunku marszałków' izb do stanu dziennikar­
skiego jako całości.

Panowie marszałkowie potwierdzili dotych­
czasowe uprawmienia klubu sprawozdawców 
parlamentarnych i oświadczyli, że wTszyscy je ­
go członkowie korzystać będą z ułatwień, opar­
tych na dotychczasowej praktyce i tradycji.

Z uwagi na to, że Związek Dziennikarzy i 
Syndykat warszawski mają swą siedzibę w 
gmachu Sejmu, marszałek stwierdził, że człon­
kowie Związku Dziennikarzy mają swrobodny 
dostęp do lokalu w  sprawach organizacyjnych.

Protest robotników Ićcfikuh przeciw 
propagandzie antysemickiej

Łódź, 1. 12. (G ) Pod przewodnictwem b. po­
sła Szczerkowskiego odbyło się plenarne po­
siedzenie zarządu głównego klasowego związku 
w łókniarzy z udziałem delegatów z rozmai­
tych miast Polski. Między różnymi uchwałami, 
przyjęta została uchwała

przeciwko propagandzie antysemickiej, 
która brzm i następująco:

Zarząd główny klasowego związku robotni­
ków  i robotnic przemysłu włókienniczego 
stwierdza, że wszelki ucisk narodowościowy 
i wszelka agitacja nacjonalistyczna i antyse­
micka, zmierzająca do naruszenia równości o- 
bywateli oraz do ich uprawnień i prześladowa­
nia z powrodu pochodzenia, narodowości i w y ­
znania jest

sprzeczna z podstawami etyki ludzkiej 
w  ogóle

j podstawą etyki ruchu robotniczego w  szcze­
gólności.

Ruch robotniczy stawia sobie za cel plan 
wwzwolenia wszystkich ludzi pracy, to też ze­
brani

potępiają szow in izm  narodowy 
i  antysemityzm 

jak  i wszelki gwałt, dokonany na ludności in­
nego pochodzenia. Zebrani protestują przeciw­
ko

ghettu ławkowemu na wyższych 
uczelniach w Polsce

i domagają się położenia kresu
rozwydrzonej nagonce antysemickiej,

uprawianej przez obóz narodowy i młodzież 
oenerowską. Zebrani domagają się energicznej 
akcji ze strony wdadz państwowych w celu nie­
dopuszczenia do powtórzenia się haniebnych 
napadów na pochody robotnicze i  na młodzież 
robotniczą, idącą w  jednych szeregach z od­
działami arm ii polskiej.

Przewód sadowy w procesie Starzyński- 
Stadnicki -- zamknięty

Warszawa, 1. 12. (S in .) W  dalszym ciągu 
procesu o zniesławienie prezydenta Starzyń­
skiego, zgłoszono szereg nowych wniosków do­
wodowych.

Na początku rozprawy przewodniczący o- 
świadcza, że mający być przymusowo sprowa­
dzony z Siedlec świadek Friedman nie może się 
stawić, z powodu rekonwalescencji po choro­
bie. Prokurator domaga się wobec tego skreśle­
nia Friedmana z listy świadków, ponieważ 
Friedman tak samo jak  i inni świadkowie w  
sprawie drożdżowni ma zeznawać o „plotkach". 
Adwokaci W oźniakowski i Zieliński podkre­
ślili, że zaznania Fiedmana mają bardzo istotne 
znaczenie, a w  interesie oskarżenia leży całko­
wite wyjaśnienie sprawy. Pożądane byłoby ró­

wnież wezwTanie na świadka młodego Bienen- 
tala.

Adw\ W oźniakowski ,na pytanie przewodni­
czącego czy to są już wszystkie wnioski uzu­
pełniające, prosi o zarządzenie przerw y z po­
wodu nieobecności adw. Szumańskiego. Po  
przerwie adw. W oźniakowski prosi o powtórne 
przesłuchanie szeregu świadków i o powołanie 
na świadka generała Szpakowskiego. Obrońca 
motywuje to tym, że wyjaśnienia złożone przez 
prez. Starzyńskiego wym agają dodatkowego 
przesłuchania tych świadków. W szystkie wnio­
ski obrony zostały odrzucone, po czym prze­
wód sądowy został zamknięty i rozpoczęły się 
przemówienia stron.

KROM KA SLĄSKA 
I  ZAGŁĘBIA

Sosnowiec 1. 12. (K ) Jak już w swoim czasie 
donieśliśmy, Żydowskie Gimnazjum Koedukacyjne 
w Sosnowcu zanotowało w tym roku rekordową 
ilość wpisów nowych uczniów. Nie wszyscy jed­
nak, z powodu braku miejsca w klasach. zostali 
przyjęci i  około 150 dzieci musiało zrezygnować 
z nauki w tej szkole. Jak się obecnie dowiaduje­
my, dyrekcja gimnazjum przystąpiła do budowy 
własnego gmachu szkolnego. Zebrany już został 
pewien kapitał, klóry umożliwi podjęcie prac 
wstępnych.

Będzin. 1. 12. (K ) Apel prezesa Fiirslenberga na 
bankiecie, wydanym ku czci prez. Ben-Cwi i Dr 
Schipera o zdwojenie oliar na rzecz Keren Ha. 
jesod i jego pierwsza hojna ofiara, odbiły się 
głośnym echem w społeczeństwie żydowskim w 
Zagłębiu Dąbrowskim. Zainaugurowana akcja te­
goroczna dala już w pierwszjm dniu pokaźne

rezultaty, i należy przypuszczać, że zbiórka tego­
roczna pobije rekord wszystkich dotychczasowych. 
Akcją kieruje wysłannik centrali p. Bram.

Katowice, 1. 12. (K ) Dziś rano zmarła trzecia 
ofiara tragicznej katastrofy na terenie huty „Po­
kój", Paweł Morawiec, wskutek odniesionych po. 
parzeń w czasie eksplozji zbiornika. W szpitalu 
znajduje się jeszcze 5 rannych. Stan jednego jest 
b. groźny.

Katowice, 1. 12. (K ) Sąd Okręgowy w Chorzowie 
rozpatrywał w dniu dzisiejszym cały szereg spraw 
o wykroczenia dewizowe. W  wyniku rozpraw 7-u 
obywateli niemieckich skazanych zostało od 
0 do S miesięcy więzienia.

Katowice. 1, 12. (K ) Jutro przyjeżdża do Ka. 
towic wycieczka przemysłowców węgierskich z mi 
nistrem skarbu, Budem na czele. Po powitaniu 
na dworcu, goście udadzą się na śniadanie do ho­
norowego konsula węgierskiego a w godzinach po. 
południowy ch zwiedzą większe obiekty przemysło­
we na Śląsku.

Godna odpowiedź 
na wystawę monachijska

H A R A N b  m ON/ĘMENT 
FI G HTINC- AG AtN STRACI Ń U 

H ATRED ano- GisT r e  S S 

Of ^ ^ ^ \ ANK'Nb

BEARER offH£ n OBELPRIZE
A C E R  M A N  3 £  W  . * » - i

SAFEGUARDEDTHROUGH H1S 
1Nv £NTI0N M l l l IO N S  OF  

PEOPIE FROM OlRfc INFIRM1TJ1

W  odpowiedzi na wystawą monachijską p. n. 
„Żyd wieczny tułacz“ , której zadaniem jest zo­

hydzenie żydostwa, znana wiedeńska bojownicz- 
ka o prawdą i  sprawiedliwość, pani Irena Ha- 
land zainicjowała wydanie specjalnych znacz­
ków, obrazujących iciekopomne zasługi Żydów 
dla ludzkości. Znaczki wydane zostały w trzech 
jązykach. Reprodukujemy powyżej znaczek wy­

dany ku czci Pawła Ehrlicha.

Proces chrzanowski
Chrzanów, 1. 12. Dzisiejsza rozprawa c  o l­

brzym ie nadużycia w  Towarzystw ie Zaliczko­
wym  w  Chrzanowie trwała w yjątkowo do godz. 
1 w  południe i nie przyniosła żadnych sensa- 
cyj. Świadkowie dziś przesłuchani przedsta­
w ia li szczegóły oszukańczych manipulacyj, 
których dopuszczali się dyrektorzy spółdzielni. 
1 tak, brano od dłużników nowe weksle, nie 
wydawano jednak starych. Zeznania świadka 
W artalskiego rzuciły charakterystyczne świa­
tło na kontakt osk. Kosowskiego z Grzelew- 
skim. Gdy W artalski zw rócił uwagę, że Kosow7- 
ski w  zawrotnym tempie buduje dom i rzues 
pieniędzmi na prawo i lewo, Grzelewski zagad 
nięly na temat, oświadczył, że są to pieniądzi 
otrzymane przez Kosowskiego od krewnych v 
Ameryce.

Rozprawa budzi w  dalszym ciągu niesłabnąci 
zainteresowanie.

 O ------

Z  klubu inteligencji żydow skiej
(Telefonem  od naszeno korespondenta).

Łódź, 1. 12. (G ) W  sobotę w Klubie Inteli­
gencji żydowskiej odbędzie się referat Borucha 
Zuckermana, wiceprzewodniczącego Komitetu 
Akcyjnego Organizacji Syjonistycznej na te­
mat „żydow ski ruch robotniczy w  Am eryce” ,
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Pierwsze plenarne posiedzenie Sejmu
W arszawa, 1. 12. P A T . Dziś przed południem 

rozpoczęło się pierwsze w7 bieżącej sesji budże­
towej plenarne posiedzenie Sejmu poświęcone 
sprawie w jb oru  kom isyj oraz pierwszemu 
czytaniu preliminarza budżetowego na rok
1938,39 i szeregu rządowych projektów  ustaw.

Na posadzenie przybyli członkowie rządu z 
p. premierem gen. Sławoj-Składkowskim na 
'czele, marszałek Senatu A l. Prystor, prezes 
N. I. Ii. gen. dr J. Krzcmieński, podsekretarz 
stanu i wyżsi urzędnicy państwowi.

O godz. 11 min. 15 marszałek Car powitany 
przez izbę oklaskami zajął fotel prezydialny, 
odczytał zarządzenie Prezydenta Rzeczypospo­
litej o otwarciu sesji zwyczajnej Sejmu, po 
czym otworzył posiedzenie.

Marszałek zakomunikował, że rząd wnosi o 
podjęcie dalszych prac nad ustępującymi pro­
jektam i ustaw, złożonym i na poprzedniej sesji 
zwyczajnej 1936 37:

1)  O nadzorze nad działalnością ubezpiecze­
niową,

2) w  sprawrie organizacji więziennictwa,
3) prawo o ustroju adwokatury,

4 ) o zmianach w  postępowaniu karnym,
5) w  sprawie zmiany rozporządzenia Prezy­

denta Rzeczypospolitej z dnia 24 czerwca 1927 
r. o ochronie lasów nie stanowiących własno­
ści państwa,

6) o budowie i utrzymaniu dróg publicznych.
Następnie marszałek zakomunikował o w y­

gaśnięciu szeregu ustaw wobec nie zgłoszenia 
żądań podjęcia przez Sejm dalszej pracy nad 
nimi.

Następnie izba przystąpiła do wyboru komi­
syj sejmowych. Ponieważ ze strony izby nie 
wpłynęły żadne propozycje co do zmian w  skła­
dzie personalnym poszczególnych kom isyj, za­
proponowanym przez marszałka, p. marszałek 
Car oświadczył, że zgodnie z regulaminem u- 
waża, że izba wybrała komisje w składzie za­
proponowanym przez niego.

Pc przemówieniu pana ministra Kw iatkow­
skiego, które izba hucznie oklaskiw-ała, mar­
szałek zaproponował odroczenie dyskusji do 
dnia jutrzejszego. Propozycję tę przyjęto. Mar­
szałek wezwał członków wszystkich komisyj, 
wybranych na posiedzeniu dzisiejszym, aby 
zgłosili się jutro przed posiedzeniem celem u- 
konstytuowania się. Następnie marszałek od­
roczył posiedzenie do jutra do godziny 10.30.

Wspólny front GhrześcijEtisko - żydowsiu 
do walki z  antysemityzmem

Waszyngton, 1. 12. (Ż A T ).  W  zakończonej w  
dniu wczorajszym  nadzwyczajnej sesji Kon­
gresu żydoslwa amerykańskiego brało udział 
700 delegatów ze wszystkich stanów.

Sesja uchwaliła rezolucję w  sprawie 
połączonego frontu clirześcijańsko-ży- 
dowskiego do walki z antysemityzmem. 

Rezolucja wzywa władze Światowego Kongre­
su Żydowskiego do wszczęcia akcji celem 

skłonienia L ig i Narodów do zapobie­

żenia dalszym posunięciom antyżydow 
skini

i do obrony praw Żydów.
Rezolucja domaga się również

udostępnienia Palestyny dla m ożliw ie 
największej im igracji żydowskiej.

Sesję powitał m. in. senator Capper, który 
podkreślił doniosłość współpracy chrześcijań- 
sko-żydow7skicj w walce z antysemityzmem i 
żyw iołam i antydemokratycznymi.

Interpelacje palestyńskie w Izbie Gmin
Lond\n, 1. 12. (ŻAT) Komunistyczny po­

seł Gallacher interpelował dzU ministra 
spraw zagranicznych, czy rząd prowadzi już 
rokowania z sąsiadującymi z Palestyną pań­
stwami arabskimi w  sprawie realizacji pla­
nu podziału Palestyny, jeżeli zaś tak, jakie 
jest stanowisko tych państw.

W  odpowiedzi podsekretarz sianu lord 
Cranborne oświadczył, że jako władza man­
datowa Palestyny Anglia jest odpowiedzial­
ną tylko wobec Ligi Narodów nie zaś w  sto­
sunku do jakiegokolwiek poszczególnego 
państwa. Sąsiadujące z Palestyną kraje —  
jak zresztą inne państwa mające specjalne 
zainteresowanie spraw'ami Bliskiego Wscho 
du —  są ściśle nformowane o sprawach 
do! yczących Palesh ny.

Gallacher pragnie z kolei wiedzieć czy 
jest prawdą, że państwa arabskie mają za­
strzeżenia co do planu podziału i czy plan

ten nie spowoduje, że Żydzi —  w  razie rea­
lizacji planu — znajdą się w  sytuacji nie­
możliwej wytłoczeni do wąskiego pasma, oto­
czonego wrogimi narodami.

W  odpowiedzi lord Canbome oświadczył, 
że sprawa tanie należy do rokowań między 
rządem brytyj Jam  a poszczególnymi kraja­
mi, lecz tylko między Anglią a Ligą Naro­
dów..

Gallacher pyta wreszcie, czy nie jest 
moiżLiwre, ażeby rząd postępował zgodnie z 
wymaganiami mandatu nie zaś w  sposób, 
który nie będzie korzystny tak dla Żvdow 
jak i dla Arabów. Pytanie to pozostało 
Łez odpowiedzi. Konserwatysta de Chrir py­
ta, czy nie ma już nadziei, że plan podzia­
łu będzie zaniechany na rzecz mandatu. 
Lord Cramborc: Jest to pytanie raczej tru­
dne.

Wstrzymanie ahoj: bojkotowej i ławkowej 
proklamuje młodzież wszeebpolsita

{Telefonem od naszego korespondenta)

Lwów7, 1. 12. (B ) Dziś miano wznów ic na 
\kademu Handlu Zagranicznego zawieszo­
ne onegdaj na 2 dni wykłady, jednak rektor 
.wydał zarządzenie, macą którego wykłady 
Bnowu zostały zawieszone aż do odwołania.

N a  politechnice wznowiono dziś wykłady. 
Młodzież wszechpolska wywiesiła transpa­
rent z napisem „5-ty dzień bez Ży dówT“ i za­
blokowała wejście, nie wpuszczając studen­
tów żydowrskich do uczelni. O gozdinie 12

odpyl się za zezwoleniem rektoratu wiec 
młodzieży wszechpolskiej w  gmachu_ Po­
litechniki. W iec miał przebieg spokojny i 
brali w nim udział przedstawiciele rektora­
tu.

W  wyniku dyskusji uchwalono na razie 
wstrzymać akcje bojkotową oraz tankową

czekać na to jak w  praktyce wygi;'dać 
będzie ostatnie zarządzenie rektora.

Apel 202 profesorów 
amerykańskich

N ow y Jork, 1. 12. (Ż A T j.  M iędzynarodowa 
liga owobód akademickich ogłosiła list otwar­

ty, podpisany przez 202 profesorów  64 uniwer- 
stytetów amerykańskich, apelujący do kolegów 
polskich o przeciwstawienie się systemowi 
ghetta ławkowego, jako obcemu duchowi swo­
bód akademickich.

70-fa rocznica urodzin 
P. Prezydenta Jł. P»

Warszawa, 1. 12. PAT. Dziś w  70-łą ro­
cznicę irocUin Pana Prezydenta R P. ks.
arcybasjtuip Gall odprawi] uroczyste nabo­
żeństwo w  katedrze św. Jana.

Na nabożeństwie oLecni byli: p. promicr 
gen. Slawoj-Składkowski, pp. marszałkowie 
Senatu i Sejmu, członkowie rządu, porezes N. 
i. K. gen. da- Jakub Krzemłeński, prezes Naj­
wyższego Trybunału Administracyjnego dr 
Hełczyński, pierwszy prezes Sądu Najwyż­
szego Supiński, podsekretarze stanu, gene- 
rałicja,' członkowie domu cywilnego i woj­
skowego Pana Prezydenta B. P. oraz wyżsi 
urzędnicy państwowi.

Warszawa, 1. 12. PAT. Dziś o goda. 13 Pan 
Prezydent R. P przyjął mairzałka Ediwarda 
Śmigłego Rydza, który złożył mu życzenia 
z okazji 70 rocznicy urodzin.

Warszawa, 1. 12. (A ) W  związku z 70-ro­
cznicą urudzir Parna J 'rezydenta, Związek 
Rabinów wysłał depeszę' gratulacyjną w  
imieniu duchowieństwa żyioycskiego W Pol­
sce.

800 certyfikatów dla Polski
Warszawska, 1 .12. (A ). Centralny Urząd Pa- 

lestyńsk otrzymał dziś wiadomość z Palestyny, 
że w najbliższych dniach przybędą certyfikaty 
z szedulu październik —  marzec. Z  ogólnej li­
czby 1600 certyfikatów, Polska otrzyma 800.

Dziś wyjechała z Warszawy grups 100 emi­
grantów żydowskich do Urugwaju. W  najbliż­
szym czasie wyjedzie do Urugwaju grupa zło­
żona ze 170 emigrantów żydowskich.

Etat gmin żydowskich
Warszawa, 1. 12. (A ). W  wykonaniu uchwaf 

ostatniego zjazdu gmin żydowskich w  Warsza­
wie, sen. Trockenheim interweniował w  mini­
sterstwie W . R. i O. P. w  sprawie prolongowa­
nia obecnego systemu wymiaru składki gmin­
nej ns jeszcze 3 lata. W  ministerstwie odpowie­
dziano mii jednak, że obecny system może być 
przedłużony tylko na jeden rok, gdyż cd pnę • 
szłego roku ma definitywnie wejść w życic 
nowa ustawa, według której etat gminny bę- 
dz,e wynosił 10 procent podatku dochodowego.

Szybki rewanż gen. Franco 
dla Japonii

Tokio, 1. 12. PAT. Dziennik „AsaLi“ wyra- 
ża nadzieję, iż gen. Franco uzna w  najbliższej 
przyszłości Mandzukuo, by w  ten sposób od­
powiedzieć na fakt uznania swego rządu przez 
Tokio. Rząd tokijski postanowił mianować 
swym charge d‘affaires w Salamanka obęcne- 

! go sekretarza poselstwa japońskiego w  Pradze 
Takaoka.

Daleko jeszcze do końca 
wojny gospodarczej 
irlandzko-angielskiej

Londyn, 1. 12. PAT, Koła urzędowe nie 
przywiązuj ą żadnego zmai izenia do inJor- 
macyj nie których dzienników, jakby An­
glia i Irlandia zawrzeć miały niebawem  
układ handlowy, kładąc w  ten sposób 
kres stanowi wojny gospodarczej, trwają­
cemu faktycznie między dwoma krajami od 
1932 r. Rokowania, które wywołały tę po­
głoskę, nie mają bynajminej na celu zawar­
cia układu ogolnego, lecz po pros1 u odno­
wienie traktatu znanego pod nazwą „paktu 
węglowego", którego moc obowiązująca wy­
gasa niebawem.

21 marynarzy poniosło 
śmierć w płomieniach

Assoncion (Paragwaj) 1. 12. P AT. Na po­
kładzie dwóch statków rysiem, które przy­
były z ładunkiem benzeny z niewyjaśnio­
nych przyczyn wybilchl' pożar. Z powodu 
wybuchu i w  płoimeiYlach. zginęło 21 mary­
narzy. 10 członków załogi odniosło ciężkie 
rany i poparzenia.
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Przeładowania Żydów sprzeczne 
z  zasadami chrzeScijadstwa

Paryż, 1. 12. (Ż A T ).  Na wiecu zwołanym i 
przez komitet obrony praw Izraelitów  w  Euro­
pie środkowej i wschodniej przemawiał m. in. ! 
gen. Bristeaus Demmillet, który om ówił sytua- ■ 
cję żyd ów  w Europie środkowej i wschodniej 
i wskazał na konieczność udostępnienia Żydom 
zawodów  rolniczych we Francji i w  posiadłoś-

Warszawa, 1. 12. P A T . Dnia 3 hm. przybywa 
do W arszawy z oficjalną w izytą francuski m i­
nister spraw zagr. p. Yvon De'bos.

Program  4-o dniowego pobytu min. Delbosa 
w  Polsce przewiduje aydiencję u Pana Prezy­
denta R. P., w izyty u P. Marszałka Śmigłego 
Rydza, p. premiera i p. ministra spraw zagr. 
oraz szereg oficjalnych przyjęć.

Bruksela, 1. 12. (R ) Agencja Belga komu­
nikuje: Kola oficjalne sceptycznie traktują 
doniesienia niektórych dzienników odno­
śnie projektowanych rzekomo rozwiązań* 
zagadnienia kolonialnego. Niemieckie postu­
laty kolonialne miały dotychczas na wzglę­
dzie ziwrot dawnych posiadłości Rzeszy, co 
dotyczy w  pierwszym rzędzie mocarstw', 
którym powierzono mandaty nad kolonia­
mi niemieckim.

Z drugiej su ony przypominają, że min. 
Goebbels określił kilka miesięcy temu do­
niesienia kursujące na temat postulatów

Budaneszt, 1. 12. (T ) .  Na dzisiejszym posie­
dzeniu izby posłów doszło do nadzwyczaj o- 
strej wym iany słów między przewódcą partii 
drobnych roln ików  posłem Eckhardtem i m i­
nistrem oświaty Hamanem. W  trakcie gdy min. 
Homan odpowiadał na interpelację jednego z 
posłów  w  sprawne skrajnej agitacji wśród mło­
dzieży akademickiej i  gimnazjalnej, na sali par­
lamentu powstało w ielk ie podniecenie z pow o­
du uwrag, robionych przez posłów socjalistycz­
nych i drobnych rolników7.

P o  zakończeniu przemówienia, w  którym  mi­
nister Homan zapowiedział podjęcie energicz­
nych kroków  przeciwko dalszej agitacji, usiadł 
obok posła Eckhardla i po krótkiej rozmowie

Paryż, 1. 12. (R ) „Paris Soiir“ donosi, że 
w urzędzie pocztowym na Quai Va;lmy wy­
kryto tajemniczą przesyłkę, adresowaną do 
wicepremiera Błuma. Policja przesyłkę o- 
tworzyła. Znaleziono tam stłuczoną szklaną

Paryż, 1. 12. (T ) .  W  śledztwie prowadzonym 
w  sprawie kagulardów nastąpiło znaczne uspo­
kojenie. Aresztowania ustały, a władze śledcze 
są zajęte badaniem zebranego materiału. Z  ze­
stawienia dokonanego przez policję wy nika, iż 
bilans dotychczasowy rew izy j w  poszukiwaniu 
broni przedstawia się następująco: Skonfisko­
wano 1 karabin maszynowy, typu „Hotschkis", 
103 ręczne karabiny maszynowe typu Schnies- 
ser, 107 zwykłych karabinów wojskowych, 18

ciach kolonialnych Francji.
Pastor di- Boegner (głowa kościoła protes­

tanckiego we Francji) om ówił sytuację Żydów 
w  Niemczech, Polsce i Rumunii, podkreślając, 
że prześladowania Żydów sprzeczne są z zasa­
dami chrześcijaństwa.

P. min. Delbos złoży wieniec na grobie N ie­
znanego Żołnierza, a w  zakończeniu swego po­
bytu uda się do Krakowa, gdzie odbędzie się 
uroczystość złożenia wieńca u sarkofagu Mar­
szałka Piłsudskiego.

P. min. Delbosowi towarzyszą: dyrektor ga­
binetu minister pełnomocny p. Charles Rochat 
i zastępca szefa gabinetu p. Armand Berard.

niemieckich co do Kongo jako „głupie“. 
Z wielokrotnych oświadczeń rządu b Jgij- 
sk'ego wynika, że Belgia nigdy nie dopuści 
do

zekwestionowania nietykalności swych 
kolonii lub suwerneności nad. Kongo.

Wskazują poza tym, iż angielskie kola ofi­
cjalne przypominają na podstawie analo­
gicznych oświadczeń ministrów angielskich 
w parlamencie, iż odrzucają bez dyskusji 
wszelkie rozważanie, które miałoby nastą­
pić ze szkodą jakiegokolwiek kraju.

z nim, w  sposób demonstracyjny opuścił salę, 
wypowiedziawszy podniesionym głosem kilka 
słów7, którym i poseł Eclchardt i część członków 
izby poczuli się dotknięci.

Za chwilę min. Iloinan powrócił na salę, 
przepraszając zgromadzonych za swe zachowa­
nie, wywołane podnieceniem. Min. Homan o- 
świadczył, że reakcja jego spowodowana zosta­
ła postawieniem mu przez posła Eckhardta za­
rzutu, jakoby od roku prowadził na W ęgrzech 
politykę narodowo-socjalistyczną. W  odpowie­
dzi poseł Eckhardt zapowiedział, żc w  najbliż­
szym czasie przedłoży izbie poselskiej dowody 
na poparcie tego zarzutu.

brano do ekspozytury chemicznej.
Po zbadaniu okazało się, iż tajemnicza 

przesyłka nie zawierała materiałów wybu­
chowych.

rewolwerów7, 818 ładownic,^ 438 nabojów dyna­
mitowych, 3103 granaty ręczne, 137 tysięcy na­
boi karabinowych oraz 158 kg. różnego rodza­
ju nabojów7. Te zapasy broni i amunicji, jak 
również 26 osob, przebywających w więzieniu | 
są dotychczasowymi wynikam i śledztwa. Prasa j  

prawicowa uważa, że są one nieproporcjonalnie 
małe w  stosunku uo rozgłosu, jaki lewicowe 
dzienniki nadały całej aferze kagulardów. j

Zgon pub icysty mizrachistycznego
Jerozolima, 1. 12. (ŻA T ) W  53 roku życia 

zmarł w  Jerozolimie znany publicysta mi- 
zrachistyczny i przywódca Poalej Mizrachi, 
Alter Jakub Szarai ( Szyi'm-m). z narły po­
chodził z Warszawy i osiedli się jeszcze 
przed wojną w Palestynie,

Ponad tO tys. Żydów fitti- 
growało do Palestyny w r.b,

Jerozolima, 1. 12. (Palkor) Wedle danych 
Agencji Żydowskiej, ogłoszonych na dzi­
siejszej konferencji prasowej, imigracja 
Żydów do Palestyny w okresie 11 miesięcy 
bieżącego roku wynosiła ponad 10.000 osób.

*  *  *

Jerozolima, 1. 12. (Palkor) Podczas wiel­
kiego pożaru asfaltu w  arabskim składzie 
Tul Karem odniosło ciężkie obrażenia 8 Ara 
bów, z których 5 zmarło od ran. Pożar wy­
nikł prawdopodobnie wskutek podpalenia.

Jerozolima, 1. 12. (ŻA T ) Terroryści arab­
scy ostrzeliwali gęstym ogniem obóz woj­
skowy w pobliżu Ńablus. Wojskc odpowie­
działo ogniem.

Jerozolima, 1. 12. (Ż A T ).  Sąd wojenny ska­
zał Mohammeda Sursi na 7 lat w ięzienia za po­
siadanie broni.

*  *  *

Londyn, 1. 12. (Ż A T ).  Min. D u ff Cospcr V.
odpowiedzi na interpelację w  Izbie Gmin o- 
świadczył, że rząd me zamierza rozbudować 
portu haifskiego.

St, Wasylewski laureatem 
{ nagrody Poznania

Poznań, 1. 12. P A T . Kom isja artystyczna ni 
Poznania przyznała wczoraj nagrodę literacką 
m. Poznania na r. 1937, wynoszącą 5.000 zł di 
Stanisławowi W asylewskiemu, anakomi term 
pisarzowi-essayiście.

Pojedynek między 
Suchodolskim a Nagórskim

Warszawa, 1. 12. (A ) .  Sekundanci adwoka­
tów7 Suchodolskiego i Nagórskiego odbyli dru­
gie posiedzenie zakończone postanowieniem, że 
w  sposób pokojow y zatargu zlikw idować nie 
można, w7obec czego pojedynek odbędzie się 
na pistolety. Miejsce i termin pojedynku trzy­
mane są oczywiście w tajemnicy.

Saitiob6jstwo zięcia rabina
Warszawa, 1. 12. (A ) .  W  kołach ortodoksyj­

nych wywołała bardzo przygnębiające wrażenie 
wiadomość o strasznym samobójstwie popeł­
nionym przez popularnego przywódcę młodzie­
ży ortodoksyjnej 34-letniego Saula Teitelbau- 
ma, zięcia rabina z Markuszewa.

Teitelbauin przybył dziś do swego sklepu z 
wędlinami na ul. Chmielnej, a kiedy o godzi­
nie 9 zjawdli się w  sklepie ekspedienci, był on 
już nieżywy. Jak się okazało Teitelbaum otruł 
się gazem.

Teitelbaum jest jedną z o fiar obecnych sto­
sunków na rynku mięsnym. Przed wejściem  
w  życie ustaw7y o uboju rytualnym, Teitelbaum 
był człowiekiem zamożnym, lecz od czasu wpro 
wadzenia ograniczeń, przedsiębiorstwo zaczęło 
upadać, gdyż jako człowiek uczciwy i głęboko 
religijny, Teitelbaum nie chciał używać mięsa 
z uboju mechanicznego do wyrobu „koszer­
nych wędlin". Ostatnio Teitelbaum stał u pro­
gu bankructwa i groziła mu eksmisja.

KOMUNIKAT Y.
— POSIEDZENIE DYREKTORIUM I KOMI­

TETU LOKALNEGO KEREN HAJESOD — dziś
godz. 815 wiecz.

_  PRZEDŚWIT - IIASZACHAR. Dziś o godz. 
8.15 wlecz, odbędzie się w  lokalu własnym przy 
ul. Dietla 31, II. p. referat p. dra Alfreda Ehren- 
preisa n. t..^,Biologia morza”. Goście mile widziani.

—  POSIEDZENIE NAUKOWE POLSKIEGO 
TOWARZYSTWA BALNEOLOGICZNEGO w Kra­
kowie udibędzie się w  piątek 3 bm. godz. 19-ta 
w malej sali wykładowej Kliniki ginekulogiczuo- 
polożnicz-ej, ul. Kopernika 23. Referują pp. prof. 
dr J. Glatzel i L. Tochowicz, dr J Chudyk i dr 
M. Kubjczek, dr Mester, dr L. Tochowicz, dr W. 
Starzewski.

Program pobytu min. Delbosa w tolsce

 HggBI

Belgia nie dopuści do kwestionowania 
nietykalności swych kolonii

Łurzliwe posiedzenie
węgierskiej izby posłów

Zamach na wicepremiera Bluma?
rurę z jakimś czarnym proszkiem, który za-

UIaferze Kagulardów nastąpiło uspokojenie
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Jak ukonstytuowała się 
Rada Adwokacka

Wczoraj wieczorem odbyto się posiedzenie Rady 
Adwokaukiej w  Krakowie, która ukonstytuowała 
się następująco:

Dziekan dr Faust} n Jakubowski, wicedziekan dr 
Michał Schuldenlrei, sekretarz dr Zygmunt Fe. 
hichel, skarbnik dr Stanisław Małecki, przewodu, 
rzeczników dyscypł. dr Szymon Feldblum, prze- 
Wodn. sądu dyscypł. dr. Natan Oberlaender, wice. 
przewodn. sądu dyscypł, dr Józef Ulanda.

DYŻURY LEKARZY I  APTEK 
Dziś mają dyżur nocny lekarze: Gottlieb Da­

wid, Dietla 68, tel. 128-52, Kelhofer A., Krasiń­
skiego 4, Marcinkowski W ł., Podwale 1, tel. 
123-60, Schónbergowa M., PI. Zgody 7, lei. 
182-58.

Dziś mają dyżur nocny apteki: Rynek gł. 13, 
Retoryka 1, Lubicz 7, Strądom 6, Karmelicka 9, 
Kazim ierza W . 78, Brodzińskiego 1.

PŁATNOŚCI PODATKÓW MIEJSKICH 
Zarząd Miejska w Krakowie przypomina, że z 

dniem 14 grudnia br. upływa termin płatności IV. 
raty stałej opłaty kanałowej na rok 1937.

Poza tym przypomina się tym płatnikom, któ­
rym zaległości w  opłatach i podatkach miejskich 
rozłożono na raty, aby wpłacili ratę grudniową 
w oznaczonym terminie, gdyż w przeciwnym ra­
zie narażą się na utratę przyznanych im ulg.

W  razie nie zapłacenia w oznaczonych termi­
nach powyższej opłaty oraz przyznanych rat. Za­
rząd Miejski przystąpi do egzekucyjnego ściąg­
nięcia należytości z 9i> zwłoki, co narazi płatni­
ków na dodatkowe koszty.

Z DOMU SIERÓT ŻYDOWSKICH W  KRAKOWIE
Uczestnicy Kursu dokształcającego dla kierow­

ników zakładów opiekuńczo - wychowawczych 
zorganizowanego przez Ministerstwo Opieki Spo­
łecznej zwiedzili onegdaj szczegółowo wraz ze 
swym kierownictwem „Dom Sierót” . Przy opusz­
czaniu zakładu wyraziła kierowniczka Kursu swe 
uznanie dla wysokiego poziomu wychowawczego 
ua jakim instytucję znalazła.

 O —
— ZRZESZENIE LITERATÓW 1 DZIENNIKA­

RZY HEBRAJSKICH W  KRAKOWIE zawiadamia, 
że doroczne walne zebranie członków odbędzie 
się w czwartek 9 bm. o godz. 8-moj wiecz. w Gimn. 
Hela. Brzozowa Z ,

K O ŁO  rodzicie lsk ie szkoły V . im. K az im ierza  W ie lk is . 
ffo urządza dn ia 4. bm. zabawę w Żyd. Domu Akad. 
Eocbód przeznaczony jest na dożyw ian ie dzieci bez, 
robotnych. 5426ff

Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI
-w Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 

Po cenach zniżonych, świetna komedia Gertrudy 
■Jannings „Sprawy rodzinne”. W  roli matki wys­
ypuje gościnnie znakomita artystka Stanisława 
Wysocka. Jutro, z powodu przedstawień szkol­
nych — wieczorem przedstawienia nie będzie.

■-y. J. ROMANÓWNA I  M. MASZYŃSKI świetni 
artyści warszawscy wystąpią w Teatrze im. J. 
Słowackiego tylko dwa razy a to: w sobotę wie­
czorom i W niedzielę po południu, w  doskonałej 
komedii A. Cwojdzińskiego „Freuda teoria snow 
W niedzielę wieczorem świetna komedia MoJnara 
■■Wielka m-łość” , w reżyserii J. Karbowskiego, w 
Premierowej obsadzie z Z. Jaroszewską na czele.

ADA SARI _  E. MOSSAKOWSKI I J. PO­
PŁAWSKI W „Poławiaczach pereł” wystąpią W 
Poniedziałek 3 bm. w teatrze im. J. Słowackiego. 
J®dna z najpiękniejszych i n aj m el ody j niej szych 
?Per Bizet’a, która daje pole do popisu solistom
1 chórowi dana będzie jako trzecia premiera o- 
kecuego sezonu. W  operze tej wystąpi znakomita 
śpiewaczka Ada Sari, która przybywa do Krako- 
Va po sukcesach w  Czechosłowacji, ulubiony ba- 
tJ,ton Eugeniusz Mossakowski, oraz tenor opery 
Warszawskiej Janusz Popławski, tak dobrze nam 
?‘nany z licznych audycji Polskiego Radia. Partię 

rcykapłana śpiewać będzie A. Mazanek. Tańce 
Wykona M. Mikuszewska i jej zespół baletowy.

Z TEATRU „BAGATELA". Wczoraj na pre- 
J?'erze nowej rewii pt. „Śmiech —  tylko śmiech” 

ystąpila po raz pierwszy znakomita artystka 
f r e t k i  warszawskiej Mela Grabowska. Szereg 
^'yzabawnych sytuacyj, zręczny i zabawny sce- 
aHUiSz, wesoła muzyka — to wszystko składa się
4 fewis o  wyjątkowych walorach, Dziś po w tu-

Instrukcja komisji dewizowej 
w sprawie pożyczek zagranicznych

Warszawa, 1. 12. PAT. Ukazał się instruk­
cja komisji dewizowej w sprawie pożyczek 
zagranicznych.

Oddziały Banku Polskiego i banki dewi­
zowe będą wszystkie zgłoszenia, dotyczące 
pożyczek zagraniczny ch, przyjmować każdo 
razowo — z okazji odsprzedaży walut z po­
życzki —  na specjalnych drukach „zgłosze­
nie pożyczki zagranicznej".

Banki przy przejmowaniu zgłoszeń będą 
zwracały szczególną uwagę na okoliczność, 
czy odsprzedane im zagraniczne śi odki pła­
tnicze wpłynęły z zagranicy. Dla uwiarygo­
dnienia zawartych w „zgłoszeniu" danych, 
dotyczących warunków pożyczki, zgłaszają­
cy winien okazać bankowi umowę pożycz­
kową, korespondencję itp. Banik dokumenty 
te po zbadaniu zwraca klientowi.

O ile na pokrycie lub zabezpieczenie za­
ciągniętej pożyczki zagranicznej obowiąza­
ny jest wysiać zagranicę weksle, banki ir,o-

fą to uczynić z polecenia pożyczkobiorcy 
ez specjalnego zezwolenia komisji dewizo­

wej, zamieszczając na wekslu specjalną kłau 
znlę.

O wypowiedzeniu pożyczki lub też odro­
czeniu przez pożyczkodawcę terminu jej 
zwrotu, pożyczkobiorca zawiadamia bank,

który winien klientowi potwierdzić odebra­
nie tegc zawiadomienia oraz donieść o tymi 
komisji dewizowej.

Zagraniczne środki płatnicze, odsprzeda­
ne bankowi jako wpływ’ z pożyczki, może 
bank na wyraźną pisemną prośbę klienta, 
który dane środki płatnicze odsprzedał za­
liczyć na poczet należności pożyczkobiorcy 
za wyeksportowany zagranicę iowar i wy­
dać odpowiednie zaświadczenia walutowe 
pod warunkiem zgłoszenia komioji dewizo­
wej pokrycia w  ten sposób danej pożyczki 
zagranicznej.

Przekazów zagranicznych tytułem zwrotu 
kapitału pożyczki lub odsetek dokonywać 
może bank, który skupił waluty pochodzą­
ce z pożyczki i zarejestrował zgłoszenie i to 
tylko w  tej samej walucie i tego samego 
rodzaju środkach płatniczych, jak otrzyma­
ne —  a inny banie dewizowy —  tylko na 
podstawie pisemnego upoważnienia banku 
pierwszego.

Omawiany okólnik nie dotyczy lokat, 
otrzymanych przez banki dewizowe z zagra­
nicy, które księgowane są na zasadzie okól­
nika komisji dewizowej nr 31 —  na ra­
chunkach zagranicznych wolnych w  walu­
tach obcych „nowych".

Z ŻYCIA MŁODZIEŻY SYJONISTYCZNEJ
UROCZYSTOŚCI CHANUKOWE „AKIBY"

Z uroczystościami chanukowymi schodzi się za. 
kończenie półrocznego okresu intensywnej pracy 
organizacyjnej. Po koloniach letnich rozpoczęło 
gniazdo krakowskie „Akiby”  wzmożoną pracę wy­
chowawczą, opartą na nowym systemie pogłębie­
nia wiedzy judaistycznej przy pomocy sprawności 
i częstych egzaminów sprawnościowych. System 
ten sprowadził pracę organizacyjną na nowe tory 
i przyniósł pożądane wyniki. Szeregi młodych Ży­
dów, zdała stojących od świata żydowskiego zapo. 
znaliśmy w toku codziennej pracy z oryginalny­
mi wartościami kultury żydowskiej. Zebraniem,wy­
ników tej pracy będzie egzamin sprawnościowy 
gniazda krakowskiego z Tniachu, języka hebraj­
skiego, historii żydowskiej, socjologii^ historii sy. 
jonizmu i palestynografid.

Część widowiskowa wprowadzi społeczeństwo 
żydowskie Krakowa w  bogactwo pieśni i melodii 
żydowskiej.

Plan uroczystości:
I. Otwarcie pgiszy 10 gniazd okręgu krakowskie­

go o godz. 10.30. Wezmą udział: Krzeszowicę, 
Trzebinia, Chrzanów, Jaworzno, Szczakowa, Bo­
chnia, Brzesko, Tarnów, Myślenice i Wieliczka.

II. Egzamin sprawnościowy — z v ymienionych 
przedmiotów rozpocznie się o godz. 3 pop. w lo­
kalu organizacyjnym przy ul. Starowiślnej 87.

III. Wieczornica chanukpwa z bogatym progra­
mem odbędzie się w auli Gimnazjum Żydowskiego 
przy ul. Brzozowej 5 o godz. 6.30 w.

Zapraszamy wszystkich naszych Sympatyków i 
Rodziców do wzięcia udziału w uroczystościach. 
Wstęp jedynie za okazaniem zaproszenia, które 
w jdaje się codziennie W kierownictwie gniazda 
krakowskiego przy ul. Starowiślnej 87, jakoteż w 
biurze Sekretariatu Naczelnego przy ul. Dietla 107.

O S TA TN IE WIADOMOŚCI G IEŁD O W E
(Specjalna służba informac. „Now. Dziennika

TOWARY KOLONALNE 
NOWY JORK, 1. 12. Kawa Rio nr. 7. 6 3/8 

(6 1/2), Kawa Samos nr 4. 8 3/4 (8 3/8), gruidź. 
4.94 (4.65), marz. 4.20 (4.00), Kakao 5 11/16, grudź. 
5.46 (5.31), stycz. 5.47 (5.33)

BAWEŁNA
NOWY JORK. 1. 12. 8.00 (8.04) grudf. 7^5-5.85 

(7,89-7.90), stycz. 7.86-7.86 (7.91-7.91),

KORZENIE
LONDYN, 1. 12. Tapioka Fair grudź.-slycz. 14.50, 

Pieprz czarny 3,—, Pieprz Singapore grudź.-stycz. 
2.75, Goździki Zanzibar grudź.-stycz. 7.81, Papryka 
cif grudź.-stycz. 65.50.

DEWIZY
Pa RYŻ, 1. 12. Londyn 147.09, Nowy Jork 2947.25, 

Zurich 680.875, Amsterdam 1636.75, Berlin 1189.50.
LONDYN. 1. 12. Nowy .'ark 4.9882, Paryż 147.07, 

BerPn 12.3825, Amsterdam 8.9837, Zurich 21.595.

EFEKTY
NOWY JORK, 1. 12. American Car 87.00 (85.50), 

American Car et Foundry 23.37 (23.00), Am. Tobac­
co 68.75 (69.00), Chrysler 57.50 (57.37), Douglas Air- 
craft 33.37 (32.50), Fisk Rubber 7.50 (7.00), Eastman 
Kodak 152.00 (148.00), General Electric 42.25 (40.87), 
Generał Motors 35.32*(34.87), Amconda 30.62 (29.37), 
Betlchem Steel 50.50 (49.00), Intern Nickei 42.12 
(41.78), Tennessee Corp. 7.25 (6.87), Shell Union
17.50 (10.62), Standard Oil 45.00 (44.50).

METALE
LONDYN, 1. 12. Platyna 8.25, Wolfram cif 62.50—

67.50 Srebro 19.68, Złoto 140.050.

rżenie programu.
_  LEOPOLD JUNGWIFTH w Towarzystwie 

Teatralnym, Stolarska 9. W  sobotę 4-go i w nie­
dzielę 5 bm. wystąpi gościnnie p. Leon Jungwirtb 
ulubieniec krakowskiej publiczności w swoim re­
pertuarze. Początek 8.30 wieczór.

— RECYTACJE DZIENNIKARZA WIEDEŃ­
SKIEGO. Dziś we czwartek o godz. 8-mej wiecz. 
recytuje dr Gessner z Wiednia autorów klasycz­
nych i współczesnych w sali „Solidarności” (Buei 
Britn) ul. Gertrudy 8.

REPERTUAR KINOTEATRÓW  
ADRIA: „Yariete" i „Postrach Dzikiego Za­

chodu".
APOLLO: „Gwiazda Riwiery" (Erna Sack). 
ATLANTIC: „Znachor" (Stępowski, Barszczew

ska, Zacharewicz) i „Wesoła godzina Silly 
Symphony".

BAGATELA: „Wiedeń —  Londyn" (Ryszard
Tauber) i rewia „Śmiech —  tylko śmiech".

DOM ŻOŁNIERZA: „Pasteur" f „Zapomniana 
symfonia".

PROMIEŃ: „Kroi i chórzystka" (Fernand Gra 
vec i Joan Blondell).

STELLA: „Władca podwodnego świata".
SZTUKA: „Serce i szpada" (Conrad Veidt i An- 

nsbella).
UCIECHA: „Kid Gallahad" (Betty Darie*. Ro- 

binsohn).
WANDA: „Gdy kwitną bzy" (Jeanetta Mac

Donald, Nelson Eddy).
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Używać pudru ro i . 
linnsgo, nieszkodli. 
wego, nie zatykają, 
cego porów, nada- 
jaceąo cerze świe. 
żość i mat, w odcie. 
niu karnacji. lakim  
jest roślinny, przy.
gotowany na sprosz. 
k o w a n y c h  ce b u l,  
łcach l i i i j  b i a ł e j

BARII)

S p r z e d a ż
M IE J S K IE  Z A K Ł A D Y  CE. 
R 1M ICZH E, Kraków, Plao
Szczepański 5. Tel. 114.73 
polecają wyborowe W A PN O  
CEG LE maszynową 1. klasy 
K A M IE Ń  1 TŁUCZEŃ wa. 
plenny. 6669k

szyldu EmnuoiunnE
PIECZUTMI UflUCZlIUOUJE

T Y L K O  W P H O ST  w t  w i b y c e

j  w f.i i i r i  . r  i y C T
KRAKÓW Pi ET La  61. Teł. 147-59

W E Ł N Y  1 W ŁÓCZKI, oata. 
tnie nowości krajowe 1 zs 
graniczne w  olbrzymim wy  
borze, po cenach ściśle fa­
brycznych poleca HORO­
W ITZ, Erairów. GRODZ  
K A  59.

Z A K Ł A D  K K AW  jE c K I  
Józefa BI urna szyje garda, 
łobą męską według najnow. 
łzych żurnali. Starowjśl 
na 35. 7015k

FUTRO  perskie, używane 
w doskonałym stanie sprze­
dam. — Wiadomość: Kra­
ków, Krupnicza 12. m. 5.

542?g

Pocztę szyfrowe 
Inseratowa

fttltOy v r a a « s 6  w «lągv 
ułigi dnU
tylko 

do  skrzynki
w m u r o w a n e j  w bramie 
n u  d .Nowym Dliennikiem' 
e k t ó r ą  o p r ó ż n i a  t l ;  

6 razy dzianaia.

L E K A R Z  (K A ) dentystaCka.ł 
uprawniony (na; pierwszo- 
niądnj silą (Żyd) znajdzie 
pierwszorzędną placówką. 
S.ierur, Dynów. 5427g

ZDOLNY ekspedient skle­
powy, obznajomiony z urzą 
dzanlem wyr ‘ aw  akiepo. 
wych z branży manufaktu. 
ri „e j do przyjęcia od za­
raz. Oferty z refernejami 
kierować 8. Nesseiroth, 
Wadowice. 5411g

G O SPO DYNI zdolna, ener. 
glos na poszukiwana. Ofer­
ty ■ wyszczególnieniem wa­
runków i  kwalifikacji. Za­
kopany pensjonat „Adria".

7062k

C H ŁO PIE C  do obsługi Liu 
row ej poszukiwany. Zgło­
szenia pod: „Uczciwy 14"
do Administracji ,,Nowego 
Dziennika". 5420g

Pitsad poszukuj3

R A D IO -W A R SZT A T . N a ­
prawia — wykonuje — 
przerabia specjalista, Igu  
Freiman, Agnieszki 1.

6848 k

T A P IC E R  przerabia solid­
nie materace, tapczany od , 
9 zL Firanki okno 1 zł. W y  
konuje nowe. Sendor 
Sorego 21/1. 540:!g

B U C H A LT E R  -  B IL A N S I-
S 1 A  podatkowi ec z 14-tolet 
nią praktyką ze znajomo- 
śaią korespondencji polsko- 
niemieckiej, obejmie posadą 
stałą lub godzinową z 
eirent. wyjazdami na pro. 
wlncją. Zgł. pod ,,350 ref“ 
do Administracji Nowego 
Dziennika". 5398g

B U C H A LTE R  — bilansista 
z wieloletnią praktyką a* 
znajomością korespondencji 
oraz u zelklch p r .« wcho. 
dzących w zakres biurowo­
ści obejmie posadą stalą 
lnb godzinową ca skrom 
nym wynagrodzeniem. —  
Zg>oszenia do Administra- 
cj! „Nowego Dziennika' 
pod „S“ . 5428g

i  B S O LW E N T K A  Szkoły 
Handlowej z ł  mies. prak­
tyką, biegle stenografują­
ca oraz pisząca na maszy. 
nie obejmie posadą. Zgło­
szenia: Żywico P ol.b re­
stante „Posada". 5425g

B U C H A LT E R  — bilansista 
korespondent ąiemiecko- 
francusko.argielski, steno­
typista, poszukuje posady, 
także godzinowo. Zgłosze­
nia" do Administracji „No. 
wego Dziennika". 5423g

E M E R Y T O W A N Y  urządnlk 
państwowy, samotny, (Żyd) 
kilkuletni zarządca wią- 
ktzego przedsiębiorstwa 
hotelowo .  pensjonatowego 
ma zumier zmienić swoje 
stanowisko od 1. I. 1988 
lub od 1. IV . 1938 r. po 
szukuje podobnego stano­
wiska, administracji ma­
jątku, domów czysznwych 
lub przedsiębiorstwa prze­
mysłowego. Wynagrodzenie 
umiarkowane. Zgłoszenia: 
Administracja „Nowego  
Dziennika' pod „Em eryt".

, 70414

P ftO S ZK JB O tU  G Ł O W Y
OLA

DOROSŁYCH Z N A K I E M
FA B R .

P S Z C Z Ó Ł K A

Ó Ś f P E J E Z l Ę B I T ł N I U
przy GRYPIE i KATABZI

O K O  W O K O
(W ydawca: Dr. S. LM BER)

Nr. d.

SMALONE BUBY AUTORA 
„PAŁUBY"

czyli

GDY Się CZŁOWIEK hOBI STARSZY...
Cena egz. 51 groszy.

Prenum.: rocznie 5 zł. półr. 2 zł. 51 gr. Adres i  Im lnistracjl: 
Lwów, nkrytka poczt. 222. Poczt. Konto Rozrach, N r. 234. — 
Konto p. K. O. Nr. 411.9(9 Wydawnictwo D ra Imbera).

N A J M IL S Z Y  TO W AR ZYSZ  
to nowa dobra książka. 
,,A LF  A "  W YPO ŻYCZAŁ.
N IA  Jagiellońska 8. przo­
duje najbogatszym wybo­
rem D la młodzieży lektury 
szkolne. Ne prowincją ulgi.

7092k

BA RD ZO  B O G A TY  wybór
nowości literackich, książek 
dla młodzieży i  dzieci oraz 
W S ZY S T K IE  lektury szko] 
no poleca „K U L T U R A ". — 
Wypożyczalnia, Kraków, 
Tomasza 25. 7096k

Nowoczesny do p ieczen ia

fcfc„ O P T Y N A
nie zawodzi nigdy. Do nabycia w  sklepach

ZDO LNA ekspedientka r 
działu kolonialnego z dlu 
goletnlą praktyką szuk*i 
posady. Zgłoszenia: Bankln 
Bonerowska 4. 5336g

K E LN E R  poszukuje posa­
dy. Miejscowość obojętna 
Na żądanie kaucja 400 zł. 
Zgłoszenia: Administracja

Nowego Dziennika*4 Kra­
ków „M łody“ , 5399g

L IC Y T A C J A  P R A L N I CHE  
M ICZNEJ I  U R ZĄ D ZE N IA  
M IE SZK A LN E G O  odbędzie 
bię we czwartek dnia 2. 
grudnia br. o godz. 11-tej 
przedpoł. przy ul. D ąbrow ­
skiego 1L oraz o godzinie 
16-tej przy ul. Szlak 16.

P02ÓŁKŁE płaszcze, koł. 
nierze szarych brajtszwan-
ców indyjskich Inne futra 
przyjmuję do przefarbowa. 
nia odświeżenia. Wykona, 
nie fabryczne. Uwaga na 
adresl Seasler, Dietla 48. 
m. 6. 5335?

H A FT Y , ozdoby do sukien 
po oglądnięciu paryskich 
wiedeńekich kreacji wyko. 
nuje Rothowa. Kraków. 
F loriańska 31. 4816g

A N G IE L S K I — konwersa­
cje, prasa, literatura. P ro f. 
Dr. Roman Thorn — Grodz­
ka 42. 5392g

PO SZUK UJE się rutyno­
wanego nauczyciela hebra j­
skiego m ożliw ie z w y ­
kształceniem  średnim. Do­
chody około 100 zł. m iesię­
cznie. Zgłoszenia pod Dr, 
Besen} G rybów . N ieuw zglę- 
dnione o fe r ty  pozostaną bez 
odpowiedzi. 7100k

UCZĘ sten ogra fii polsko- 
n iem ieck iej najnowszym  
systemem. Zgłoszenia: Lola 
Eberstarkówna, Związek 
Zawód. Prac. Umysł. S ław ­
kowska 6. X. p. m iędzy 7.30 
a 8.30 w ieczór. 7093k

STE NO G R A F II NOW O- 
CZESNEJ 1 maszynopisma 

wyucza 
ZO FIA  SCHftNGUTÓWNA  
W W . Św iętych 8. I. p. tel. 
109-97 Opłata minimalna

Z d r o j o w i s k a
R a B K A , Pełnokomfortowy 
PE NSJO N A T  „JEDYNA.. 
C ZK A ". Bieżącą gorąca 
zimna woda w każdym po­
koju. Łazienki. Tarasy. 
Wykwintna kuchnia. lustru  
ktor narciarski w  w illi. —  
C E N I N IS K IE . Telefon 273.

7057k

R A B K A  — Pierwszorzędni, 
pełnokomfortowy pensjonat 
.O P IE K A " w  w illi „G R A . 

N IT ", centralne ogrzewanie 
w pokojach bieżąca ciepła, 
zimna woda, łazienki. —  
Zarząd: Hochmanowie, —
Drowa Strasserowa. Telefon 
326. Prospekty na żądanie.

7095k

K u p n
MJSl C N A  M 1..1 IV A 1IA.M 
SK Ą  garderobę kupuję 
płacą najlepsze ceny Uold. 
berg. Gazowa U Tel 168-21 

3831/

D Y W A N Y  P E R SK IE  kupu 
je — sprzedaje Bluhbauin 
Kraków, Potockiego 12.

6»7»k

,,Partie sąsiedzie, wbij pan ten gwóżdi trochę 
głębiej, to będę mógł również powiesić mój kape­
lusz".

ŚRÓDM IEŚCIE Poselska !i. 
dwa pokoje kuchnia kam- 
fort do wynajęcia.

5172g

D W A  pokoje frontowe n i 
biuro, cichy przemysł lub 
tp. Wiadomość: Dr. Gold-
wasser, Sarego 7. 67llk

LO K A L  SK LE P O W Y  do
wynajęcia. Kraków, B. L i­
manowskiego 52. 7099k

D W A  pokoje, kuchnia pet. 
noKomfortowe, — Kraków, 
Rzeszowska 5. Tel. 118-98.

J094k

M IE S Z K A N IA  dużej po­
wierzchni 2 i 8 pokojowe, 
polnnkomfortowe do wyna 
jęcia. Kraków, Żuławskie
go 8d. '-i!",;

REKLAMA  
DŹWIGNIĄ  
HANDLU -

Z A K O P A N E  — D la  mló. 
dzieży 1 dzieci kur. n ar­
ciarski. Wapółcdzial mlo.. 
dzieży wiedeńskiej. Kuri 
języka niemieckiego. Kom­
fortowy pensjonat ,.Słone­
czny dwór" na Strążj 
skiej (w ilią  „M ontan- ) — 
Doskonała kuchnia, srała 
opieka lekarska. K w a lifi­
kowany personel sportowy 
i w j chowawczy. W  tym ro- 
u  własny zarząd: Dr. M a­
ria  Kliczka, Kraków, Sy. 
rokomli 23. Telefon 101-34. 
godz- U —12 i  4-6. 7M8k

K R Y N IC A  — pensjonat 
,,S IEN K IEW IC ZÓ W K A *' — 
pod zórz. A li  H A B E R O W E J  
(R iw iery nie prowadzą) tuż 
przy terenach narciaiskich, 
blisko Nowych Łazienek. 
Miły i wygodny pobyt za­
pewniony. W łasne sanie do 
dyspozycji. 7065k

I

i n f  D R A T O W  
D R O B N Y C H
n ia  p r z y jm u je  s . ą  

telefonicznie  
tylko wproa  

w AdmlnlatranJI 
I wyłącznie  

b a  g o t ó w k ę .

P o c z t ę  s z y f r o w e
o d b ie ra ć  można tylko 
w alągn 14 dal od doły 
■kazania złą .anaśaego 

Inzaratn.

PRENUMERATA w Krakowie s odnoszę, 
niem i dci odnoszenia oiaz na prowincji
i a przesyrk, pocztową . , , miesiącznic zŁ 4.S0 kwartalnie zł. 12.90 
Zagranicą ■ przesyłką poczto w .  miesięcznie zł. 7.50 kwartalnie zł. 22.50

OGŁOSZENIA Podstawą obliczeń Jest ) milimetr W Jednym Izmie Strona w
tekście i nadesłanem na 8 łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ta*
mów po 88 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy sa 10 słów.

CENY w złotych: L trona 1.25. —  Tekst. 1.*—» Nadealano 0.75.—  Za tekstem 
0.25. — Drobne od aiowa 0.10 gr. Dka poszukujących pracy 0.05 gr. Gratu* 
lacje I kondolencje do 4 wierszy zł. 5.—> Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
ZŁ 10.— . Podziękowauia lekarskie do 25 mm. ZŁ 10.— . Nekrologi (.Klopsy* 
dry ) do 60 mm w 1. łatale ZŁ 20.— . Za zastizcżenie miejsca dolicza aię 
25L/o, za druk kolorowy 50%.

N O W Y  O Z lE N N ik ' wychodzi eodziei nia, takie w poniedi i dni poświąt

^Wydawca: Za spółkę Wyd. „Mowy Dziennik": Zygmunt Buchwald. -  Redaktor odpowiedzialny. Dr, Mojżesz iienter 
Mowa Drukarnia Dzf-nnikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, — pod zaiządera Maksymiliana Feldmana.


